
Nr. 128. Wtorek, 7, Czerwca 1887, R ok 77.

t W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu  
* 'k ą tk ie m  św iąt i n iedziel.
. N um er pojedynezy ksztuje w m iejseu Ceeutów, 
OTtą 7 oeutów. — B iuro  Redafc i 'j .  i A dm inistraeyi 

W ałow a nr. 29. — L is ty  należy frankow a^ — 
amaeye o tw arte  wolne od opłaty .

Teleionu redakcyi n r. 88.

P renum era ta  z p rz e s y łk ą  pocztową wynosi i ocznie 18 z ł ,  półrocznie 8 z ł . ,  kw artaln ie  4 z ł.t m ie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  m iejscu rocznie 12 zł., półroczni 8 zł., kw arta ln ie  3 zł., m iesięcznie 1  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  ^o astek  miesięczny do „ G - a z u y  L w o w s k i e j " ,  
otrzym ują cało- i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenun  t ru ją  od i  stycznia dc 
Końca czerwea lub od 1 lipoa do końca g ru d n ia ; ówie^croczni i liesięczn ' za dopłatą  p ierw si 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenum erow any osobno kosztuje 4 z ł.

Jednorazow e m sera ty  obliczają się po 7 cen ­
tów, kilkorazow e po 6 eentów od m iejsca 1  w iersza.

In se ra ty  p rzy jm ują; w A ustry i i Niemezecb 
wszystkie agenoye anonsów ; we F ran cy i, w Paryżu 
wyłącznie agennya p  A d m a ,  h u e  d e s S t .P e r e s 84

CZĘŚĆ URZĘDOWA

1. Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
w poczet książek dozwolonych, do u- 
szkolnego w gimazyach, następujące 

^‘-iżki, wydane nakładem Alfreda Hol dera 
W iedniu:

j, 1) Horatii Flacci Carmina selecta. 
> r̂ den Schulgebrauch herausgegeben ^on 

Johann Huemer. Zweite, durchgesehene 
^ e ra n d e r te  Auflage 1886. (Cena 70 ct.). 

2) C. Salustii Crispi Bcllum Catilinae 
Bellum Jugurthinum . Sohulausgabe von 

febaz Pram m er. 1886 (Cena 60 ct.).

CZĘŚĆ ITERRZĘDOWa

Japćw, 7 czerwca.

, Ł sig ię  Mikołaj Czarnogórski, po 
^kudniowym pobycie w W iedniu, 
|^2ie był gościem  Najj Pana, opu- 
^.ił stolic) austryacką, i udał się do 
Ijphy. Chociaż przyjazd księcia do 
je d n ia  spowodowany był wyłącznie 
^trzeba zasiągnięoia porady u tam- 
6iszycp powag lekarskich , i chociaż 

5 góry było wiadomem, że z przyjaz- 
ym tym me są połączone żadne 
foła cele polityczne, tc przecież ca- 

** prawie prasa wiedeńska uważa 
^tatni pobyt władcy czarnogórskiego 
* stolicy austryackiej za fakt , który 
^°że tylko oddziałać korzystnie na 
^fształtowanie stosunków pomiędzy 
^onarchią i sąsiedniem księstwem, 
^•uica Czarnogóry podczas swego  
H>Vtu w Wiedniu skorzystał kilka- 
. r-; nie ze sposobności, aby uznać 
H!e2tnierną wartość, jaką posiada dla 
lego i jego kraju przyjaźń i życzli- 
°ść Austro - W ęgier , a zarazem 
°żyć jak najbardziej uspokajające 
^■»dczenia co do pokojowych in- 

sJeyj Czarnogóry Słowem, książę 
się g o rą co , jak zapewniają ze

strony dobrze zazwyczaj poinformo­
wanej, zatrzeć owo niekorzystne w ra­
żenie, jakie mimowoli m usiały w yw o­
łać w wiedeńskich kołach decydują­
cych niezbyt dawne doniesienia o 
gorączkowem zbrojenia się Czarnogó­
ry, a bardziej jeszcze enuncyacye ce- 
tyńskiego organu ofieyalnego, które 
kazały przypuszczać, iż polityka rzą­
du książęcego, zbaczając z drogi pro­
stej i nakreślonej życzeniami gabine­
tów wielkich Mocarstw, nosi się 
istotnie z awanturmczemi planami i 
gotową jest dać hasło do zakłócenia 
pokoju powszechnego

O ile można wywnioskować z g ło ­
sów pism. będących irekiedy wyrazem  
zapatrywań wiedeńskich kół rządo­
wych , uświadczenia i zapewnienia 
księcia Czainych gó^ sprawiły pożą­
dany efekt, uspokoiły, jeże l uspoko­
jenie było jeszcze putrzebnem, i po­
czytane zostały za ważny symptomat 
potęgującego się coraz bardziej po­
między władcami ludów na austro- 
wegierskiej granicy południowej prze­
konał ia, że ich byt sam oistny, ich 
cywilizacyjne interesa i rozwój ekono­
miczny mogą tylko wzmacniać się 
i konsolidować przez utrzymywanie 
dobrych i przyjaznych stosunków z 
Monai ohią austryacką k ilkakrotne u- 
roczyste. oświadczenia, złożone w chw i­
lach ważnych zarówno przez austryac- 
kich jak węgierskich mężów stanu, 
niepozostawiają najmnieiszoj wątpli­
wości co do pokojowej i na wskroś 
konserwatywnej polityki gabinetu w ie­
deńskiego i mogły wpoić w ludy pół­
wyspu Bałkańskiego to przeświadcze­
nie, iż Monarchia habsburska, daleka 
od wszelakich zamysłów zdobywczych, 
daleka od tego, aby chciała w jakim­
kolwiek kierunku rozszerzać swe gra­
nice, pragnie jedynie i wyłącznic u- 
życzyć szczerego i bezinteresowne­
go poparcia samoistnemu rozwojowi 
państw bałkańskich, pomagać im mo­
ralnie w wzmocnieniu narodowych i

ekonomicznych warunków, nie żąda­
jąc w zamian nic innego jak tylko, 
aby ludy te i państwa były dla niej 
dobrymi i spokojnymi sąsiadami. J e­
żeli zaś decydujące czynnik: w Cety- 
nii nie były dotychczas jeszcze prze­
jęte na wskróś podobnem przeświad­
czeniem o polityce austryackiej, to 
zeszłotygodniowy pobyt ks Mikołaja 
w Wiedniu rozwiał niezawodnie 0 - 
statnie wątpliwości i przyczynił się, 
jak się można tego spodziewać, do po­
dobnego zwrotu w zapatrywaniach 
Czarnogóry, jaki dokonał się pom yśl­
nie w  Serbii, Rumunii i Bułgary’

Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa

Komitet, wybrany dla kierowania przy­
gotowaniami na przyjęcie we Lwowie Najd. 
Cesarzewicza, odbył wczoraj wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowej posiedzenie pod 
przewodnictwom p prezydenta Mochnackie­
go. Przed przystaniem nm do właściwego 
przedmiotu, p. Lewicki uczynił wniosek, al j  
do komitetu zaprosić jeszcze prof. dr. Giy- 
zieekiego, a zebranie jednogłośnie przychy­
liło się do tego wniosku.

Następnie p. prezydent Mochnacki za­
wiadomił, iż komitet, zajmujący się urzą­
dzeniem wystawy etnograficznej w Tarno­
pola, nadesłał pismo do Wydziału krajowe­
go. w którem użala się na to, że Lwów po­
wziął zamiar urządzenia podczas pobytu 
Najd. Cesarzewicza t. z. jarm ark, skutkiem 
czego osłabi się wrażenie i znaczone wy­
stawy tarnopolskiej. Po krótkiej nad tą 
sprawą dyskusyi, wśród której wykazywał 
p. Syroczyński, że jarm ark nie może konku­
rować z wystawą etnograficzną, bo zadanie i 
cele jednego a drugiej są odmienne, wydele­
gowano, na wniosek p. prezydenta Mo­
chnackiego, p , . dr. Roszkowskiego i dr. Cie­
sielskiego do Tarnopola, aby porozumieli się 
bliżej z tamtejszym komitetem wystawowym

P. R e w a k o w i c z ,  zwracając uwagę 
na potrzebę bardzo znacznej liczby osób 
straży obywatelskiej dla utrzymywania po­
rządku na wielkiej w ogóle przestrzeni, 
wzywa członków komitetu, aby popierali i 
propagowali ze swej strony zapisywanie 
się do tej straży, bez czego odnośna sekeya

nie mogłaby podołać swojemu zadań u. Ze­
branie uznało słuszność tego żądania i po­
stanowiło działać gorliwie w duchu wywo­
dów p Rewakowicza.

W dalszym ciągu dr. R o s z k o w s k i  
wniósł o natychmiastowe zdemolowanie 
domu przy ulicy Akadem ickiej, znanego 
pod nazwą Jarosiewm zówka, rudera ta  bo­
wiem szpeci fatalnie ulicę, i nieestetyczny 
przedstawia w idok; a prof. Z a c h a  r j e w i c z  
zażądał z tych samych powodów, aby pan 
prezydent poczynił u JE . p. Namiestnik? 
odpowiednie krrki, celem zdemolowana 
starego gr. k a t  seminaryum.

Oba wnioski zostały przyjęte.
P. prof. Z a c h a r  j e w ic z  zdawał n a ­

stępnie sprawę z uchwał co do udekoro­
wania i oświetlenia ogrodu miejskiego, wc- 
łów gubernatorskich, ratusza, budynków 
miejskich, kopca, wreszcie stoków góry 
zamkowej. Dekoracye i oświetlenie będą 
mniej więcej takie sam e , jak  za czaou po­
bytu we Lwowie w roku 1881 Jego Ces. 
Mośc.. Kuszta nie przeniosą prawdopodo­
bnie 300 zł. Sekeya festynowa kładzie głó­
wną wagę na powodzenie jarmarku , który 
w pierwszym rzędzie ma na celu uprzyje­
mnienie Najd. Gościowi pobytu we Lwo­
wie przez roztoczenie przed Jego Ces. Wy­
sokością obozu barwnego ruchu |armai izne- 
go z całą rozmaitością typów ludowych 
naszego kraju, a dalej kładzie wagę na 
świetność defilady pochodu przed Najdost. 
Arcyksięciem. Sekeya postara się o urzą­
dzenie odpowiedniej liczby trybun, na któ­
rą będą miały wstęp osoby za biletam_

Dr. C i e s i e l s k i  zaw iadom ił, że za 
jeg r interwencyą zjedzie 12 pai wieśnia­
czych z Pomorzan, profesor Szuchiewicz 
wyjechał do Kołom yi, prof. W aehm anin 
w Jarosław skie, w sprawie jarm arku i fe­
stynu. Biuro targowe wezwaco tych, którzy 
są na jarm arku pod św. Jurem , do wzięcia 
udziału w jarm arku na zamku. Wnosi na­
lej, ażebj pan prezydent porozum.ał się 
z głównodowodzącym, celem ustawienia 
trybuny obok tak zwanej Soiarni na ulicy 
Gródeckiej, która oprócz praktycznego, bę­
dzie miała ten skutek, że zasłoni zaniedba 
ny budynek.

W końcu na wniosek p R t w a k o -  
w i c z a  uchwalił komitet straży obywatel­
skiej subwencyę dla tow Harmonii na uzu­
pełnienie instrumentów datek w kwocie 800 
zł. zaś na, wniosek p. R u s s m a n n a  wy­
nagrodzenie dla członków orkiestry w kwo­
cie 50 zł. Na ten sam cel t. j. na uzupeł­
nienie umundurowan.a Harmonii ma wya­
sygnować Wydział krajowy 1000 zł. Po
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B ł ę d n e  k o ł o
P O W I E Ś Ć

przez

. H  A  I  O  T  Ę .

V.
(Ciąg dalszy.)

R ozm ow a, już z udziałem  K o n rad a , 
°Czyła się w dalszym  ciągu . P o  kw a- 

^bsie W ień c z  spojrzał na  zegarek .
1L — DoDrze m i tu  z w am i, a le  czas

— w ym ów ił — P rzep raszam  cię, 
1 drog i.

— D ajżeż spokój!
(ę B aw cie  się, ja k  m ożecie. N iech 

°pow ie  A n i o sw oich sercow ych  
^ J p e ty a c h .  K o b ie ty  lu b ią  tak ie  zwie-

W  — A ch! K o n rad z ie  ! c z ek a j! —■ zaw o­
zi A n ia , zryw ając się z k rzesła  — został 

w łos na  rękaw ie. — O! błyszczy 
V ?  daleka. W idzi pan . — T o b y ś się 

Sro skom prom itow ał'
"K Odjęła o strożn ie  złocistą n iteczkę i 

6Pała sukno  końcem  palców  
V  — T o b y ś  się  dop iero  skom prom i- 

**1 — pow tó rzy ła .
D la czego, pan i?— zarzucił L eon .— 

M ek  żo n a ty ! T o ty lko  n a m , nie- 
sam otn ikom , nąleżałoby  się z 

\  j  n eS ° corpus delicti leg itym ow ać! 
*°natym  w szystko  wolno!...

— N aw et m iew ać w łosy  u aręk aw ie?  — 
p o d ch w y cił K o n rad . — O sobliw szy w 
isto c ie  przyw ilej i do pozazdroszczenia!

G łos jeg o  dźw ięczał tw a rd o , jak  
k iedy  k to ś  żartu je , nie będąc do żartów  
usposobionym .

A nia  zarzuciła  m u ręce  na szyję i 
obejrzała  się na Leona, k tó ry  może p o ­
m yślał w tej chw ili, że żonaci m ają je 
szcze inne przyw ile je  i n ie pow inni się
0 nich ta k  lekcew ażąco  o d z y w a ć ! O bej­
rzała  się n ieco w ty ł  p rz e g ię ta , ruchem , 
k tó ry  b y łb y  k o k ie te ry jn y m , g d y b y  nie 
ta  jej n iezrów nana p ro s to ta , rozw iew a­
jąca  w p u ch  podo b n e  podejrzenia.

— A  może ta m , gdzie idzie, nie 
w iedzą, że on żonaty  — rzek ła  z uśm ie­
chem . — N a czole m u tego  nie napisałam ,
1 nie m iałby  się z czem ta k  zaraz chw a­
lić. P raw d a  K o n rad z iu ?  W szedłszy, nie 
zaczniesz od teg o  : M oi państw o, ja  m am  
żonę !

N iew iadom o czemu, żartobliw a u w a­
g a  A ni podrażn iła  K o n rad a . O dsunął ją  
z pew ną n iecierp liw ością  i p o d a ł ręk ę  
Leonow i.

— D o w idzenia!
Żona i gość w yprow adzili go do 

przedpokoju .
— N ie zapom nij fularu, mój najd roż­

szy — upom niała  A nia. — N a p iersiach  
nic p raw ie  nie masz. Z achrypniesz znów , 
jak  po  iym  jubileuszu.. -

— D o b ran o c  I — rzucił jej K o n ra d  
we drzw iach.

W y szed ł już na  ulicę i każd y  k ro k  
zbliżał go  do ulicy Żuraw iej, gdzie m ie­

szkała p an n a  P e lw iczó w n a, a słow a 
A ni dźw ięczały m u w ciąż w uszach, jak  
up rzykrzona p rzestro g a , z k tó re j się śm ie­
jem y  a k tó ra  nam  pokoju  nie daje. Za­
baw n a rzecz! Zkąd i po co m iałby  o b ­
w ieszczać p ięknej k o leża n ce : „ P a n i! ja  
m am  żonę“ — A  jed n ak  — —

T ym czasem  pozostaw iona w łasnem u 
przem ysłow i p a ra  w róciła  do jad a ln eg o  
pokoju . A nia n a la ła  Żm ickiem u d ru g ą  
szk lankę h e rb a ty , poczem  po k ręca jąc  n i­
by w ąsa i rozdając w p o w ie trzu  liczne 
u k łony  i uścisk i rą k  w y tłum aczy ła  Ma- 
ry a n k o w i, że ojciec poszed ł ta m , gdzie 
będzie  dużo gości i gdzie się dobrze za­
baw i. C hłopczyk ucieszył się tern bardzo. 
M atka p o g ła sk a ła  go po ja sn y ch  locz­
kach.

— O j! ty ! ty ! — rzekła, w zdycha­
jąc. C oby to b y ła  za rozkoszna dziecina, 
g d y b y  to  um iało  m ów ić! I  tak  ’est n ad ­
zw yczajnie b y s try  p rzy  sw ojem  kalectw ie. 
W szystko  pojm ie, co m u pokazać, ale ja 
go n ie zaw sze zrozum ieć m ogę.... B ie­
dactw o , w ięcej m a w tej g ło w in ie  m y ­
śli niż na  migi w yrazić potrafi.... i to  go 
bardzo  męczy...

— Z czasem  znajdzie sposób  nie ty lk o  
w y ra ż e n ia , ale u trw a lan ia  sw oich m yśli — 
rzek ł pocieszająco L eo n , — i to  tak , że 
potom ność będzie o n ich  wi.jdz ała. P o ­
kazyw ałem  ten  mój n iby  p o r t r e t , k tó ry  
to  k ied y ś n a ry so w a ł, jed n em u  z m ala­
rzy. W ie rzy ć  nie chciał, że to  sześcio­
le tn ie  dziecko robiło . M a ry a n e k , p a n i , 
urodził się a r ty s tą  i będzie nim.

A n ia  uśm iechnęła się.

— T ak  pan  m yśli ? D a łb y  to  p an  
B óg. Ni< p ra g n ę  teg o  dla siebie, bo  m nie 
w ystarcza sław a męża, ale dla K o n ra d a . 
A c h ! pan ie  Leonie, jak  on s traszn ie  n ad  
tern cierp i. J a  to jedna w iem  ty lko , bo  
on za dum ny, żeby  się ze sw ym  bólem  
przed  ludźm i zdradzał. A le  to nieszczęśli­
we dziecko za tru ło  m u życie ! I  co się dzi 
w ić?... T ak i ojciec.,.. B ó g  w ie czego m ógł 
się po swoim  sy n u  spodziew ać.... A  tym  
czasem !

- P o e ta  odrodzi się w m alarzu — 
rzek ł Leon — i k to  w ie, czy pędzel p ió ra  
n ie zaćmi.

P o w ied z ia ł to  z ca łą  o tw artośc ią  
k o leżeńsk iego  s ą d u , zapom inając, że teg o  
ko legę, w  k tó rym  różne b rak i i p rzy w a­
ry  w idział, o tacza tu ta j n im bus n iezrów ­
nanej doskonałości.

7  o też A n ia  o burzy ła  się ogrom nie.
— Co też p an  m ów i! — zaw oiała  

zgorszona.
L eon zamilKł posłuszn ie  ja k  s k a r ­

cone dziecko. P ie rw szy  to  raz znalazł się 
z n ią  tak  w e dw oje po  dom ow em u, rnby  
mąż z żoną. N aw et ten  s tro fu jący  ton  
m łodej k o b ie ty  d o p o m ag ał złudzeniu. L e ­
on b y ł zachw ycony  sy tuacyą.

_ “  D o p raw d y  — zaczęła A nia po 
chw ili cichszym  głosem  — w sty d  mi tego , 
co p o w ie m ! może mi to  p an  weźm ie za 
złe, ale często zdaje mi się, że K o n ra d  d o ­
p iero  w ted y  b y łb y  tern, do czego je s t stw o- 
rzony, g d y b y  n ie  n n a ł an i m nie an i Ma 
r iusia. — T acy  ludzie jak  on n ie  p o w in ­
ni się żenić, albo też  żenić się z bardzo  
w yjątkow enii kob ie tam i. J a  te g o  n ig a y



zamknięciu posiedzenia udali się członkowie 
komitetu przed Ratusz, gdzie odbyła się 
próbna ilum inacja pochodni gazowych, któ- 
remi mają być oświetlone ulice wjazdowe. 
Koszt jednej lampy wynosi 6 zł 50 ct.

Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem odbę­
dzie się w sali posiedzeń m agistratu pierw­
sze posiedzenie s e k c y i  d z i e n n i k a r ­
sk i e j ,  wybranej w d. 3 czerwca.

„Z okazyi zapowiedzianego przyjazdu 
do Lwowa N a j d. C e s a r z e w i c z a ,  posta­
nowiła gmina miasta Lwowa urządzić ośmio­
dniowy jarm ark na towary krajowego po­
chodzenia, z wykluczeniem towarów obco­
krajowych, tudzież inwentarza żywego i w 
tym celu wydała następującą o d e z w ę :

Jego Cesarska i Królewska Wysokość, 
Najdostojniejszy Arcyksiążę, Następca Tronu, 
raczy przy końcu bieżącego miesiąca zago­
ścić do naszego kraju.

Radośnem sercem podejmują ku temu 
przygotowania wszystkie warstwy ludności, 
ażeby przyjąć godnie tak Dostojnego Gościa, 
Syna Najmiłościwiej panującego nam Mo­
narchy, dla którego żywimy niewygasłą 
wdzięczność za udzielone nam swobody i 
wielorakie dobrodziejstwa.

Król. stoł. miasto Lwów będzie także 
miało szczęście podejmować w swych mu- 
raeh Jego Cesarską Wysokość, Najdostoj­
niejszego Następcę Tronu i serdecznem jest 
pragnienie ludności tego grodu, zgotować 
Mu przyjęcie odpowiednie.

Jego Cesarska Wysokość przybywa do 
naszego kraju, ażeby go poznać ile możno­
ści wszechstronnie, przeto ludność wsi i 
m iast, przedstawiciele wszelkich warstw 
społecznych i całego kraju powinni się sta­
rać, ażeby Najdostojniejszy Arcybsiążę, jako 
przyszły Monarcha tego kraju, mógł poznać 
charakter, usposobienie i typowe właściwo­
ści mieszkańców kraju naszego, ażeby w re­
szcie zapoznał się z płodami naszej pracy.

W tej myśli urządza gmina król. stoł. 
m iasta Lwowa w swym grodzie jarm ark 
powszechny na górze zamkowej, noszącej 
nazwę Franciszka Józefa i na gruntach 
przyległych — umyślnie podczas zapowie­
dzianego pobytu Jego Cesarskiej Wysokości, 
ażeby przed oczyma przyszłego Monarchy 
naszego, roztoczyć najbardziej urozmaicony 
obraz naszego ludu, tudzież naszej pro- 
dukeyi.

Jarm ark odbędzie się w czasie od 
niedzieli 8 lipca do następnej soboty 9 li- 
pca 1887, pod opieką gminy m. Lwowa i 
specyalnego Komitetu obywatelskiego, wsze- 
lakoż już od p’ątku 1 lipca można na placu 
jarm arcznym  rozkładać towary.

Prezydent miasta Lwowa ma zaszczyt 
upraszać Świetne Wydziały powiatowe, Ma­
gistraty miast i Zwierzchności gminne, a- 
żeby raczyły zachęcić ludność do jak n a jli­
czniejszego udziału w tym jarm arku, a gdy 
spodziewać się należy zjazdu znacznego, 
przybywający będą mogli liczyć na korzy­
stny odbyt przywiezionych towarów,

Z wyłączeniem towarów obcokrajo­
wych, tudzież inwentarza żywego, sprowa­
dzić można na ten jarm ark wszelkiego ro­
dzaju płody surowe, jakoteż wytwory kra­

jowego przemysłu domowego, jak i za­
robkowego.

Wszystko swojskie ma przystęp wol­
ny na jarm ark — od najwytworniejszych 
wyrobów przemysłu artystycznego, do n a j­
prostszych przedmiotów do powszedniego 
użytku ludowego.

Sprowadzone na jarm ark towary bę­
dą podzielone na ośm grup, a miano­
wicie :

I. Wyroby tkackie: Płótna, werety, ki­
limki, pojasy, peremitki, krajki, sieraczyna 
i inne sukna, suknie gotowe itp.

II. Kożusznictwo i wyroby ze skóry: 
Kożuchy, czapki, pasy skórzane, rzemienie, 
obuwie i t. p.

III. Wyroby z drzewa: Skrzynie, poli- 
ce, łóżka, stoły, meble wszelakie, bednar- 
szczyzna, wyroby kołodziejskie, zabawki 
dziecinne, rzeźby z drzewa do cerkwi i ko­
ściołów i t. p.

IV. Wyroby garncarskie.
V. Wyroby metalowe: Podkowy, gwo­

ździe, kłódki, zamki, okucia rozmaite, to­
wary mosiężnicze, odlewy cynowe, wyroby 
złotnicze, ozdoby wszelakie z metalów itp.

VI. Towary drobna: Korale i paciorki, 
różańce, wyroby kamienne, z muszli, obraz­
ki, rzeźby, fajki, czapki, kapelusze itp.

VII. Hafty, koronki, i kwiaty sztuczne 
krajowego wyrobu.

VIII. Przedm ioty do pożywienia: Mle- 
wo, chleb, wszelkie pieczywo, pierniki (mio- 
downiki), przysmaki domowe, mięsiwa, o- 
woce świeże, suszone i smażone, sery owo­
cowe, towary cukiernicze krajowe, miód w 
plastrach, napoje miodowe, wina owocowe, 
nalewki spirytusowe, sery itp. artykuły do­
mowego wyrobu.

W oznaczonem przez Komitet miejscu 
wolno będzie każdemu swoje towary w spo­
sób najbardziej odpowiedni, także w namio­
tach lub budkach rozkładać a to bez żadnej 
opłaty jarmarcznej i placowej. Sprowadzo­
ne na jarm ark przedmioty konsumcyjne i 
napoje, stanowiące wyrób domowy, gospo­
darski, lub drobnego przemysłu, nie będą 
podlegać opłacie akcyzowej na rogatkach 
lwowskich.

Nie wymaga się szczegółowych uwia- 
domień o przywozie pewnych towarów na 
ten jarm ark, jest wszakże pożądanem, aże­
by P. T. Interesenci wcześnie nadsyłali za­
wiadomienie, z jakiego rodzaju towarami 
przybyć zamierzają, ażeby obmyślano dla 
nich miejsce odpowiednie.

W niedzielę 3. lipca b. r., kiedy N aj­
dostojniejszy Gość zwiedzić ma jarm ark, 
powinni wszyscy uczestnicy wystąpić w stro­
jach świątecznych, o ile możności w stro­
jach starodawnego kroju i swojskiego wy­
robu.

Pożądane są chóry włościańskie, ka­
pele ludowe, żydowskie i cygańskie. Na 
dzień 3go lipca przygotowują1 się rozmaite 
rozrywki podczas urządzić się mającego fe­
stynu ludowego. Pragniemy bowiem, ażeby 
ten dzień wesoły w miłem pozostał wspo­
mnieniu każdego, kto wówczas będzie we 
Lwowie 1

Kto w sprawach jarmarku chce się 
porozumieć bliżej, zechce zgłosić się do 
Prezydyum M agistratu król. stołecz. miasta 
Lwowa.

Jeżeli zgłoszenie nastąpi pisemnie, na­
leży pismo oznaczyć na adresie : „W spra-

I wie jarm arku zapowiedzianego z okazyi po­
bytu N a j d o s t o j n i e j s z e g o  N a s t ę p c y  
T r o n u . "

W piśmie dołąezonem do powyższej 
odezwy powiedziano, iż oprócz głównego 
zamiaru uprzyjemnienia pobytu Wysokiemu 
Gościowi we Lwowie, połączono z tern tak­
że i inny cel praktyczny.

Mianowicie chodzi o przeprowadzenie 
pierwszej na większą skalę podjętej próby 
ożywienia produkcyi przemysłowej w kraju, 
przez ułatwienie sprzedaży tego rodzaju to­
warów w znaczniejszych ilościach Jest za­
miar okazać, jak może obecnie wyglądać 
jarm ark, na który byłyby dopuszczone to­
wary tylko wyłącznie krajowego pochodze­
nia.

Skombinowanie zaś tego pierwszego 
jarm aku na produkty przemysłu krajowego 
z festynem na cześć Najdostojniejszego Na­
stępcy Tronu podniesie tylko jego znacze­
nie — a zarazem pozwoli zamaskować nie­
dostatki jego, jakie mogłyby okazać się pod 
względem komercyalnym przy tej pierwszej 
próbie, podjętej niemal bez żadnego przy­
gotowania.

Gmina m. Lwowa z otuchą jednak li- 
czyna to, iż jarm ark się uda! Jest to sprawą 
honorową nietylko dla naszego miasta, lecz 
w ogóle dla całego kraju, ażeby na jarm ark 
zgromadził jak największą obfitość i rozma­
itość towarów wszelkiego rodzaju, ażeby się 
okazało, że jeszcze nie zupełnie zmarniały 
starodawne gałęzie przemysłu domowego w 
naszym kraju i że obecnie nie zakładamy 
rąk, lecz że budzą się u nas coraz nowe 
rodzaje przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych.

Reprezentacya lwowska liczy w tym 
względzie na łaskawe poparcie Magistratów 
innych miast kraju, Reprezentacyj powiato­
wych, Izb handlowo-przemysłowych, Izb rę ­
kodzielniczych, zarządów Stowarzyszeń i Za­
kładów, poświęconych sprawom przemysłu 
i handlu, Dziennikarstwa i w ogóle całego 
obywatelstwa.

Z naciskiem podnosi pismo wzmian­
kowane, że nie ma to być jarm ark wyłącz­
nie tylko na towary włościańskie, jakkol­
wiek ze względu na masę tej warstwy lud­
ności towary tego rodzaju muszą mieć za­
pewnione odpowiedne miejsce. Lecz zależy 
na tem wielce, aby obok tego znajdowały 
się inne wyroby, aż do najwykwintniejszych.

Miejsce na namioty i baraki dla kup­
ców będzie udzielanem bezpłatnie. Pożądane 
są jednak rychłe zgłoszenia, ażeby co do 
rozmieszczenia napływających kupców i pro­
ducentów zawczasu odpowiedne przedsię­
wziąć zarządzenia.

W końcu poruszono, iż ze względu na 
festyn ludowy, który ma odbyć się na p la­
cu jarmarcznym 3. lipca b. r., że byłoby 
pożądanem, ażeby na ten czas ściągnęły się 
do Lwowa panoramy, karuzele, menażerye 
i inne podobne widowiska ludowe. W tym 
celu dołączono prośbę, ażeby Panowie B ur­
mistrze miast, w których obecnie podobni 
przedsiębiorcy bawią, zwrócili ich uwagę na 
korzyści, jakie im może nastręczyć przyby­
cie dc Lwowa na czas jarmarku.

Korespondencye w wyże, wymienio­
nych sprawach mogą być adresowane do 
Prezydyum M agistratu miasta Lwowa z do­
piskiem na kopercie „W sprawach ja r ­
marku."

Profesor Włodzimierz Szuc
wysłany z łona miejskiego komitetu, 
dzającego festyn w czasie pobytu 
sarzewieza we Lwów e, do Kossowsc y 
celem urządzenia wesela fiucu ŝ^ e.^°’wgZy 
wrócił dziś w nocy do Lwowa, wywiążą 
się w niespodziewanie krótkim czasie» ^ .  
najszczęśliwiej za swego zadania, a t o g 
nie dzięki energicznej pomocy c. k. ‘ 
rosty kossowskiego, p. Sabata, miejsco ^  
duchowieństwa ruskiego i inteligencyi- -g 
moc ta, jakiej doznał delegat lwowski, ro 
jak  okoliczność, że huculi sami okazali  ̂
wą chęć wzięcia udziału w przyjęciu H 
Cesan;ewicza, rokują nadzieję, ^.P/^naj' 
weselny huculski przedstawi się jak n 
świetniej. Dowiadujemy się od szanowu B 
delegata komitetu, że oryginalnej wJr̂ °ri,.ł 
muzyki huculskiej, dostarczy wieś Sokołó^jj 
a młodej pary i druhn wsie Żabie i ■*- 
smacz, słynące z urodziwych niewiast. 1 
wsie ezarnohorskie dostarczą bojarów, tr®. 
bitarzy i drużyny weselnej. Prof. Szuch 
wicz zakupił też wielce oryginalną, PrZ‘. 
pyszną, tacę wyrobu domorosłego u słyhh, 
go snycerza, hucuła W. Skriblaka, na k . 
rej doręczony ma być Jego Cesarsk . 
Wysokości korowaj weselny. Przy j 
sposobności profesor Szuchiewicz uaOJ 
także kilka innych cennych wyrobów ® ( 
eulskiego przemysłu domowego , -S 1 
któremu odznacza się szczególniej M ‘ : 
rzeźbiona, pochodząca z czasów „opryszkó^ 
okaz, k jakim  już dziś spotkać się nieła*' 
i który może być prawdziwą perłą w yst^- 
etnograficznej.

iś ć  otwarcia „ColM l iofi
w  K r a k o w i e .

Uroczystość otwarcia Collegii nov'1 
świetnić ma, jak  z programu wiadomo, 8*t 
udzielenia dyplomów doktorskich hon°^  
causa. Najj. Pan zatwierdził już wnioski P°( 
szczególnych wydziałów w tej mierze,
Czas ogłasza dzisiaj nazwiska osób, któ* 
zaszczytem tym odznaczone zostaną.

Dyplomy doktorów t e o l o g i i  
m ają: ks. arcybiskup lwowski Seweryn 
r a w*s k i ; ks. kanonik Józef K o r y t k o ws ► j 
wikar. generalny dyecezyi gn ieźn ień sk iej) 
ks. Michał N o w o d w o r s k i ,  kapłan dyec® 
zyi warszawskiej, redaktor EncyMopefy* & 
wszechnej.

Dyplomy doktorów p r a w a :  J ó z e f  S u 
p i ń s k i  ze Lwowa członek czynny kra* 
Akademii umiejętności; lir. August C j e s 2 
k o w s k i ,  prezes Towarzystwa przyjacl, 
nauk w Poznaniu, i Julian K l a c z k o ,  r8 
ca dworu i b. radca ministeryalny.

Dyplomy doktorów m e d y c y n y :  
cy D o m e y k o ,  b. profesor i rektor uniw®, 
sytetu w Santjago, i dr. Wiktor S z o k a 
ski ,  b. profesor szkoły głównej w n 8 
szawie.

Wreszcie dyplomy doktorów f i l u 2^  
f  i i : JE . dr. Paweł G a u t s c h v. Frank® 
thurn, M inister wyznań i ośw iaty; ks. Aj*8 
K r a s i ń s k i ,  b. biskup w ileński; Jan  N- 
t e j  ko, malarz obrazów treści h istorycy  , 
i dyrektor szkoły sztuk pięknych w Kr8

zrozum ieć n ie m ogłam , za co on m nie 
p o k o ch a ł i w y b ra ł, ale m i się nieraz coś 
dziw nego w  duszy dzieje ze szczęścia., że 
jestem  jeg o  żoną i ze zgryzo ty , że tak  
m ało czem w yw dzięczyć m u się za to  
m ogę!... A ch  1 m niej niż m ało.... O bo­
w iązków  m u ty lk o  w życiu n ag ro m ad z i­
łam.... g łuchoniem e dziecko m u d a ła m ... 
m ateryalnej pom ocy  w e m nie n ie ma, 
ja k  inn i m ężowie....

G łos jej zadrzał. S puściła  oczy. — 
K o n ra d  b y łb y  się bardzo  zdziwił, słysząc 
ją  m ów iącą w te n  sposób. N ie podejrzy- 
wałi je j n ig d y  o podobne m yśli, bo  też 
A n ia  n ig d y b y  się p rzed  nim  tak  o tw ar­
cie nie w ynurzy ła . O nieśm ielał ją  sw oją 
w yższością. L eo n a  czuła bliższym  siebie 
um ysłow o i z tąd  in te llig en cy a  jej sw o­
bodn iej się p rz y  nim  poruszała. L eon  
z n o w u , słuchając jej spow iedzi, zrozu­
m iał, że pow ie jak ąś  niedorzeczność, je ­
żeli z in n eg o  to n u  nie zacznie.

— N ieszczęśliw y z n ieg o  S o k ra te s !_
rzek ł w esoło . — D o sta ł tak ą  K san ty p ę  t 
B ied ak  codzień do re d ak cy i z podbitem i 
oczam i przychodzi. P ow iada, że to  z no ­
cnej p ra cy , a le  zaręczam  pani, że wszyscy 
w iedzą, co o tem  sądzić.

A n ia  pow ese la ła .
— J a k i p a n  m a zło ty  hum or, p a ­

n ie L eonie. Znać, żeś p an  w życiu ża­
dnego  nieszczęścia n ie przeszedł. N ik t 
p an u  z b lisk ich  nie um arł. —

— N ieste ty , p a n i ! — o d p arł L eon  — 
z kom icznym  żalem. — Mój w ujaszek  bez­
w aru n k o w o  p o stan o w ił m nie p rzeżyć. N ie 
chce, abym  po  nim łzy ro n ił i o b c ie ra ł 
je  chusteczką je g o  sukcessy i.

— N ig d y  w to nie uw ierzę, żeby  pan  
b y ł ta k i in teresow ny!

— D ziękuję p an i!
M aryankow i tym czasem  oczki k leić  

się zaczęły, choć jeszcze daleko  było  
do dziew iątej. Znużyły go doznane w ra ­
żenia.

A n ia  to  sp o s trze g ła  i w stała .
— M uszę położyć M ary an k a  — 

rzek ła.
VV tem  m yśl jak aś  p rzyszła  jej do 

g łow y, w zięła rozespane dziecko n a  ręce 
i posadziła  je  na  ko lanach  Leonow i.

— N iech  go pan  p oca łu je  w za­
s tęp stw ie  ojca — rzek ła  — K o n ra d  za­
w sze się z nim  pieści na d o b ran o c ; a on 
tak i śp iący , to  będzie mu się zdaw ało, 
że to  ojciec.

T e p ro s te  słow a sp raw iły  dziw ne 
w rażen ie  na m łodym  lite rac ie . P rz y tu ­
lił do p ie rs i ociężałą g łó w k ę dziecka.

A n ia  s ta ła  p rzy  nim  ta k  blisko, że 
je j p o p ie la ta  su k ien k a  ociera ła  się o je ­
go ub ran ie . M łoda k o b ie ta  m achinalnie 
p o p raw ia ła  M aryankow i spadające ku  
oczkom  w łosy  i rę k a  jej, b iała , k sz ta łt­
na, choć dosyć duża, p rzesu n ę ła  się k il­
k ak ro tn ie  ko ło  g o rący ch  ust L eona.

G d y b y  A nia  n ie b y ła  sobą, to  to 
p łom ienne tchn ien ie , jak ie  ją  ow ionęło, b y ­
ło b y  jej dało do m yślenia... bo, bądź co 
bądź, L eon  b y ł m ężczyzną i jeg o  p lato- 
nizm  m iał sw oje g ran ice , poza k tó rem i 
m łodość i n a tu ra  m o g ły  go żyw szym  k o ­
lo ry tem  zabarw ić.

W  jad a ln i zrobiło  się cicho zu p e ł­
nie. Z egar ty lk o  o d b y w ał sw ą cyko tliw ą

w ędrów kę po  drodze czasu. L eon lęk ał 
się jednej chw ili z teg o  m ilczenia u tra ­
cić. T o  dziecko, usyp ia jące  m u na p ie r­
siach, ta  rę k a  kob ieca , łag o d n y m  ruchem  
m igająca m u p rzed  oczyma, ta  b liskość 
is to ty  tak  n iepow szednio  kochanej, le k ­
k ie d o ty k an ie  się jej sukni, k tó re  czuł 
przez rękaw  sw ego  tużurka , w szystko  to 
u k o ły sa ło  go jak iem ś rozkosznem  obez­
w ładnien iem . B y łb y  chciał trw ać  w niem  
godziny  całe. K o n rad  b y łb y  osłupiał, 
g d y b y  m ógł widzieć, że to, co dla niego 
b y ło  codzienną straw ą, zdołało  kogoś 
w tak ą  ekstazę  pogrążyć.

T ym czasem  A nia  p o ch y liła  się nad
M a r y a n k i e m .

— A leż on usnął na p raw d ę  ! — za­
w ołała . — B ędzie k ło p o t z rozb ieran iem  
dopiero .

L eo n  jak b y  się ocknął. P rzy ło ży ł 
o stro żn ie  usta  do b ia łeg o  czoła dziecka.

— D obranoc, an io łk u ! — w ym ów ił 
n ieco  zm ienionym  głosem  i oddał go 
m atce.

— W y p a d a  mi już odejść, n iep raw ­
daż? — rzek ł po chw ili, ociągając się.

— A  to dlaczego ? N iech  pan  zo­
stan ie , jeżeli p a n  nie m a nic lepszego  
do ro b o ty . Zapalę p an u  lam pę w sa ­
loniku .

— T c już ja  ją  sobie sam  zapalę, 
sk o ro  łaska.

— D obrze, dobrze. P a n  poczy ta  co 
przez ten  czas, ja k  b ęd ę  u sy p ia ła  M a­
ry a n k a . Ja  się i ta k  do p o w ro tu  K o n ra ­
da n ie położę.

P rzeszli na d ru g ą  s tro n ę  m ieszka­
nia. L eon  św iecił niosącej dziecko A ni,

k tó reg o  senna  rączka zw ieszała jej &
fl

przez ram ię, a  różow a buzia p o z b a w i0 
udręczonego  w yrazu  zam knię tych  oC. ^  
p rzypom ina ła  ch erub inków  M urilla  i . y 
sło d k ą  tw arz  m łodej m atk i rzucała  cic 
u ro k  M adonny.

Salonik  b y ł  m aleńki i bardzo  s&° 
m nie um eblow any . 1

N aprzec iw ko  drzwi, w iodących 
sypialn i, s ta ło  o tw a rte  p ian ino . ..

A n ia  zn ik ła  za tem i drzwiami; g. 
m ykajac  je  za sobą, a L eon rad zac m \ 
bie z lam pą, sto jącą  na  ow alnym  s ^  
p rzed  kozetką, m iał znow u złudzenia 0 
n ib y  u sieb ie  gospodaru je .... Żona 
szła u sy p iać  dziecko, a on zapala = . j, 
tło , p rzy  k tó rem  będą  razem  czyt8 ^  
grali.... B y ło  to  w ielkie dzieciństw o 2 ) 0- 
s tro n y , ale trzeb a  dobrze już sercem  Po­
starzeć  i duchem  zaw iędnąć, żeby  2f° y  j 
m ieć ca ły  u ro k  i całe szczęście, 
ży w zdolności do p o d o b n y ch  dziecin6̂  

Żm icki usiad ł na kozetce, ale .j1 
czytał. P rze g lą d a ł od n iech cen ia  a 
i uchem  ło w ił d o la tu jące  przez *c 
szelesty . T ak ą  w ięc b y ła  ta  atm 05^ '  
dom ow a, cicha, spokojna, tk liw a, 2 w, 
rej jeg o  k o leg a  w ychodził chm ^jji1
znerw ow any, ro z g o ry c z o n y ; boć 
a nie innym  w idyw ał go Leon w 
cyi. Gzem się to  d zia ło?  Czy i on
tak im  sam ym  na jeg o  m iejscu?-’ 
ch y b a  n ie ! chyba nie !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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®̂> i W ładysław T a c z a n o w s k i ,  kustosz 
Babinetu zoologicznego w Warszawie. 0 -  
I^Sez tego otrzymać miał doktorat filozofii 
?*>kołaj Zyblikiewicz, z powodu atoli jego 
*8onu przedstawienie to oczywiście nie mo- 
6*0 być zatwierdzonem.

Z powodu braku miejsca w auli uro- 
®2ystość odbędzie się bez udziału szerszej 
Publiczności, a w szczególności bez udziału 
ato. Senat akademicki, o ile wiadomo, pra- 

®t|ł, aby przynajmniej małżonki profeso- 
1 f  mogły wziąć udział, lecz gdy staćby 
l? to mogło tylko kosztem mniejszego u- 

^iału młodzieży, przeto postanowiono — 
"kkolwiek z przykrością — odmówić wstę­
go damom, zwłaszcza, że także same m ał­
p k i  profesorów słuszność tego zarządze­
nia uznały.

Na uroczystość tę przybyć mają z Wie­
s i a  pp. M inistrowie: Ziemiałkowski, Du­
najewski i G au tsch ; radcy m inisteryalni: 
^avid, Klecman, R ittner i Hankiewicz, s ta r­
cy  radca skarbowy Korytowski, dyrektor 
^ancelaryi Izby deputowanych Blum enstock;

Lwowa: p. Namiestnik Zaleski, wicepre­
zydent Loebl, starszy radca budownictwa 
stti, reprezentacya uniwersytetu lwowskie­

go i szkoły politechnicznej. Z władz auto­
nomicznych przybyć ma hr. Tarnowski, mar- 
s*ałok krajowy, tudzież zastępca marszałka, 

metropolita Sembratowicz, pp. Oktaw 
^ietruski, JE . dr. Smolka, Grocholski i Po 
Piel. Z Krakowa wezmą udział w obcho­
dzie: ks. biskup krakowski z kapitułą, A- 
kademia umiejętności, naczelnicy władz cy­
wilnych i wojskowych, posłowie sejmowi i 
deputowani z Krakowa, prezes krakowskiej 
fady powiatowej, rada miasta, deputacya 
towarzystwa technicznego, dyrekcya szkół 
średnich, reprezentanci szkół ludowych, za­
rząd budowy nowego gmachu. Zostali także 
Zaproszeni wszyscy byli profesorowie uni­
wersytetu Jagiellońskiego. W uroczystości 
Wezmą w końcu u d zia ł: senat akademicki 
* gronem profesorów; dyrektorowie, którzy 
•bają otrzymać dyplom honoris causue, wresz­
cie młodzież uniwersytetu krakowskiego i 
reprezentacya młodzieży akademii lwow­
skiej.

Sprawy krajowe.
(C. h. Tow arzystw o gospodarskie galicyjskie  
We L w o w ie , w  spraw ie reorganizacyi szkół 

wydziałowych w k ierunku  rolniczym .)

( i)  W ydział krajowy udał się do 
c- k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
z prośbą o przedłożenie planu nauki dla 
©ających być zreorganizowanemi szkół wy­
działowych z kierunkiem rolniczym. W sku­
tek tego na XXII posiedzeniu rady ogólnej 
c. k Tow. gosp. gal. zapadła dnia 3 marca 
1887 następująca uchwała:

Ponieważ osiągnięcie celów, zamierzo­
nych przez nadanie szkołom wydziałowym 
kierunku rolniczego jes t trudnem z powodu: 
a) młodocianego wieku uczniów; b) znacz­
nych kosztów założenia; c) braku nauczy­
cieli, d) wątpliwej frekwencyi; — poleca 
się komitetowi , by przedkładając W ydzia­
łowi krajowemu żądany plan nauk, wyraził 
powątpiewanie o skutku takich szkół, aby 
W yjaśnił, dlaczego do kursów nauki dopeł­
niającej więcej przywiązuje nadziei, i aby 
Wyjednał dla seminaryów nauczycielskich 
stałe posady nauczycielskie dla nauki go­
spodarstwa wiejskiego, i większe jej uwzglę­
dnienie niż dotychczas Do tej uchwały 
rady ogólnej dołączył komitet c. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego gal. następujące 
uwagi, będące niejako motywami uchwały: 
Zapatrując się na zadanie szkołj wydziało­
wej tak samo, jak powołana przez Wydział 
krajowy ankieta, która swe poglądy w spra­
wozdaniu z 17go października *886 w yra­
ziła, mniema c. k. Towarzystwo pospodar- 
skie galic., że pożytek, jaki szkoła wydzia­
łowa, w kierunku rolniczym zorganizowana, 
rolnictwu dać może , wobec warunków 
W kraju danych , będzie bardzo małym.

Motywa tego zdania są następujące:
1) Uczniowie takiej szkoły mają mieć 

12 do 16 lat życia; w wieku tak młodocianym 
Uie jest umysł dostatecznie rozwiniętym, 
by mu całość nauki gospodarstwa wiejskie­
go przystępną była. Uznano to, skoro sta­
tut kraj. niższych szkół rolniczych i statut 
kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernicho 
wie jako warunek przyjęcia ukończenie 16 
lat życia stawia. Stwierdza to i praktyka 
szkół niższych rolniczych w kraju, bo przyj­
mują daleko < hętniej starszych uczniów, a 
dopiero w braku ich 17 letnich. Gdy tedy 
ze względu na młodociany wiek uczniów 
nie można myśleć o podaniu całości nauki 
gospodarstwa wiejskiego, pozostaje wybie­
rać z niej pewne części, które mimo oder­
wania od całości zrozumiałemi być mogą ; 
W obec czego spodziewać się można tylko 
drobnego pożytku dla rolnictwa.

2) W nauczaniu rolnictwa, im mniej 
>ię ma schodzić do ostatecznych przyczyn,

a
„Gaieta Lwowska" z dnia 7

tem potrzebniejszem się staje zajęcie ucz­
niów przy pracach gospodarskich, bo w niem 
zyskuje nauczyciel punkt wyjścia przy na­
uczaniu Potrzeby te przy organizacyi szkół 
niższych w zupełności uznano. By módz 
uczniowi podać taką pracę, musi szkoła 
mieć gospodarstwo własne, o co pomieszczo­
nym w miastach szkołom wydziałowym 
będzie bardzo trudno.

3) Choćby się tylko pewne części n a ­
uki rolnictwa podać miału, żądać trzeba od 
nauczycieli dotyczących takiej kwalifikacyi, 
jakiej się wymaga dla niższych szkół rol­
niczych. Wiadomo, że nauczycieli z taką 
kwalifikacyą braknie, i na dziś brak ten jest 
stanowczą przeszkodą; należy przeto obmy- 
śleć skuteczne środki, jeśli i na przyszłość 
nie ma ta przyczyna paraliżować usiłowań 
rozszerzania wiedzy rolniczej u ludu.

4) Nakoniec sądzi Rada ogólna c. k. 
Towarzystwa gospod. gal., że gdy szkoły 
wydziałowe przy dotychczasowej organizacyi 
uczniów nie miały frekwencyi i gdy niższe 
szkoły rolnicze mają tylko sztuczną frekwen- 
cyę (609/m części kosztów utrzymanie ucz­
niów szkoły, ponosi fundusz krajowy) to nic 
nie uprawnia do przypuszczenia, że nadanie 
szkole wydziałowej kierunku rolniczego fre- 
kwencyę jej zapewni.

Zdaniem Ogólnego Zgromadzenia da­
leko więcej szans powodzenia przedstawia 
podanie pewnych części nauki rolnictwa na 
kursach nauki dopełniającej przy szkołach 
ludowych pospolitych. Wśród rolniczej lu­
dności żyjący i na roli pracujący wyrostek 
jest tu uczniem — i nauczyciel stosownie 
do pory roku omawiać będzie to właśnie, 
czem się uczeń praktycznie zajmował; ma 
on tu punkt wyjścia podobnie jak nauczy­
ciel w szkole rolniczej; nie zdoła uczyć tak 
intenzywnie jak tamten, lecz trzymając się 
ściśle, co dla danej gleby i stosunków miej­
scowych jest ważnem, zdziałać może bar­
dzo wiele. Jeśli nadzieję taką ma ziścić n a­
uczyciel ludowy, koniecznem jest, by mu 
w s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i  e m  po­
dano naukę gospodarstwa wiejskiego odpo­
wiednio zadaniu, które go czeka.

W seminaryach nauczycielskich obe­
cnie zbyt mało ezasu poświęca się tej 
nauce, a co gorsza udzielanie jej powierzo­
no nie ludziom fachowo wykształconym i 
wypraktykowanym w rolnictwie, ale nauczy­
cielom innych przedmiotów, którym brakuje 
wykształcenia rolniczego i praktyki, a wyjąt­
kowo zapraszają suplentów czy docentów z 
koła rolników do udzielania tej nauki za 
wynagrodzeniem tak niskiem, że ci tylko 
czasowo i ubocznie nauczycielstwu siły swe 
poświęcać mogą.

Uznając, że nie będzie możliwem w 
seminaryum nauczycielskiem zorganizować 
podanie nauki gospodarstwa wiejskiego jak 
w szkole rolniczej, ale w znacznie szczup­
lejszym czasie przyjdzie ją  pomieścić, za­
znaczamy, że mimo to nie należy podawać 
tej nauki w całości a encyklopedycznie, ale 
raczej szczegółowo części jej ważne dla go­
spodarstw włościańskich w okolicach, któ 
rym dane seminaryum nauczycieli ludowych 
dostarczy.

Nauczyciel rolnictwa w seminaryum 
powinien znać dobrze flzyografię i ekono­
miczne stosunki tych okolic, powinien co roku 
objeżdżać okolice, aby poznać gospodarstwa 
włościańskie i wiedzieć dokładnie, których 
części nauki znajomość dla jego uczniów 
rzeczywistą ma ważność. O ile możności 
pełnić on powinien w czasie feryj funkcye 
wędrownego nauczyciela — przyczem czyn­
nym już nauczycielom ludowym jako świa- 
tlejszy i doświadczeńszy udzielić zdoła do­
bre wskazówki co do wyboru części nauki, 
które podawać mają, i sposobu przedsta­
wienia ich uczniom. Nauczyciel taki nie mo­
że się trudnić nauczaniem innych przed­
miotów w seminaryum, powinien mieć teo­
retyczną kwalifikacyę i dostateczną prakty 
kę gospodarską, w której złożył dowody 
praktycznego uzdolnienia. Człowieka takie­
go trzeba wynagrodzić dobrze, a gdy przy- 
tein nie będzie można do niego stosować 
wszystkich przepisów służbowych, które o- 
bowiązują innych nauczycieli nie można 
się spodziewać, by Wys. c. k. Rząd na ta ­
kie sytuowanie nauczycieli gospodarstwa 
wiejskiego w seminaryach środków dostar­
czył. Dlatego wyraziła Ogólna Rada proś­
bę, by Wydział krajowy wyjednał dla se­
minaryów nauczycielskich rozszerzenie nauki 
gospodarstwa wiejskiego i stałe posady dla 
nauczycieli tejże nauki w rozumieniu wyżej 
określonem — sądząc, że gdyby środków 
przyszło zaczerpnąć z funduszu krajowego 
wydatek ten o wiele produktywniejszym 
będzie, aniżeli wydatek na szkoły wydzia­
łowe z kierunkiem rolniczym.

Przedstawiwszy w powyższem w spra­
wie nadania kierunku rolniczego wydziało­
wym szkołom zdanie komitetu, które Ogól­
na Rada c. k. tow. gospodarczego galicyj. 
uchwałą z 3 marca uznała za swoje, przed­
stawił komitet gal. tow. gosp. plan nauk 
dla szkoły wydziałowej z kierunkiem rol­
niczym.

Na zapytanie Wydziału kraj.: „które 
z istniejących w kraju szkół wydziałowych

czerwca 1887.

należałoby zorganizować w kierunku rolni­
czym", Komitet odpowiedział, że we wszyst­
kich częściach kraju zarówno życzyć nale­
ży rozpowszechnienia u ludu wiedzy rol­
niczej.

W planie nauk zamieszczono ustęp, 
który dokładnie objaśnia o tem, co należa­
łoby, zdaniem Towarzystwa gospodarskiego 
galic., umieścić, aby nauka gospodarstwa 
była odpowiednią. Zdaniem komitetu Tow. 
gosp. galic., z nauki gospodarstwa wiejskie­
go mają być podane pewne działy dla ucz­
niów tego wieku zrozumiałe, a więc ogro­
dnictwo, sadownictwo, pszczelnictwo, mle­
czarstwo, uprawa roślin przemysłowych w 
okolicy uprawianych i technologia ich prze­
róbki. Z rolnictwa i hodowli zwierząt mo- 
żnaby tu wziąć trochę tylko w razie, jeżeli 
w domu rodzicielskim uczniowie przy go­
spodarstwie pracowali czas dłuższy, na co 
tu liczyć trudno. Ograniczyć się więc nale­
ży na omówieniu narzędzi rolniczych i ro­
boty niemi, na obchodzeniu się z nawozem 
stajennym, urabianiu kompostów, a dalej na 
obchodzeniu się ze zwierzętami domowemi. 
W całym tym działe omawiać można tylko 
te z wyszczególnionych tu części, które 
uczniowie przy ćwiczeniach praktycznie do­
brze poznać mogą.

Powyższe uwag: komitetu c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarczego będą zapewne 
Wydziałowi krajowemu cenną wskazówką 
przy wypracowaniu projektu reorganizacyi 
obecnych szkół wydziałowych na szkoły fa­
chowe w kierunku rolniczym.

Odpowiednie wnioski w te; mierze 
przedstawi Wydział krajowy w swoim cza­
sie Sejmowi krajowemu, który w tym roku 
zapewne rozstrzygnie o tej kwestyi od tak 
dawna zaległej w rzędie ważnych spraw 
kraju.

Praga czeska, 5 czerwca.
(H rab ia  H enryk  C lam -M artin ie.)

(xx) Dziś przed południem um arł tu 
nagle hrabia Henryk C l a m - M a r t i n i c .  
Wracając z żoną, z domu księżniczką Salm, 
z Meranu , hr. Henryk Ciam - M artinie, jak
zawsze w przejeździe przez P ragę, stanął 
wczoraj wieczorem w hotelu: „pod Czar­
nym Koniem", i dziś pociągiem pospiesznym, 
o godzinie Bciej po południu , miał wyje­
chać do domu, do swego wspaniałego pała­
cu w Sinecznie. Tymczasem około godziny 
1 0 ‘/» nagle krwiotok położył koniec życiu 
hrabiego (urodzonego roku 1826). Skoro 
skonstatowano śm ierć, hrabina wyjechała 
do Sineczny , a dziś wieczorem przybędzie 
brat, hr. Ryszard Clam-Martinic, wice-pre- 
zes Izby poselskiej, aby wydać odpowiednie 
rozporządzenia.

Śmierć hr. Henryka Clam-Martiniea 
stanowi, mianowicie w chwili obecnej, bar­
dzo ciężki cios dla stronnictwa staroczes- 
kiego i dla żywiołów zachowawczych. Jak ­
kolwiek już od trzech lat, w skutek wzma­
gającej się s łabości, usunął się od prac 
parlam entarnych, jednak wielkim wpływem 
swoim podtrzymywał stronnictwo staroeze- 
skie i dr. Riegera, który w skutek swego 
gorącego temperamentu niekiedy skłania się 
ku młodym, utwierdzał w oporze przeciwko 
taktyce Gregrów, Yaszatych et ct. Wpraw­
dzie od kilku lat w klubie czeskim i w Ra­
dzie państwa brat nieboszczyka, hr. Ry­
szard , zdobył bardzo wybitne stanow isko, 
atoli nie posiada dotąd tego wpływu, jakim 
się cieszył hr. Henryk, który od roku 1860, 
najprzód jako jeden z twórców dyplomu 
październikowego, potem, jako przewódca 
konserwatywnej albo „feodalnej" opozycyi 
przeciwko systemowi p. S chm erlinga, zdo­
był sobie w Czechach wpływ niepospolity.

Niegdyś, jako Namiestnik Księstwa 
Krakowskiego, hr. Henryk Clam Martinitz, 
naraził się na niejeden zarzut. Na mocy je ­
dnak częstych rozmów z ś. p. hrabiem Cla- 
mem, mogę zaznaczyć, że przynajmniej od 
r. 1865, a mianowicie od r. 1870 był bar­
dzo szczerym zwolennikiem sojuszu prawi­
cy, uzyskaną przez Galicyę autonomię u- 
ważał jako rzecz słuszną, dla przywódców 
Koła polskiego wyznawał wielki szacunek, 
jakoż w r. 1880 udał się do Krakowa, aby 
tam  odnowić stosunki przyjazne z niektó- 
remi rodzinami arystokratycznemu Matka 
hrabiego Henryka była Angielka i po niej 
odziedziczył pewną sztywność w obejściu i 
upór w swem zachowaniu się politycznem. 
Upór ten może w r. 1870 przeszkodził ak- 
cyi ugodowej hr. Alfreda Potockiego, bo 
istotnie wtedy hr. Henryk Clam był czyn­
nikiem rozstrzygającym w polityce czeskiej. 
Z drugiej strony trzeba zaznaczyć, że był 
to mąż stanu szczerych konserwatywnych 
przekonań, które jednak nie posuwały się 
aż do zasadniczej negacyi urządzeń konsty­
tucyjnych i parlamentarnych, gorąco przy­
wiązany do Dynastyi i Państwa i obdarzony

niepospolitemi zdolnościami, które zaznaczył 
jako pisarz i jako mówca.

Hamował też, ile mógł, panslawistycz- 
ne prądy w Czechach. Gdy n. p. w r. 1877
czescy członkowi 3 sejmu tutejszego za ini- 
cyatywą Skrejszowskiego, wysłali znany a- 
dres gratulacyjny do Aksakowa, hr. H en­
ryk Clam ogłosił w swym organie, wiedeń­
skim Vaterlandzie, artykuł, w którym krok 
ten stanowczo zganił.

SPRAWY IOIARCHII

(Ustawa o kolejach lokalnych).

Dziennik urzędowy ogłosił w tych 
dniach ustawę zawierającą postanowienie o 
zakładaniu i ruchu na kolejach lokalnych. 
Tym sposobem Rząd będzie mógł doprowa­
dzić do skutku pertraktacye co do konce- 
syonowania szeregu ważnych koleji lokal­
nych. Nie ulega żadnej wątpliwości — pi­
sze Presse — a p. M inister handlu, m a r­
grabia Bacąuehem, zaznaczył to wyraźnie 
wśród obrad Izby deputowanych nad usta­
wą o kolejach lokalnych, iż uchwalona u- 
stawa może uczynić zadość tylko chwilowym 
potrzebom i w istocie też, jak się dowiadu­
jemy, koła decydujące mają zamiar bez­
zwłocznie po zebraniu się na sesyę jesien ­
ną Rady państwa oddać pod obrady pozo­
stałe części przedłożenia rządowego. Chodzi 
tu głównie o kwestyę dróg nieeraryalnych 
i urządzenia na nich ruchu lokalnego, nie­
mniej o pozostające z tem w związku od­
graniczenie pojęcia koleji drogowych (Stras- 
senbahnen), w których to kwestyach nastą­
pi prawdopodobnie do jesieni także wyde- 
klarowanie zapatrywań, że nic już nie s ta ­
nie na przeszkodzie prawnemu uregulowa­
niu tego przedmiotu. Nie mało ku temu 
przyczyni się niezawodnie ankieta, jaką 
zwoła niebawem czeski wydział krajowy w 
myśl uchwały powziętej na ostatniej sesyi 
sejmu praskiego.

K R O N I K A
— Pod przewodnictwem  księżnej 

Róży Croy Sternberg zawiązał się, jbk 
wiadomo, w Wiedniu, natychmiast po katastro­
fie pożaru w Stryju, komitet D am , który pod 
gorliwym kierunkiem czcigodnej swej prezeso­
wej zajął się zbieraniem składek w gotówce i 
ofiar w odzieży na rzecz ofiar straszliwej klęski. 
W tych dniach nadesłał on do Prezydyum Na­
miestnictwa ostateczny rachunek, z którego się 
okazuje, że ze składek i z aukcyi obrazów wpły­
nęła ogółem, oprócz ofiar w odzieży, suma 
27843 zł. 76 ct. w gotówce. Tak świetny re­
zultat dobroczynnej akcyi zawdzięczyó należy 
gorliwym staraniom komitetu Dam a przede- 
wszystkiem niezmordowanym zabiegom przewo­
dniczącej księżnej Croy, która nieszczędziła tru­
dów, aby przyjść z miłosierną pomocą nieszczę- 
śl wym ofiarom katastrofy.

— Hrabia Stanisław Tarnowski
zrzekł się swej płacy 1.200 zł., jako członek 
Rady szkolnej krajowej, na rzecz wdów i sie­
rót po nauczycielach szkół ludowych.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 wie­
czorem, w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym między innemi: Sprawa subwencyi dla 
komitetu wystawy krajowej w Krakowie; wnio­
sek w sprawie nadania stypendyum z fundacyi 
Grłowińskiezo; projekt budowy kanału betono­
wego w ulicy Puławskiego; wnioski w sprawie 
budowy kanału betonowego w ulicy Łyczakow­
skiej i sprawa budowy teatru letniego w ogro­
dzie miejskim.

— Dr. Jó z e f  M a je r , prezes krakow­
skiej Akademii umiejętności, przybył w tych dniach 
do Warszawy, celem zwiedzenia wystawy hy- 
gienicznej.

— Dyrekcya c. k szkoły wetery- 
naryi i połączonej z nią szkoły kucia koni, 
podaje do wiadomości, że drugi sześciomiesię­
czny kurs nauki kucia kopyt bieżącego roku, 
rozpocznie się dnia 1 lipca, a trwać będzie do 
31 grudnia włącznie. Aby byó przyjętym na 
ucznia tego kursu, zgłosić się należy osobiście 
w terminie od dnia 26 do 30 czerwca b r. 
włącznie, w godzinach urzędowych od 10 do 
1Z przed południem, w kancelaryi dyrekcyi w 
gmachu szkolnym, przy ul. „Na Rurach" 1. 
466/31 i przedstawić : 1) Świadectwo ukończe­
nia z dobrym postępem szkoły ludowej i 2) 
świadectwo prawidłowego odbycia nauki rze­
miosła kowalskiego, tudzież przynajmniej dwu­
letniej praktyki czeladniczej. Dyrekcya nadmie­
nia przytem, że uczniowie tego kursu obowią­
zani będą nie tylko regularnie uczęszczać de 
szkoły i na klinikę dla obznajomienia się z za­
sadami kucia oraz zwykłych sposobów postę­
powania w chorobach kopyt, lecz równie zaj­
mować się praktycznie w kuźni zakładu, w 
godzinach przez dyrekcyę, względnie przez na­
uczyciela kucia im wskazanych.



— H u s ia ty n , 5 czerwca. Staraniem 
Wydziału pow. odbyło się tu dnia 2 bm. ża­
łobne nabożeństwo za duszę nieodżałowanej pa­
mięci M. Zyblikiewicza. Rozpoczęło się mszą 
żałobną wedle obrządku łao., odprawioną przez 
miejscowego proboszcza ks. Szamockiego; na- 
Btępnie odprawił ks. dziekan i kanonik Oleśui 
cki z Howiłowa, w asystencyi księży kateche­
tów z Kopy czy niec i Husiatyna, uroczystą mszę 
żałobną wedle obrządku gr. kat., podczas któ­
rej chór, złożony z trzydziestu kilku śpiewa 
ków, umyślnie w tym celu z Howiłowa przy 
były, popisywał się pięknym i poprawnym 
śpiewem. Po mszy św. odbył się przed gustow­
nie udekorowanym katafalkiem parastas, przy 
współudziale 8 księży ruskich, a nakouiee kler 
łaciński odśpiewał Beąuiem. Podczas tego uro- 
ozystego nabożeństwa przepełniony był kościół 
publicznością, wśród której widzieliśmy Repre- 
zentacyę powiatową z jej marszałkiem na czele, 
znaczny zastęp obywateli, wszystkich niemal 
urzędników i w ogóle liczną inteligencyę miej 
scową, kilkunastu naczelników i reprezentantów 
gminnych, miejscową młodzież szkolną i nau 
ezycieli, służbę dróg krajowych i innych funk 
cyonarynszy publicznych.? Po nabożeństwie 
ugoszczono reprezentantów gmin i śpiewaków 
Howiłowakich kosztem powiatu. S.

—  Na rzecz internatu to w. św. Win­
centego ń Paulo, dla uczniów seminaryum na­
uczycielskiego, pod wezwaniem św. Józefata 
złożyli na ręce komitetu: Najprzew. ks. arcy 
biskup Jan Morawski 100 zł., za r. 1887, 
Najprzew. ks. arcybiskup Izak Issakowicz za 
r. 1887 10 zł.. Najprzew. ks biskup Puzyna 
za I kwartał 30 zł., p. Wrotnowski 5 zł., p. 
Maohalski 1 zł., p. Klementyna B. 2 zł., da­
lej zebrano z puszek: p. Bayera 1 zł. 24 ct., 
p. Thulowej 7 zł. 621/, ct*» V- T. 5 zł. 58 
ct., p. Bohdanowej 10 zł. 58 ot., p. Kuna- 
szowskiej 2 zł. 67 ct., p. Lamkiewicza 1 zł. 
18 ct., p. Gawińskiej 2 zł. 57 ct., wreszcie 
wpłynęły snbwencye z funduszu krajowego na 
utrzymanie 7 wychowanków 1.050 zł. Jako 
stali dobrodzieje internatu z roczną wkładką, 
zapisali się Najprzew. ks. arcybiskupi Moraw­
ski i Issakowicz, ks. biskup JPozyna i Klemen- 
t,na  B. Wszystkim dawcom i dobrodziejom za­
syłając serdeczne Bóg zapłać, u raszamy o nad­
syłanie dalszych datków i zapisywanie się na 
stałych dobrodziejów w handlu p. Drekslera, 
przy placu katedralnym, tern bardziej, że sub- 
wenoya krajowa wystarcza zaledwie na utrzy­
manie 7 wychowanków, a internat utrzymuje 
ich 14, nie mając na to innego dochodu, prócz 
dobrowolnych darów dobrodziejów.

— Grono byłych  uczniów uniwer­
sytetu krakowskiego postanowiło, w dzień po 
święcenia Nowego kolegium wysłać zbiorowy 
telegram z odpowiedniemi życzeniami. Ktoby z 
byłych uczniów tegoż nniwersytetu pragnął 
wziąć udział w pomienionym telegramie, zechce 
się zgłosić listownie do p. Władysława Zającz­
kowskiego, profesora Politechniki, podając miej­
sce swego pobytu i stanowisko, jakie zajmuje, 
przyozem dołączyć należy markę pocztową na 
LO ot.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
yf górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 7 b. m,, według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, 
średnia temperatura doby około 16°C., stan 
nieba zmienny, powietrze jeszcze niespokojne i 
więcej niż miernie wilgotne, pogodnie, co naj­
więcej deszcz chwilowy z opadem nieznacznym.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 762 mm.

Najwyższa temperatura była wczoraj 19,05, 
najniższa dziś w nocy 11,04“G.

— W ystawa krajowa. Dnia 4 b. m. 
odbyło się w biurze komitetu Wystawy posie­
dzenie komitetu wykonawczego pod przewodni­
ctwem dr. Faustyna Jakubowskiego. Na wnio­
sek dyrektora Wystawy uchwalono zaniechać 
mianowania licznych komisyj dla rządzenia po­
szczególnych grup na Wystawie, jako w prak­
tyce nieodpowiednich, a natomiast uznano za 
właściwsze nstanowió dla każdego z działów po 
jednym gospodarzu i temu poruczyć urządzenie 
wszystkioh grup w zakres wyznaczonego mu 
działu wchodzących. Tym sposobem zostawać 
będzio4urządzenie wszystkich grup w ręku czterech 
osób. przez oo ułatwionem zostanie wystawcom 
informowanie się na placu Wystawy. Mianowa­
ni gospodarze będą jednak mogli zapraszać in­
ne osoby do pomocy. Następnie komitet zasta­
nawiał się nad projektami afiszów i losów lo­
teryjnych, przez przewodniczącego przedłożonych 
i uchwalił wydrukować wedle przedłożonych 
projektów 1000 afiszów mniejszych dla rozwie­
rania po stacyach kolei żelaznej, handlach itd., 

a 2000 do rozlepiania po ulicach miast i mia­
steczek Galicyi. Na wniosek przewodniczącego 
komitet wybrał komisyę dla sprawdzania ra­
chunków kasowych biura komitetu Wystawy i 
powołał w jej skład pp.: dr Artura Leo Le­
opolda Reicha i Witalisa Szpaku wskiego. Czło­
nek kom. Umiński przedłożył projekt medalu 
nagrodowego, a komitet wybrał komisyę, złożo­
ną z pp.: Prylińskiego, Łuszczkiewicza i Umiń­
skiego, dla jak najspieszniejszego załatwienia 
tej sprawy bez odnoszenia się powtórnie do ko­
mitetu. W dalszym ciągu dyskusyi komitet po­
wziął następujące uchwały : 1) uwzględnić nie­
które życzenia zarządu dóbr hrabstwa Tenczyń- 
skiego, co do pomieszczenia produktów tegeż go­

spodarstwa; 2) urządzić odpowiedni lokal na 
cukiernię przy restauracji; 3) uchwalono, aby 
muzyka grała co dzień od 4 - 6  na placu Wy 
stawy, a w niedziele i święta od 3 —6 godz.;
4) urządzić 200 ławek na placu Wystawy i 
wezwać odpowiednie fabryki do złożenia ofert 
na pomiecione ławki i stołki; 5) każdy z go 
spodarzy Wystawy ma przedstawić komitetowi, 
ile potrzebuje dla swego działu szaf, stołów, pu- 
łek itd.; 6) ogłosić konkurs na dostarczanie 
owsa, siana, słomy i paBzy zielonej dla 400 
sztuk bydła i 200 koni na plac Wystawy do 
dnia 20 sierpnia b. r.; 7) poruc..ono gospoda 
rzora ułożenie listy osób, zaprosić się mających 
na otwarcie Wystawy; 8) wyznaczono zaliczkę 
15'ł0 zł. na. koszta urządzenia wystawy przed­
miotów przemysłu domowego; 9) dzień eiąguie- 
nia losów urządzić się mającej .totem oznaczo­
no na 29 września b. r.

— Fożar opery komicznej w Paryżu.
Depesza z Paryża donosi: Liczba całych zwłok, 
wydobytych z gruzów opery komicznej, rozpo­
znanych i nierozpoznanych, wynosi sto trzydzie­
ści. Hrabia Paryża nadesłał składkę lO.ÓOOfr. 
Wszystkie lokale widowiskowe mają nakaz im­
pregnowania całego urządzenia w ciągu miesią 
ca; prefektura polieyi będzie po dokonaniu tej 
czynności kłaść na niem swoje pieczęcie. Zna 
leziono jeszoze 35 różnych członków ludzkich.

— Balet polski w Sztokholm ie
Złożony z 34 osób pod dyrekcyą Aleksandra 
Łukowicza, balet polski w Sztokholmie, cieszył 
się niezmiernem powodzeniem. Szczególną sym- 
patyę u publiczności stolicy Szwecyi pozyskał, 
p. Żabczyński i pierwsza tancerka MeJanowska. 
Największy zapał wywołał zawsze polonez z 
Halki. P. Łukowicz 29 maja wyjechał do 
Chrystyanii, zkąd uda się w połowie ezerwca 
do Kopenhagi.

— Powtórna zim a na Islandyi.
Ostatnia poczta z Islandyi, zawierają-a wiado­
mości % 4go maja, donosi że tę wyspę nawie­
dziła powtórna zima. Od kilku tygodni zaczęła 
się już wegetacja rozwijać pod wpływem po­
wietrza wiosennego , aż nagle 21-go kwietnia 
nadpłynęły, lody biegunowe, a z niemi mróz 
i śnieg dały się wyspie dotkliwie we znaki. 
Znaczna ilość lodu, poruszona wiatrem północ- 
nym, popłynęła na Atlantyk, aie zostało go 
jeszcze bardzo dużo w zatokach i portach 
Mieszkańcy obawiają się skutków tych lodów, 
bo wiedzą z doświadczenia , że jeżeli lody nie 
odpłyną, to lato na wyspie będzie bardzo zimne, 
a nawet mroźne, wstrzymujące wegetacyę. 
W roku 1869 przeleżały lody aż do sierpnia, 
a 1884 roku do połowy lipca. Cała nadzieja 
Islsn Jeżyków jest w tein , aby wiatr pomyślny 
odpędził lody na morze.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziuy 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Z literatury zasr a n i .
{One thing needful by M iss Braddon. Tauch- 

nitff Edition.)

Jeśli w zasadzie godziwą jest rzeczą 
potępiać powieśeiopisarzy, mających za je ­
dyny cel, aby największą ilością wzruszają­
cych wypadków, dramatycznych sytuacyj, 
oraz wszelkiego rodzaju logicznych, lub i 
nielogicznych niespodzianek czytelnika za­
jąć i wzruszyć, to z drugiej strony stronni­
czą byłoby niesprawiedliwością, piszącemu 
odmawiać talentu, a książce zalet, dla tego 
tylko, że specjalnością autora są romanse, 
powszechnie znane pod m ianem : Sensation 
Novels. Do tej szkoły należy Miss Braddon 
niezaprzeczenie. Nie idzie za tem, aby wszyst­
kie jej powieści pozbawione być miały psy­
chologicznej wartości i jako takie, żeby je 
krytycy milczeniem pomijali. „Asphodel", 
„Lost for ever“, „Henry Dunbar", że tylko 
te trzy na prąÓcę nadmienię słusznie na 
siebie uwagę ściągnęły. Tak samo się ma 
z ostatniem — ośmdziesięciodrugiem jeżeli 
się nie mylę — utworem płodnego tego pióra. 
Jest w powieści: One thing needful taka 
siła charakterystyki angielskiego społeczeń­
stwa, takie szczęśliwe połączenie wypadków 
prywatnego życia ze stosunkami publiczne- 
rni, taka głęboka znajomość wszystkiego, 
czem Anglik żyje, cierpi, walczy i zwycięża 
lub ginie, że najsroższy szkoły tej przeci­
wnik, autorce zaprzeczyć nie może prawdzi­
wego, pełnego życia i ognia talentu. Zało­
żenie fabuły, to co Francuzi nazywają; l’entree 
en matiere (z czego zwykle najtrudniej jest 
dobrze się wywiązać) Miss Braddon z wiel­
ką znajomością rzeczy czerpie z samego 
jądra angielskiego społeczeństwa, mianowi­
cie z wyborów do parlamentu.

W małera powiatowem mieście, o czę­
sto fabrycznej ludności, wre walka między 
kandydatem Torysów i kandydatem Whigów. 
Na tem tle obrazu, z wielką energią odszki- 
cowane postacie obydwóch współzawodni­

ków: silny jak  dąb, jak lew zawzięty, a
przebiegły jak  wąż, Boldwood, bóstwo tej 
robotniczej ludności, do której sam należy 
pracą, życiem, wszystkiemi najgorszemi bun- 
towniczemi instynk tam i, broni zasad swych 
z tem większem w obec elektorów po­
wodzeniem, że prócz wrodzonej, namiętnej 
wymowy, posługuje się jeszcze w dodatku 
pewną dozą retorycznej biegłości, nabytej 
za młodu, gdy się na profesora chciał wy­
kształcić. Po owym angielskim Dantonie 
kandydat konserwatystów na trybunę wstę­
puje; o wątłej postaci, szlachetnych uczu­
ciach i wykwintnie wyrobionym umyśle, 
młody Lord Lashm ar, to niby pigmejczyk, 
wchodzący w zapasy z olbrzymem. Sądzi­
łoby się, że po gwałtownej, nienawiścią zie­
jącej mowie Boldwooda, publiczność zale- 
dwo w karbach przyzwoitości w obec prze 
ciwnika utrzymać się zdoła. Bynajmniej! 
w Anglii nienawiść stronnictw mniej jest 
bezwzględną, mniej ślepą niż na kontynen­
cie; patrycyuszowskie rysy, spokój i dy- 
stynkeya młodego m agnata, o którym wie­
dziano w całej okolicy, że pomimo słabego 
zdrowia świetnie zdał egzam ina, wiersze 
pisał i dobrym jest panem dla podwłidnyeh; 
ten głos jego, niby cichy a dolatujący do 
najdalszego zakątka ogromnej s a li , może i 
sam dobór wyrazów, tak korzystnie odbija­
jących po gwałtownych napaściach Bold 
wooda, wszystko to razem mimowolny wy­
wiera urok i publiczność w największem 
milczeniu mowy jego słucha. Już mówca 
dąży do końca, już zaniepokojony przeciw­
nik miota się na ławce, zabierając się do 
repliki, gdy z kilku stron dolatuje wyraz: 
p o ż a r .  Gdzie pożar? pytają wszyscy. — 
Pali się dom rzemieślników w Goldwinn. — 
Jęk rozpaczy wyrywa się na te słowa z ol­
brzymiej piersi Boldwooda; wszystko co mu 
na drodze stoi przewraca, i pędzi co sił w 
stronę z kąd łuna bije. Cały zebrany tłum, 
nie wyłączając Lorda Lashmar, za nim bie­
ży. Ogromny, pięcio piętrowy budynek, ro­
dzaj falansteru, przez rzemieślników fabrycz­
nych zamieszkały, stoi w płomieniach. Nad­
ludzkie wytężając siły Bolwood, którego có­
reczka w izdebce na 4 piętrze na klucz za­
mknięta, zwolna wdrapuje się z okna do okna, 
z balkonu do balkonu; już,już zbliża się do 
4 piętra, lecz oto nagle dymem, ogniem, 
samem wytężeniem odurzony, chybia pod­
pory, której się m iał chwycić, spada na bruk 
i zabija się na miejscu. Zanim przerażeni 
widzowie okropnej tej sceny, czas mieli się 
opatrzyć, widzą owego delikatnego jak pa­
nienka reprezentanta angielskiej arystokra- 
cyi, zrzucającego z siebie surdut i tą samą 
co Boldwoud śmiercią grożącą drogą, w dra­
pującego się po ścianach płonącego budyn­
ku. Lord Lashm ar, któremu wszelkie przy­
jemności światowe, z powodu złego zdro­
wia, odmówione były, za poradą lekarzy 
ćwiczył się był zawzięcie w gimnastyce, w 
nadziei, że mu to sił przysporzy i nieco 
skrzywiony grzbiet wyprostuje; byłoby więc 
tylko igraszką dla zwinnego, choć wątłego 
młodzieńca, uskutecznić szczęśliwie to, co 
silny i gruby Boldwood życiem przypłacił, 
gdyby nie gwałtownie wzrastający żar pło­
mienia i coraz gęstsze tumany gorącego dy­
mu. Z zapartym w piersiach oddechem, ze 
łzami w oczach, w najwyższej egzaltacyi 
uwielbienia, oczekuje rozgorączkowany tłum 
ostatecznego, coraz mniej nadziei dającego 
wyniku tak heroicznego czynu. W chwili, 
gdy się zdawało, że już wszystko przepa­
dło, bo od paru m inut lorda Lashm ar cał­
kiem widać nie było, ukazuje się on w o- 
knie czwartego piętra, z pięcioletniem dziec- 
ikem na ręku. Pomimo trudności zejścia z 
tej wysokości, wśród płomieni i d y m u , z 
ciężarem w rę k u , szlachetny młodzieniec 
dostaje się wraz z dzieckiem szczęśliwie na 
ziemię, choć z mocno poparzonemi rękami 
i czem prędzej, zabrawszy ze sobą ocaloną 
sierotę, do powozu w siad a , by uniknąć o- 
waeyi publiczności, pięknym jego czynem 
prawdziwym szałem uniesionej.

Żądna poświęceń i miłości dusza Lash- 
inara w biednej, z rąk śmierć wyrwanej 
istotce widzi niewyczerpane źródło pocie­
chy, może i szczęścia na przyszłość, w smut­
nym jego żywocie Postanawia zatem przy­
brać dziewczynkę za swoją, wbrew woli 
macochy, kobiety twardej, ambitnej, rozum­
nej, interesowanej, bardzo wysokiego rodu, 
lecz nieskończenie wyższej jeszcze dumy- 
Prawdziwie genialna charakterystyka la­
dy Lashm ar w kilku następujących stre ­
szcza się słow ach: „Miała wzrok jastrzę. 
b ia , umysł jej zaś na wzór trąby u sło­
nia zdolen był dąb z korzeniem wy­
rwać, równie jak i szpilkę z ziemi podjąć." 
Właścicielowi i panu na Lashm ar - Castle 
służyło prawo, lada chwila dumnej Milady 
przypomnieć, że jedynie z jego łaski pozo­
stawała na tej samej, co dawniej w zamku 
stopie, sytuacya jej właściwa ograniczała 
się bowiem, od śmierci męża, na skromnej 
pensyi Dowager-W idow ; zachowywała się 
zatem z obrachowaną względem pasierba 
życzliwością, lecz codziennie, z głębi duszy, 
starała się w Boga wmówić, że chorowite­
mu młodzieńcowi prawdziwą oddałby usłu- 
ję, powołując go jak  najrychlej do chwały

swojej, ku największej ma się rozumiećś 
czyści własnego jej syna, sprytnego P

zarostka, dumą i egoizmem 
chyżo postępującego. — r u u . . .^  “.-"tnnfoi 
nych uczuć i niemal kobiecej szlacnem

panią matką
imo szlachet-

w obejściu się z ludźmi, Lashmar, gdy 
nn nnafn.nnTiTi'} n/iania nie z m i e n i a ł  i ni

icochy.co postanowił, zdania 
stępował nikomu, nie wyjąwszy mac 
Będzie się więc mała Stella, pod najcz 
szą opieką zbawcy swego w osobnem 
dle zamku chować, dozorowana przez P°e 
ciwą Betsy. Gorącego serca sierota pr 
wiązuje się do młodego lorda z całą Qa 
miętnością właściwą istotom południoweg” 
pochodzenia — pokaże się w dalszym cią* 
gu treści, że matka jej była Hiszpanką '  
przytem z urodzenia dziwnie Będąc na d®* 
szy i na ciele od Boga obdarzona, lat k»' 
ka wystarcza, by Stella pod kierunkiem v f .  
kształconego, o niewyczerpanej cierpliwość 
Mentora, nabyła wszechstronnych znaj om1)’ 
śei. Po części przez wrodzone zamiłowań'® 
do nauki, bardziej wszakże jeszcze w chęć 
przypodobania się zawsze i we wszystkie1® 
dobroczyńcy, którego nad życie kocha, dziew ■ 
czynka doszedłszy do lat jedenastu, nie }>' 
cząc żyjących języków — umie po łaeinie’ 
trochę po grecku, oraz wszystko, co stano' 
wi zasób wiedzy piętnastoletniego s tu d en t 
z Eton. Innego wychowania lord Lashmar 
dać jej nie m ógł; udzielał jej to, co był® 
gruntem jego własnych nauk, ale udzielał 
inaczej, niż to bywa w szkołach, nie z pi-0'  
fesorskiego obowiązku, lecz z gorącem z®' 
miłowaniem tak uczennicy jak i wiedzy. T® 
też, choć dziecko dziwnie szybko w mądrość 
wzrastało, nie nadwerężało to w niczem krY' 
ształowej niewinności jej serca; swobodna b,V; 
ła jak ptaszyna po błękicie niebios bujająca,1 
jak ptaszyna, wdzięczna i szczęśliwa. Ex-na"; 
czyciel lo rd a , L ash m ar, wielkiej zacność 
stary erudyt, mr. Verner, dopomaga dawn®' 
mu uczniowi w kształceniu tej młodej, obie* 
cująeej latorośli. W miarę, jak wzrasta przy; 
wiązanie lorda Lashm ar dla miłej sierotki- 
wzrasta ku niej i nienawiść srogiej milady- 
oraz i syna j e j , niezdającego sobie w łaść ' 
wie sp raw y, dlaczego mu mała, śliczn® 
Stella tak jest. wstrętną.

Cała ta , idylliczno - klasyczna ezęśr 
powieści, jest niezrów naną; nic autorce za­
rzucić w niej nie można; nigdzie przesady> 
jakkolwiek niezwykła sytuacya ku przesa­
dzie się nadaw ała; nigdzie retoryczny^1 
frazesów, wbrew codziennego towarzystwa 
Homera i W irgiliusza; nigdzie choćby 
źdźbła fałszywego sentym entalizm u, czy fc® 
w oświadczeniach gorącej czci małej Stell' 
dla przybranego o jca , czy w serdecznych 
wyrazach Lashm ara do dziecka. — Trudno 
znaleść coś w dzisiejszej literaturze powie­
ściowej, coby do wyobraźni i do serca bar­
dziej przemawiało. (C. d. n.)

*** T a rg  zbożowy.*) Duia 7 czerwca
1887 r.

Lw6w, pszenica 8*30 do 8’75, żyto 5*20 
do 5*80, jęczmień 4*—do 7*— , owies 4*— 
4*75, groch 4.75 do 7-—, wyka 3*80 do 4*56,
rzepak 8 60 do 9'05, lnianka—■— d o  -w
koniczyna czerwona 25*— do 44*—-, koniczyn8 
biała —*— do — *--, koniczyna szwedzka 48—’ 
do 60‘— •

Tarnopol, pszenica 8*10 do 8*65, żyt® 
5*— , do 5*60, jęczmień browarny — *— do 6*70, 
owies 4*— do 4*50, groch 4 50 do 7*—, wyka 
’V85, do 4 40 rzepak 8*— do 8*50, lnianka ——; 
do — *— , koniczyna czerwona 22*— do 42*—ko­
niczyna biała 40*— do 48*—, koniczyna szwedz­
ka — *— do — *— .

P o d w o lo cay sk a , pszenica 8* -  do 8*55 
żyto 5 -— do 5'45, jęczmień 4*— do 6*70 
owies 3'70 do 4*50, groch 4*25 do 6'50, 
wyka 3*50 ,do 4*50, rzepak n. 8*— do 8*50, 
lnianka— •— do — *— ,koniczyna czerwona 22— > 
do 40*— , koniczyna biała 37*— do 50*— , ko­
niczyna szwedzka —*— do — *—.

Jarosław , pszenica 8*65 do 9.—, żyto 
•35 do 6*—, jęczmień 4’25 do 7*25, owie9 

4 1 0  do 4*50, groch 4'75do 7*—, wyka 4*"' 
do 4*75, rzepak n. 8‘50 do 9.—, lnianka — '  
do —i—, koniczyna czerwona 25’— do 40*-" > 
koniczyna biała 40’— do 55*— , koniczyna 
szwedzka — ■— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h mi e l  od 3"— do 30*— zł.za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 50 

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loc° 

Lwów 2 3 — do 24*— zł.
Usposobienie Bpokojue, tylko rzepak na 

dostawy jesienne poszukiwany.

*) Przedruk wzbreniouy.

W ied e ń , 8 czerwca. (Telegram Ga'  
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ  byd*® 
rzeźnego przypędzono 3473 sztuk opasoweg0
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sztuk chudego, ogółem 4266 sztuk 

JJfa. Pomiędzy temi z G a 1 i c y i przypę- 
f>ho 126 sztuk opasowych i 175 chudych;
B u k o w i n y  22 opasowych i 5 chudych 

^ łem  przypędzono o 891 sztuk więcej niż 
?*łego tygodnia. Z Galicyi przypędzono

sztuk mniej. Przebieg targu był nad- 
J^czaj ospały. Ceny spadły przeciętnie o 
. *ł. 75 et. Nie sprzedano 342 sztuk. Płaco- 
'0: l i c y j  s k o - b u k o w i ń s k i e  wołyg a
'&Sowe po 48 złr. do 51 zł., towar prze- 

po 52 do 54-50 zł., wyjątkowo po 55 
5 57 zł.; węgierskie po 48 do 52 zł., to- 

przedni po 53 do 56 zł., wyjątkowo po 
d do 58 zł.; z innych krajów po 50 do 

zł., towar przedni po 55 do 08 zł., wy­
mowo po 59 do 61 zł. za cetnar metrycz- 
? towaru zabitego, a bydło chude po 28

silenia ministeryalnego nie mogła podążyć 
za innemi gabinetami, odpowiedziały już 
na ostatni okólnik turecki w sprawie buł­
garskiej. Rossya ośw iadczyła, iż pierw, 
nim  się wda w dyskusyę nad przedmiotem, 
poruszonym w okólniku, powinna ustąpić 
regeneya, inne zaś rządy doradzają Wyso­
kiej Porcie, aby porozumiała się przede- 
wszystkiem z gabinetem petersburskim.

ii 90 zł. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
V ------------------------- ---------------------

Z W iednia piszą do Czasu : Ostatnie- 
' czasy doniosły niektóre dzienniki, jakoby 

[ M i n i s t e r  dr .  D u n a j e w s k i  miał o- 
pymać, jako nowe Nąjw. odznaczenie, tytuł 
[kona. Dla znających stosunki musiała ta 
P&domość na pierwszy rzut oka okazać się 

, czem je s t w rzeczywistości, to jest 
?®2ym wymysłem. Wszak p. Minister dr. 
N ajew ski posiada od dawna order żelaznej 
;6fony pierwszej klasy, otrzymawszy go je- 
[<iZe wtedy, kiedy z tym orderem połączo- 
r  było wedle statutu prawo otrzymania 
“ liłu barona. Ponieważ zaś Nąjw. rozpo-
Rdzenie cesarskie zmieniające statut w 
[k sposób, że z tym orderem nie jes t połą- 
fr>ne prawo do żądania i udzielenia tytułu 
[kona, nie ma mocy wstecznej, więc z te- 
? wynika, że p. Minister dr. Dunajewski 
[ógłby każdego czasu na podstawie tego 
rW u  otrzymać tytuł barona. Mówić więc, 
ł| p. M inister Dunajewski ma otrzymać ty- 
g  barona, jako nowe odznaczenie cesar­
ze, dowodzi zupełnej nieznajomości stanu 
taczy.

> Korespondent wiedeński Czasu pisze: 
r6 źródła najwiarogodniejszego, wyklucza­
nego wszelką wątpliwość, dowiaduję się 
Nownie, że wiadomość, podana przez je- 

z dzienników krajowych, jakoby p. Mińi- 
y  oświaty p. Gautsch, miał zamiar przed- 
i®wić docenta uniwers. wiedeńskiego, dra 
ikyfila, na profesora chirurgii w Krakowie, 

t zupełnie bezzasadną. Mogę zapewnić, 
obsadzenie tej ważnej katedry nastąpi

L a  P a ix , organ prezydenta republiki, 
donosi, że p, Grćyy zgadza się z planem 
Rouyiera, ażeby po uchwaleniu przez Izbę 
deputowanych projektów reformy armii 
zamknąć sesyę, a następnie otworzyć sesyę 
jesienną o cztery tygodnie wcześniej, niż 
zwykle, a to w celu załatwienia dobrze o- 
praeowanego budżetu na rok 1888. — N a­
tional podnosi, że radykalni posłowie mimo 
swego antagonizmu do Rouyiera nie będą 
mogli przeciw niemu występować. Jeżeli 
bowiem, mówi Nat., nowy gabinet przed­
stawiać będzie budżet wykazujący równo­
wagę, to żaden republikanien nie ośmieli 
się robić opozycyi, a jeżeli projektów woj­
skowych Boulangera bronić będzie Ferron, 
to któż przeciw temu wystąpi?

Ażeby mieć budżet bez nowych po­
datków i nowej pożyczki, postanowił Rou- 
yier jak  największe oszczędności w ięini- 
sterstwach robót publicznych, armii i m a­
rynarki. Twierdzą, że wywołuje to niezado­
wolenie w licznych kołach, głośno jednak 
nikt się nie ośmiela robić z tego powodu 
zarzutów.

Z Rzymu donoszą pod dniem 5 b. m , : 
Z okazyi uroczystości narodowej, całe mia­
sto przystrojone sztandarami. Po zwyczaj­
nym przeglądzie załogi wojskowej, przyczem 
publiczność i wojska witały z entuzjazmem 
królestwo i następcę tronu, odbyło się na 
placu kolei żelaznej odsłonięcie kamienia 
pamiątkowego dla poległych pod Saati i 
Dougoli w walce z Abisyńczykami. Burmistrz 
Rzymu miał odpowiednią mowę. Obok pomni­
ka stali nieliczni żołnierze, ranieni w ostat­
nich walkach. Król rozmawiał z kapitanem 
Michelini, który z oficerów jeden pozostał 
żywy mimo ran odniesionych, a następnie 
mówił z żołnierzami, zaproszonymi później 
do ogrodu królewskiego w Kwirynale.

w sposób zgodny z życzeniami uni-
Jfsy te tu  i kraju całego. A jeżeli uomina- 

ta, która już niedługo da na siebie 
?®kać ,i przeciąga s ię , to tylko z powodu 
JJłespondencyi nieuniknionej z władzami 
jgranieznemi względem jednego z kandy- 
/tów, o którego się głównie rozchodzi w 
^ńym wypadku.

Według depeszy wiedeńskiej, p. Mi­
ster spraw zagranicznych, hr. Kalnoky, 
tał oświadczyć ks. Mikołajowi Czaruogór- 
[tamu, że sytuacya jest na wskróś pokojo­
wi że ludy wschodnie mogą z zupełnym 
IQkojem oddać się sprawie rozwoju we- 
^trznego dobrobytu.

Z B e r l i n a  nadchodzą dość uspoka- 
i^ce wiadomości o zdrowiu cesarzewicza 
J®H»ieckiego. Sławny specyalista, dr. Mąć­
c i e ,  który leczy dostojnego pacyenta, 
Jłsłał przed kilku dniami następujący list 
^ redaktora czasopisma Deutsche B evue: 

}:**jrjemnie mi donieść Panu , że drobno- 
|! taWe badan ia , uskutecznione przez prof. 
jtyhowa (badał on kawałeczek zwyrodnia­
li błony, który za pomocą operacyi usuną- 
|ta z krtani Jego ces. wysokości) wykaza- 

iż cierpienie nie pochodzi z raka. Nie- 
K^liwe zwyrodnienia można usunąć za po- 
v°eą troskliwego miejscowego leczenia, i 
{i6 pojmuję, dlaczego u księcia miałby za 
j/°4zić wyjątek. Ponieważ jednak krtań 

Wrażliwą , przeto sądzę , że w tym ra- 
powinniśmy postępować bez pospiechu ; 

^em naszem powinno być: festinalente !u 
>, Nat. Ztg. donosi, iż rząd niemiecki 
^ k ł a d a  wielką do tego wagę, aby je- 

na sesyi bieżącej parlamentu mogły 
^ z a ła tw io n e  alzacko-lotaryńskie projekty

«f Telegrafują z B erlina: W tutejszych 
cjhudi rządowych i dyplomatycznych jest 
i)?61e na porządku dziennym o s t a t n i  
R A 2 c a r s k i .  Wielu poddanych niemiec­
ki zamierza przyjąć poddaństwo rossyj- 
tap’ żeby tym sposobem wyminąć trudno- 

’ obawiają się jednak przeszkód.

hp0, Według depeszy z K o n s t a n t y n o  
» a do Kocln. Ztg., wszystkie Mocarstwa,

tern Francyi, która z powodu prze-

* B e l g i j s k i e  dzienniki donoszą, że 
środki wojskowe, zarządzone w celu niedo­
puszczenia katastrof z powodu zawichrzeń 
robotniczych, kosztowały w ciągu dwóch ty ­
godni około 3 milionów franków. Organa o- 
bu głównych stronnictw nadm ieniają, że 
pozorny spokój nie jest wejściem w nor­
malny bieg stosunków społecznych, ale jest 
tvlko zawieszeniem broni.

Według doniesień z K o p e n h a g i  
rząd duński zastanawia się bardzo gorliwie 
i wszechstronnie nad myślą utworzenia w 
Kopenhadze wolnego portu. Zrealizowanie 
tej myśli skupiłoby około Kopenhagi mnó­
stwo statków handlowych; w czasach więc, 
w których cła ochronne zaczynają być sy­
stemem górującym, inieyatywa Danii zwra­
ca powszechną uwagę.

Politischc Corresp. donosi z Konstan­
tynopola, że na j u b i l e u s z  k r ó l o w e j  
Wiktoryi w zastępstwie sułtana nie pojedzie 
już pierwotnie wyznaczony do tej misyi Ali 
Niżami basza, ponieważ zachorował. Na je ­
go miejsce wezwał sułtan byłego wezyra 
i m inistra spraw wewnętrznych K d h e m a  
baszę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 7 czerwca. (Teł. pry w ) 

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył ofiaro­
wać komitetowi zabawy wiosennej w 
Wiedniu sumę 500 zł.

W iedeń , 7 czerwca. (Tel. pr.) 
Presse donosi, iż fundusz na koszta 
budowy kolei lokalnej z Dębicy do 
Nadbrzezia i przedłużenia kolei Ja- 
rosławsko-Sokalskiej do granicy ma 
być uzyskanym przez wydanie 4- 
procentowych akcyj pierwszeństwa 
równocześnie dla obudwu przedsię­
biorstw. W ten sposób też ułatwioną 
będzie kwestya skonwertowania 47* 
prc. pryorytetów kolei Karola Ludwi­
ka na 4 prc. pryorytety.

W iedeń , 7go czerwca. (T. p.) 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
wystosowało do rządu niemieckiego 
zapytanie w sprawie rozpoczęcia ro­
kowań nad wznowieniom traktatu

j handlowego i wyznaczenia odnośnych 
komisarzy. Dotąd nie nadeszła z Ber­
lina odpowiedź żadna.

W iedeń, 6 czerwca. Fremdenblatt 
dowiaduje się ze źródła kompetent­
nego, iż zupełnie bezpodstawnem jest 
doniesienie jednego z tutejszych dzien­
ników , jakoby kierownik Minister­
stwa spraw zagranicznych wyraził 
tylko prezydentom senatów i wotan- 
tom najwyższego Trybunału sądowe­
go , z pominięciem jednak pana 
S e h m e r l i n g a ,  swe zadowolenie 
z okazyi ogłoszenia sprawozdania 
z czynności za r. 1886.

W ied eń , 7 czerwca. ( Tel. pryw.) 
Stan zdrowia księżnej Cumberland 
jest zadawalający.

Wiedeń, 7 czerwca. (Tel. p ryw ) 
Do tutejszych dzienników donoszą, że 
poseł Schromm ma na najbliższej se ­
syi sejmu morawskiego wnieść o zmia­
nę porządku wyborczego w Morawii.

Oraz, 7 czerwca. (Telegr. pryw.) 
W Grazu, Bómerbadzie i Cilli dało 
się wczoraj uczuć gwałtowne trzęsie­
nie ziemi.

P esz t, 7 czerwca. Sekretarz sta­
nu W e c k e r l e ,  ubiegając się o man­
dat poselski, miał m o w ę  p r o g r a ­
mo w ą ,  w której poruszył ogólnikowo 
zdobycze Węgier i w ogóle austro- 
węgierskiej Monarchii w ostatnich 
dziesięciu latach. Mowea położył 
główny nacisk na potrzebę przywró­
cenia równowagi w  budżecie państwo­
wym, co może stać się tylko z po­
mocą odpowiedniego ograniczenia in- 
westycyj i podwyższenia tam wszędzie 
niestałych podatków, gdzie może to 
nastąpić bez obawy szkodliwego od­
działywania. Przedewszystkiem należy 
podwyższyć należytości stemplowe i 
od gorących napojów, niemniej wyzy­
skać w  sposób korzystniejszy dla skar­
bu monopol tytoniowy. Do obniżenia 
budżetu wydatków przyczyni się n ie­
zawodnie także przygotowana już kon- 
wersya większej części długów pań­
stwowych, która zostanie zrealizowaną, 
skoro tylko poprawi się nieco położe­
nie na targach giełdowych.

Budapeszt, 7 czerwca. (Tel. pr.)  
Tutejsza polieya schwytała członków  
wielkiej szajki fałszerzy monet, którzy 
zajmowali się przeważnie sporządza­
niem fałszywych not jedno-gulde- 
nowych.

Szegedyn, 7 czerwca. P o ł o ż e ­
n i e  n i e  z m i e n i ł o  s i ę .  Roboty o- 
chronne dla powstrzymania dalszego 
zalewu prowadzone są z największym  
pospiechem. Do Vasarhely przybyło 
celem pomagania ludności, dwie kom­
panie pionierów.

T em eszw a r , 7 czerwca. (Tel. pr.) 
Główna wygrana losów bazyliki, w y­
nosząca 200.000 zł., przypadła na los 
będący w  posiadauin tutejszego w oź­
nego, Wiktora Suecs.

Berlin , 7 czerwca. C e s a r z
W i l h e l m  dłużej niż zazwyczaj nie 
wstawał wczoraj z łóżka. Po południu 
przyjmował zwykłe raporta służbowe.

Jak słychać, c e s a r z e w i c z  z 
rodziną w y j e d z i e  w przyszłą nie­
dzielę do L o n d y n u  na uroczystość 
jubileuszową króluwej Wiktoryi.

B e r lin , 7 czerwca. Reichsamei- 
ger donosi: Cesarz W i l h e l m  zazię­
bił się podczas ostatniej podróży do 
Kiel. Niedyspozycya ta bez żadnych 
poważnych objawów zmusza monar­
chę do pozostania w  swych komna­
tach.

Berlin, 7 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wyjazd ks. Bismarka do Friedricha 
ruhe został odroczonym.

Berlin, 7 czerwca. (Tel. pryw.) 
Oczekują tu pisemnego zaproszenia 
ze strony Rumunii celem podjęcia ro­
kowań w  sprawie zawrzeć się mają 
cego traktatu taryfowego.

I t z y m , 7 czerwca. W rocznicę 
ś m i e r c i  G a r i b a l d i ’e g o  tysiące

ludności zwiedziło dom i grób jego na 
Caprerze.

Sofia , 7 czerwca. Agencya Havasa 
donosi: Wiadomość jednego z dzien­
ników, jakoby r e g e n t  Z i w k o w  
został na rozkaz swych kolegów  
aresztowanym w l is to w ie , jest zło­
śliwym wymysłem. Ziwkow przybył 
wczoraj wieczorem do Warny.

P a r y ż , 7 czerwca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza p i s m o  sekretarza 
prezydenta, p. W i l s o n a ,  (zięcia p. 
Gróvy’ego), oraz korespondencyę prze­
prowadzoną pomiędzy nim i syndy­
kiem banku wekslowego, w  których 
p. Wilson zaprzecza stanowczo do­
niesieniu dzienników, jakoby speku­
lował na giełdzie. P. Wilson nazywa 
tego rodzaju wersye prostem oszczer­
stwem.

Paryż, 7 czerwca. (Tel. pryw.) 
Baron Hirsch darował pogorzelcom  
w Nagy-Karoly 6000 zł.

P a r y ż , 7 czerwca. Jeden z dzien­
ników dowiaduje się, iż już przed 
kilkoma miesiącami ofiarowano tron 
bułgarski k s i ę c i u  A l e n g o n .  Ros­
sya zgodziła się na to, książę jednak 
dał odmowną odpowiedź.

L ondyn , 7 czerwca. I z b a
g m i n  przyjęła w drugiem czytaniu 
budżet dochodów, oraz bil o długu 
państwowym. Generalny pocztmistrz 
zapowiedział rychłe zaprowadzenie 
nowego obniżenia opłaty od przesy­
łek pocztowych w Anglii.

B ruksela , 7 czerwca. Agencye 
Hrnasa i Reutera zaprzeczają ponownie 
jak najkategoryczniej doniesieniu dzien­
nika Solcil jakoby pomiędzy Belgią i 
mocarstwami zagranicznemi odbyła 
się wymiana not w sprawie ostatnich 
zaburzeń robotniczych w  Belgii. Nikt 
też nieotrzymał w  tej kwestyi jakiej- 
bądź misyi. Bezrobocie zresztą mają 
już uważać wszędzie za ukończone. "

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 czerwca ! 887, godzina 1 

min 40 AJp, Tow. górn. 17.50 Węg. akcye 
kredyt. 290-75, Akcye auglo austr. 107*— . Ak­
cye banku Union 213’— Akeye kolei Karola 
Ludwika 208-50, Akcye kolei północnej 2565 ?) 
Akcye kolei południowej 89.—, Akcye kolei 
Alfóld 183.—. Akcye kolei Eiżbiety 229.50 
Akcye kolei Lwowsko Czerniowieckiej 225.50, 
Akcye kulei węg. pńłnoouo wschodniej 166 75 
Wiedeńskie losy 129-25, Akcye kolei Rudolfa 

•— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —. Galicyj­
skie obligacje lndemuizaeyjne 104.50, Losy re­
gulacji Oisy 123.50 Losy tureckie — —, Wę­
gierska renta 103.15, Akeye związkowego ban­
ku 95 50, Akcye banku obrotowego —*— . 
Akcye kolei państwowej 226*80, Rubel papiero­
wy 1-:5'S7, Węgierskie losy 122.50, Marka 
niemiecka —•— , kolej Karola Ludwika — •—- 
akcye tytoniowe —•- Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237 25. — Usposobienie
mocne.

W ie d e ń , 7 czerwca i 887 r. godzina 
10 min, 40 Akcye kredytowe 288, Anglo 
A u s ti .  107 — U n io n b a n k  213. — Kolej Karola 
Ludwika 208.50. P o łu d n io w a  88.—, Renta 
p a p ie ro w a  —.— 5°|0 G alie . h ip . l is ty  zastawne
96-— Galie, oblig. indemn •— } do — *__
4V*°I. Usty z a s ta w n e  b a n k u  k ra jo w eg o  — •— 
47*70 pożyczka  k ra jo w a  z 1883 ro k u  — ;•-  
N ap o leo n d o r 10-08-50 Rubel p ap ie ro w y  — • — . -  
U sposob ien ie

T e le g ram y  zbożowe z dnia 6 czerwca 
1887, W i e d e ń :  Prze.uica za 100 kilo
— do - - - - -  złr., żyto — do — zł'., 
jęczmień do —-— złr., kukurudza —*—
od —•—, zł., owies —•— , do —•—; okowita 
per 10 000 litr procent 25 25 do 25.75’— złr 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik —.— 
spiritys —' — kukurudza —*— Kolonia — •— 
rzepak •— do — *— zł , 100kilogr, na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
8*10, do 8.11. — zł- B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na wiosnę) 189.— do —•— f żyto — •— 
—•— m. spirytus 44.75, rzepakowy olej — •— 
P a r y ż :  mąka 58.60 kilogr. — •— olej 
rzepakowy — • fr , spirytus — ■—•—•—.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.



C. k generalna D yrekcja  
kolei paistwowych.

W  y  c i ą g ;
z rozkładu jazdy o ’ Igo czerwca 1887.

Zegar pebzteński.
Odjazd ze L w ow a i

Grodz. 11 mm. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chórowa’ Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa. Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min, 10 przed jjułud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Odjazd, ze Stanisławow a:
Godz. 9 min. 45 yrzed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyaa.
Godz. o min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja Lw iwa, Zwardonia, i Ławocznego.
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Hasiatyua.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocz iego.

Przychodzą, do S tan isław ow a:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Hus.atyLa. 
j Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husią^yną.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd z Ł aw ocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
wncznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husmtyna.

Przychodzą do Lwowa :
Godz 8 mm. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa Stryja i Ła­
wocznego.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa. Stryja, Husialvna, Stanisławowa 

Cł~  ----------------- ----------------------------------

Przychodzą do Ławocznego: 
godz 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa, 

godz. i 0 min. 25 wieczór pociąg osobowy. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Chyrowa, Huslatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

2 m ii. 28 rano i o 
po południu pociąg

spieszny, o godz 
godz. 3 min. 19 
mięszany.

Z Podw ołoczysk: :±& dworzec główny iwow- 
'fśi: o g-dz. iO min. 24 wieczór pooiąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w  nocy
0 godz. 2 m. 15 po poł. pociąg kuryerski
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mieszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

o godz. 4 m. 8 po pcł pociąg k u ry e rsk i, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospi082'  
ny, o godz. 12 min. 38 po połudn'a i 
godz. 10 m. 25 wieezór pooiąg migssany-

%
d r

O d c E i o a z ą ,  z e  L w o w a :

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 czerwca 1887.

Hotel George’a 
Pp. B. Rozwadowski z Turów 

Niezanitowski z Lanki, M hr. Łoś z 
Szek, E. Kozicki z Pobereza.

Hotel Europejski.
Pp. W. Haller z Krakowa, F  ZaPW  

z Rodhajczyk.
Hotel Angielski. T pg.

; Za-

P o c i ą g i  k o l e j o  w e
p odług zegara lw ow skiego, 

przychodzą do Lwowa:
Z Czerni ow iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pooiąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
! godz. 4 min. 35 po południ?, pooiąg o- 

sobowy, a o godz. 1 min. - 15 w nucy 
pooiąg osobowy.

Z Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze 
I o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieezór 
pooiąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pooiąg osobowy, o godz. 4 min 50 
po południa pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 13 minut 47 przed południem po­
oiąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mieszany.

Do C zernlowiec: o go Iz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 

. pociąg mięszany.
Do Podw ołoczysk z dworca Podzamcze, 

o godz. 6 min. 22 rano pooiąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Fodwołoczysk z głównego dworca

Pp. T Słoneeki z Z^dorowa • 
dorowicz z Kokorymec, M. K aszewko z 
łośea, J. Laise z Zameczka.

"'ennik lwow skiej Izb y  handlowej r przem ys ło w e j.
Lwów dnia 6 czerwca 1887

I. Akcye za szt kę 
Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. m. k. 
KU. lwow. czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Ja n k u  hip . galic . po 200 zł- w. a. 
B anku kred . gal. po 210 zł. w. a.

2 List zas.L. /.a 100 zł.
Banku h ip , ga iic . 6 pr. w. a.

,  „ n 5 Dij w. a.
„ „ 5 pr. v,. a. wy­
ługowane z 10 p r. prem ią . . 

Ja n k u  kraj. 41/, p r. w. a. los. 511. 
Tow kredy t galic. 5 pr. w. a.

» 4 pr, w. a.
,  „ „ 5pr. los. w 37 k

Tow. kred. gal. 4 u r .  wa. 10S411/, 1.
4 i« pre. „ „ 52 

n * 4 pro. „ „ 56
L is ty  d łużne g. Z . kr. wł, (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w bkw idacyi 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 p r ) 21/, p r. w. a. u  likw idacyi 
3L J ę ty  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kr«d. Z ak ład u  d la Gal. 

i 3uko -. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galic . 5 pr. m . k. 
O blig. K om unale g a . Zakł. kred. 

w łościańsk. (daz 0 pr.) 3 pr. wa. 
C b lig i kom unalne ru n k u  k rajo ­

wego 5. p r, w. a. I  em isyi . . 
Pożyozki kr. z . .  1673 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘/» pr. wa. 
5. L H»y m iasta  K rakow a . . . 

- r, „ S tam sław ow a 
6. Monety 

D ukat holenderski
D ukat c e s a r s k i ............................. .....
K a p o l e o n d o r .............................
P ó f im p e ry a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny

papierow y
100 m urek ni<mie«ki«h .

p łacą żądają
w alu tą austr.

złr. et. złr. et.
207 2a 210 25
224 2_. 227 50
284 50 290 —
215 --- 220 —

99

I U7- 
1 CT* 100 25

102 25 108 25
96 — 97 —

100 85 101 85
95 50 96 50

100 85 101 85
92 60 93 50
99 — 100 —
92 93 —

-ii 50 —

41 44 —

104 40 105 40

100 — 101 —

103 50 105 50
94 uO 96 50
16 50 18 50
28 50 81 —

t;Kt 87 5 98
5 91 6 02

10 04 10 14
10 36 10 48

1 54 1 64
1 15 1 17

61 L5 63 55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z d n ia  4 czerw ca 1887.

I. Dtup państwa. p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m ą j - l is to p a d ..............................................
lu iy - s ie rp ie ń .............................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze, 
styczeń-lipiee . . . .  . .
k w ie e ień -p a id z ie rn ifc .............................

Losy z roku 1354 po 250 złr. m. k. 4 pr.
_ : ;h 1830 po 500 z łr. v \ a. 5 pr.
„ „ 186l‘ po 100 złr. 5. pre.
„  ,, 1864 po luO z łr
„ „ 1864 po 50 z łr ........................

R enty C un. po 42 litr . austr 
L is ty  zastw. domen, państw , po 120

złr. 5 prc.  .............................
R en ta  papierow a 5 pre. z r. 1881 . . 
A ustr. rąptftHlł. wolna od pudat. 4prc.

11.85 82.05 
81.80 o3 .—

8 3 ,— 83.20 
8? — 83.20 

1 3 9 .--  129.50 
137.— 137.50 
1 3 ..—  137.C0 
163.75 164 25

p łac ą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 228.10 22S.30 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 90.25 90X0
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 171.50 172.—

. 159.75 160.25

97.10 97.30 
112.95 113.10

2, Obllgacye indem.

Czeon , . 
BuKowiuy . . 
Galieyi • ■ • 
Niższej A usty i 
Siedm iogrodu

prc. (za z łr. m. k.)
. . . .  109.— —.— 
. . .  104.25 105.— 
. . . .  104.5C 105 — 

100 — HO. — 
10L50 105 —

W ig ie r  .   104.50 105.25,

3. A k c y e .
B ank A ngio-aust. 200 zł. mnit. zł. 120 106, 
In st. kred. dla handlu po 160 zł. . . 2  7, 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 553
Ga . b anku  hip . ęo 200 z ł.....................
Gal bank. d. han. i prz a  200 *ł.w pł.40pr. — . 
Gall zak ł. kren, ziemsk. a 200 zł. . . — 
B a n b d la  krajów  koionnych a 200 zł.

wpL 50 p r ............................................2X6.
B anku austror-wągierskS a  600 zł. . . 886. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 379. 
K J .  Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. — . 
F o l. P re szo ,.-T am . (w. ».) a  300 zł. — . 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . 2550.- 
Kol. K ar. L udw  po 2u0 zł. m. k. . . 208. 
Lw ów-O zeii .  kol i po 200 zł. wa. w ar. 225

106.50
287.60
558.—

4o 236.90 
, ;P7. -

— 381.

2554.—
208.50
225.75

4. Listy zastawne losowane,
Ogólny rolniczo-kredytow y Zakład cila 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. auntr. zak. kr. ziem. 4'/« pr. w

złocie w 50 1.............................................
., „ i reiuiowe d o  3 pre.

Gal. zak. kr. ziem. F ra k . los w 181. 6. pr.
„ „ .  w 20 1. 7 pr.

„ „ „ „ w 36 1. 51/. pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 

o » b ■> « P<> 5 pre.. . .
» * „ „ „ Po 5 pre. w
37 atach  z w . o t n e .............................

B anku krajów , pr. wa. los w 5!.1/! 1.
OLligi kom nnalni Banku krajowego 

5 pre. w. a. I  emmyi . . .
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wy) 
Bank., austro -^ęg ie rsk . po 5 prc. . .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. ,  .

„  Z akł. kr. ziems. po 5 1/, prc,

101.50
101.50GO
lóoSo
99.—
95.60

100.75

102. -  
100  —  

101 50 
99.50 
96.—

100.75
96.— 9 7 .--

100.25
99.80

100.”5 
100-20

102.25
101.75

5. Obllgacye z p n  wem pierw szeństw a (za 100 zł.)
Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. w. a 190.— 100 25 
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w. es.)

a  300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.50 101 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.—

n „ p o  10C zł, w. a. . . —.— —
Kolej gai. K ar. L ud. em isya z r. 1881

po 41/, p rc ..................................................... 101.50 101.90
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) . . l o l . — 101.50 

Fol g r l .  Lw ów .-C zer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 8 2 .— 82.50

z r. 1884 . 89 50 89.90
z r. 1868 . . — —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.30 100.90

18.75
58.75 
57 50 
30.-

Lusy m iasta K rakow a po 20 zł. w.
Pożyczka m iasta  , m blany po 20 zł. .
Pożyczka m ias t1 Budy dc 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .............................
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
F undaeya  szp ita la  A reyus R i io lfa

vo 10 zł. ... a ...........................................
S a lira  po 40 z ł m. k .................................
St. Genois po 40 zł. m. k ........................
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.)
Puź T ry estu  po 10C zł. m. k. . . .

_ „ po 5(. zł. w. a.
W aldste ina  po 20 zł. m. k .......................
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 m iesiące) 
A ugsburg  na 100 zł. w. p. n. , . . — .—
P e r l ia  za 100 mark w. p. n. . . .  —.— 
F ra n k fu rt za 100 m ark w p. n. . . —.—
H am burg za 10ft marF w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt....................................127.—

‘  . . . .  50.42 50 50;

37.—
43.75 1 \

P a rv i za 100 ft.
47-5°

K u r t  z ł o t a
5.98.-
5.97.-

1 0 .0 8 .-
10.89.—

10.09'
luAl-'

6. L  o 8 y.

Inst. kr. d la han. i pr. po 100 zł. w. . 178.75 177.25
Clarego po 40 zł. m. k ..............................47. -  —
Tow. leg i. par. na  D unaju po loO zł. m.k. 114.— 115.—
rihglewieba no 10 zł. m. k..................23.— 25.—

Dukat, cesarski men. . . .
„ p e n e j  w agi . , .

K oron1 .
20 frunków ka . . . . .
R ossyjski im peryar . . .
T a la r  związkowy ....................... —.—.—■
Srebro . . ...................................— —

Z lwowskiej Izby handlowej I p-zemys.oWBj1
T elegrafow any kurs w iedeński.

i* 1
s
h e(
u

%

dnia 6 ezer wea 1887.

Jt JK U

Jednolity  dłag państw a w banknotaei 
» » w srebrze . .

R en ta  w z ł o c i e .............................................,
5 pre. austr. re n ta  m arcow a . . 
Akcye bankn  wiedeńskiego . . .

„ ,  kredytow ego
L ondyn 
N apoleondor

D ukat cesarski men 
100 m arek aiemiockic'!

Licyiacye.
L. 32602. (4240 1—3)

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych na W iśle pod Suchorzowem 
odbędzie się w c. k starostwie w Tarno- 
brzegn dnia 1 lip< a rb. publiczna lL-ytacya 
w drodze pisemnych ofert

Cena fiskalna wynosi 17.470 zł. 
W arunki mogą byó przejrzane w wspo- 

mnianem starostwie, gdzie także wnieść n a ­
leży w term inie najdalej do godziny 12tej 
w południe oferty, zaopatrzone w 5 - prc. 
wadyum

Oferty później wniesione lub nie u ło­
żone w myśl warunków nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 czerwca 1887.

L. 2165 ‘ (4209 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia sumy 
dłużnej 40 zł. wa. zp n ., egzekucyjną sprze­
daż realności lwh. 215 gm. kat. Kłaj obję­
tej a Jana M igdała własność stanowiącej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Bo­
chni w jednym  term inie licytacyjnym w 
dniu 4 lipca 1887 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania realności wynosi 
55 zł.

W adjnm  zaś 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Niepołomice, 15 kwietnia 1887.

L. 7377. ,4186 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła­

sza niniejszem, że celem wydobycia kwoty 
200 zł. wa- z pa., odbędzie się dnia 1 li­
pca 1887 o godzinie 11 rano w zabudowa­
niu sądowem egzekucyjna publiczna sprze­
daż % [ cz<?śfii reaJnośei pod lk. 99% 
w Żółkwi położonej, w>kezem hipoteczny u’ 
lp. 20§ ‘gminy Żółkiew I  objętej, Alty Frei- 
man władnych, na rzecz masy spadkowej 
po Stanisław ie Cukrze, na którym to te r­
minie realność ta najwięcej ofiarującemu 
nawet poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 517 zł. 10 ct.

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej.
Akt oszacowania i dalsze warunki li­

cytacyjne przejrzeć można w tusądowej re- 
gistra turze.

C. k. sąd powiatowy.
Żółkiew, 30 września 1886,

K. 7Ś75. (4204 1 - 3 )
Dnia 5 lipea 1887, o godzinie 10 rano 

w tutejszym sądzie odbędzie się przymuso­
wa relicytaeya realności 1, k. 530 domu no­
wego bez numeru, na gruncie 1. 60 szybu, 
bez numeru i gruntu, w Borysławiu poło 
żonego, protokołem z,,26 sierpnia 1884, 1. 
19947 opis mych, ciała taoularnego nie sta­
nowiących, dłużn’ka Ab aLama Waldingera, 
a na pubi. licytacji 15 czerwca 1886 przez 
Izaka Hersza Taub za 2255 zł. aw naby­
tej, w sprawie Matesa Sigmana pr,eciw  A- 
brahamowi W aidinger pto 887 złr. 94 ct. 
a. w.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1100 zł. aw.

Wadyum 55 zł. aw.
Na tym term inie sprzedaż najstąpi za 

jakąkolwiekbądź cenę poniżej ceny szacun- 
kowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i tych, którymby uchwała niniejsza lub pó­
źniejsza doręczoną być nie mogła, jes t adw. 
dr. Popławski w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, i 6 kwietnia 1887.

ilość ta na p i e r w s z y c h  d w ó c h  
sprzedaną nie będzie, wynosi 4.H
64 % ct-

Wadyum 4362 zł. 26 ct. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można " 

gistraturze sądu. . ngo
Dla wierzycieli, k^órzyby po dni“ 

kwietnia 1 8 8 7  prawa zastawu uzyskalb ^
którymby uchwała niniejsza w zględefl^i

M i
lo1

zwolema licytacyi z jakiegokolwiek p(v j g  
doręczoną być nie mogła, ustanawia s1̂  J

L. 1084. (4203 1 - 3 )
W dniach 7 lipca, 18 sierpnia i 28go 

września 1887, zawsze o gi dz, 10 rano, od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk. 228 w Grzeohyni położonej, niehi- 
potecznej, Wincentego Tatary własnej.

Cena wywołania 255 zł.
Wadyum 26 złr.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia można przejrzeć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Maków, dnia 23 marca 1887.

ich koszt i niebezpieczeństw^ kurator9 
actum p. adwokata dra Leiplingera, *

l™1W

V
dra Mantla zastępcą tegoż.

Tarnopol, 23 kwietnia 1887.

V

L 4982. (4152 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 2000 ?ł. i 2-3 zł. 91 ct. z pn. na rzecz 
Ludmiili Łozińskiej odbędzie się dnia 7 li­
pca, 11 sierpnia 1 12 września 1887, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż re­
alności dłużniczk5 pod 1. 691 w Tarnopolu 
położonej.

Cena wywołania, poniżej której real-

L. 947. (4113 - yp
W tutejszym c. k. sądzie p o w ią^ ja ' 

w Tuchowie odbędzie się, celem zasp0* ^ ' 
nia wierzytelności Efroima S tig litza^  $  
aie 50 zł. w a . z pp., publiczna s p r ^ g  
% części realności, lwh.  49 gm. k&t' „fljt 
wodza, dłużnika Jędrzeja Srebro , upo*’ 
w trzech terminach, które na dzień ?
10 sierpnia i 28 września 1887, k® 
razem o godzinie 10 przed południ01? ^ '  
wyznacza, pod następującemi waruj* 

Cenę wywołania stanowi kwota 1 
45 ct., wadyum 19 zŁ M

Na powyższych term inach */* 
pomienionej realności tylko za lub 
ceny szacunkowej najwięcej ofiaruj^1 
sprzedaną zustanie. tg e^l

Resztę warunków, wyciąg mpu' 
protokół oszacowania przejrzeć raożn9 
gistraturze sądowej.

Tuchów, dnia 20 marce 1887.

%
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I
(4131 3 - 3 j

I (j4j C. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
m  w*adomości, że celem zaspokojenia 
ijyj^ytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kre- 
l j.°^eS° włościańskiego w kwocie 112 zł. 

, odbędzie się w tut. sądzie przymuso- 
ej  sprzedaż realności pod lk 218 w Dara-
j  Wie wyk. hip. 219 obiętej, Eufrozyny .

®yanny Jurków własnej, tudzież parcel 
N ch WVl£ ^  objętej, Józefa Kła-

! Pea :

objętej,
ay własnych, dnia 22 czerwca i 21 fi- 

i k t ■ 81', godzinę 10 przed południem, w 
^  eJ8zym sądzie, na Jrtórychto dwóch term i- 

realność ta tylko za cenę wywołania, 
Wyj;ej tejże sprzedaną zostanie.

8l) W razie, gdyby na drugim term inie 
}j,r*Jdaż do skutku nie przys. a, celem u- 

■ te. . a lżejszych warunków licytacyjnych, 
e na dzień 11 sierpnia 1887 wyzna- 
pnjttym zostaje, a niesiaw ający za przystę­
p n y c h  do wniosku większości stawających 

, . będą.
Ch , Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

i akowa w kwocie 400 zł.
, Wadyum 40 zł. 

r Resztę warunków licytacyjnych przej- 
t ^  można w tus. registraturze.

Trembowla, 30 grnania 1886.

8144. (4130 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po-

lenia3 b do wiadomości, że celem zaspoko, 
^Czytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kre- 
H-^Wego włościańskiego w kwocie 151 zł. 

ct. wa.. odbędzie się w tutejszym sądzie
^ --iusowa sprzedaż realność pod lk. 164 
^Rarachowie wedle wykazu hipotecznego 
, 1 Iwana Nyezajs własnej, dnia czerw­

i ł  lipca i" 11 "sierpnia i887, każdym ra- 
JSi o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszych dwóch z tych termi- 
zostanie realrość powyższa tylko za 

Wyżej ceny szacunkowej, zaś na trze 
j*111 także i niżej takowej, jednak nie niżej 

równoj pretensjom , którym pierwszeń- 
przysługuje i pretensyom na takowej 

op ieczonym , sprzedana.
W razie, gdyby i na tym trzecim ter- 

Jhig sprzedaż nie przyszła do skutku, wy­
uczonym  zostanie do ułożenia warunków 
ls^ ia jący ch , term in na dzień 17 sierpnia 

“j na którym niejawiący się uważani 
za przystępujących do wniosku wię- 
ci jawiących się.
Trembowla, 30 października 1886.

^  401. (4124 3—3)
u 3. k sąd powia towy w Rymanowie o
nur - - -

września 1887. nawet poniżej takowej, lecz 
nie niżej pretensyj, którym pierwszeństwo 
przysługuje i pretensyj, na takowej zabez­
pieczonych licytaeya realności ik. 6 według 
wyk. hip. 29 gminy katastr. Stodułki z ko­
lonią Ebenau, Katarzyny, Michała, Józefa i 
Jana Lauerów własnej, na rzecz e. k. uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włościańskiego w li- 
kwidacyi pto 242 zł 81 ct. z pn.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Resztę warunków, akt oszacowanie, i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. c. k no- 
taryusza Adolfa Henze w Gródka.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 15 września 1887, o godz. lOtej 
rano.

Gródek, 31 marca 1887.

L. 2158. 4117. (3—3)
W tutejszym sądzie obbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 16 czersea 1887 i 14 
lipea Tb87 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 11 sierpnia 1887 nawet poniżej takowej, 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierszeństwo przysługuje i preten. 
syom natakowej zabezpieczonym, licytaeya 
realności 1. 5 według wyk. nip. 4. gminy 
katastr. Drozdowice, Wasyla Andryjszyna 
własnej, na rzeaz c. k. uprz. gal. Żaki .du 
kredyt, włościańskiego wiikwidacyi pto 252 
zł-. 61 et. zpn.

Cena wywołania 800 złr. wadyum 
80 złr.

Resztę warunków, aat oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. Dla wierzycieli nipoteeznyeh 
ustanawia się kuratorem e. k. notaryusza 
Adolfa H enze w Gródku. W razie nieuda­
łej sprzedaży na powyższych terminach, 
wyznacza się do przesłuchania wierzycieli 
hipotecznych term in na dzień 11 sierpnia 
1887 godz. 10 rano.

Gródek, 80 marca 1887.

i

((&sza, że celem wydobycia 10 ra t pożycz­
anych  po 15 zł. aw. z pn. gal. Zakładowi 
.płytowemu włościańskiemu we Lwowie,

-luia Chrapeia i Dmytra Białki się nale- 
lipch , przedsięw eźm iewdniu 8 czerwca, 7 
Pca i po sierpnia 1887, każdym razem o 

v®zinie 10 przed południem w zabudowa­
l i  8%dowem, publiczną przymusową sprze- 
1 * Qietabularnej, dłużniczej realn iści pod 

*uns. 38 i 23 subrep. 19 w Wisłoczku 
y ‘°tonej, że na pierwszych dwóch termi- 

realność wspomniana tylko za lub wy- 
tf* (‘6hy wywołania 600 złr. a. w., zaś na
b,*®®im także poniżej tej cery  i za jaką
Adź kwotę sprzedaną zostanie, wreszcie, 
dj ^adyum 60 złr. a. w. wynosi i że dla 
U?niadomych wierzycieli c. k. notaryusza 
^ o ła ja  S trrgan ia z Rymanowa kuratorem 

Return ustanowiono.
Resztę warunków licytacyjnych, tudziąź

Zastawniczego opisania pom emonej re- 
* ii można v sądzie tut przejrzeć. 

Rymanów, dnia 29 kwietnia 1887.

\

346. (4126 3 - 3 )
. C. k sąd. powiatowy w Sądowej Wi- 
11 ogłasza, że w dniu 15 czerwca, 20 lip-

L. 5075. (4115 3—3)
Dnia 13 czerwca 1887, o godzinie iO 

rano w biurze nr. 5 odbędzie się w sprawie 
masy rozbiorowej Abrahama W einfelda pu­
bliczna sprzedaż udziałów, szybowych na 
Wolance położonych, do powyższej masy 
należących, 1. na gruncie Stefana Soleckiego 
a to: a) 1/s części w 7 szybach, liczbami 
porządkowemi księgi protokołu inspekcji 
kopalń w Borysławiu nieoznaczonych obok 
siebie; b) połowy jednego szybu także bez 
liczby porządkowej obok powyższych szybów 
i koło domu Berła Weiss istniejącego; e) 
V16 część jednego szybu także bez liczby 
porządkowej, obok powyższych położonego. 
2. na gruncie Hrynia Metelskiego na Wo­
lance, przysiółku wsi Tustomoście 1/i  części 
z całego jednego szybu bez liczby porząd­
kowej, obok fabryki akcyjnego Towarzystwa 
f-aneuskiego, które to udziały szybowe, każ­
dy z osobna sprzedane zostaną,

Cena wywołania wynosi 790 zł. w. a. 
W aayum 2-prc. ceny wywołania. 
Sprzedaż na tym term inie nastąpi za 

jakąkolwiek bądź cenę niżej ceny szacun­
kowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j is t  dr. Apfel w Drohobyczu.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Drohobycz, dnia 8 marca 1887.

j(j1 24 sierpnia 1887, każdym razem o g
Nrano, odbędzie się celem zaspokojenia 

y 25 zł. aw. z pn. publiczna licytaeya 
„ ^ “łka gruntu pod 1. k. 23 w Bortiatynie ( 

* ionego, ciała tabularnego r ieatanowią- 
£°) dłużn.ka F “dka Hnatowego własnego. 

Cena szacunkowa 100 zł.
Wadyum 10 zł. 

ty. Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
'"°Wej registraturze.

Sądowa W isznia, 31 marca 1887.

^ l24ń (4127 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W i­

ty! ogłasza, że w dniu 15 czerwca, 20 lip- 
1.81 sierpnia 1887, każdym razem o g. 
J rano odbędzie się celem zaspokojenia 

ty^y 8 zł aw. zpn., od Hryńka Hryniczy- 
W 8*? należącej, publiczna licytaeya rea l­
n i  lk. 114 i 1‘ " “126 w Demytrowicach poło-

ciała tabularnego niestanowiącej, dła-
właonej.

C na szacunkowa 140 zł.
Wadyum 14 zł. 

ty  Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
°nej registraturze. 

pędowa Wisznia, 30 kwietnia 1887.

I,

i

2638. (4119 3 -  3)
tyh W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
>0w  w dniach 16 czerwca i 14 lipca 1887 

ceny szacunkowej, zaś dnia 15go
(faseta Lwowska Nr 128 s dnia 7 czerwoa 1887

L- 27939. (4141 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Bialskim na trzyletni 
o tres czasu, tj. na lata 1888, 1889 i 1890, 
odbędzie się w dniu 22 czerwca 1887w ek. 
Starostwie w Białej rozprawa licytacyjna 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1888 wynosi:
1. dla traktu Kętskiego 1-360 metrów 

dześeiennych w kwocie fiskalnej 5227 złr. 
27 V* ct-

2. dla traktu Krakowskiego 2520 m e­
trów sześciennych w kwocie fiskalnej 6438 
złr. 35 ct.

3. dla traktu Nadwiślańskiego 1720 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
4080 złr. 05 ct.

4. dla traktu Podtatrzańskiego 2635 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
6290 zł. >5 ct.

5. dla traktu Żywieckiego 2025 me­
trów sześciennych w kwocie fiskalnej 4363 
zł 53 1jx ct.

Bliższe warunki przedsiębiestw a tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w terminie wyżej ozna­
czonym do godziny 12 w południe podane 
być mają oferty, zaopptrzone stemplem na 
50 ct. i w 5-procentowe wadyum z wyra 
żeniem cen zaofh rowanych nie tylko cyfra­
mi, ale także i literami.

Oferty winne opiewać na wszystkie te 
kilometry łącznie, które z jednego i tego 
samego kamieniołomu lub szutrowiska zao­

patrzone być mają, nieuł lżone zaś według 
wzoru w § 45 warunków licytacyi przepisa­
nego, lub nie wniesione w terminie powyż­
szym nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 maja 1887.

L. 17430. (4166 2—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy u- 

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej F ran­
ciszka Sobolaka przeciw Julii Joannie, dw. 
imion Sosabowskiej o 150 złr. w. a. z pn., 
przeprowadzoną zostpnie d n ia i8 1 'p ca  1887 
o godzinie 10 rano przymusowa relieytacya 
niewydzielonej połowy realności pod 1. 33
l/4 w Stanisławowie położonej.

Cena wywołania 1982 zł. 50 ct. w. a.
Wadyum 100 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu- 

sądowej registraturze przejrzeć można.
O czem się niewiadomych z imienia i 

miejsca pobytu wierzycieli, tudzież tych, 
któiymby niniejsza ucJWała lub późniejsze 
doręczone być nie mogły, do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora dra Katzenellen- 
bogena i niniejszym edyktem uwiadamia.

Stanisławów, 21 maja 1887.

katastr. Radziechowy objętej, egzetutów  
Jana i Reginy L alikóv z Radzichów w ła­
snej , jako na trzacim term inie nawet 
niżej ceny szacunkowej 569 zł. 19 ct.

Wadyum 57 zł.
Resztę warunków określa rezolucya 

tut. sąd. z dm a 4 października 18861. 4680.
Żywiec, d i ia  9 kwietnia 1887.

L. 12582. (4128 2 - 3 )
Dnia 20 czerwca, 20 lipca i 20 sierp­

nia 1887, odbędzie się na rzecz małoletniej 
Domiceli Jakiel, sprzedaż 1j3 ezęśei do P a­
wła Borkowskiego należącej realności h i­
potecznej w Jaćmierzu 1. k. 129, na pierw­
szych dwóch term inach nie niżej ceny sza­
cunkowej 366 zł. 67 ct., na trzecim i niżej 
tejże.

Wadyum 37 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

i akt oszacowania mnzna przejrzeć w są­
dzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 
Iskrzycki.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok, dnia 19 grudnia 1886.

L. 10220. (4129 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dmu 23 czerwca i 21 lipca 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25go 
sierpnia 1887 nawet poniżę, takowej licy ta­
c ja  połuwy realności 1. 155/214 w Jabłonce 
wyżnej, Tymka Kośriów własnej, na rzecz 
Salamona Meinera pto 27 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze
Dla niewiadomych wierzycieli ustana- ! 

wia się kuratorem pana Peliszewskiego, ck. 
notaryusza w Turce.

Turka, dnia 26 m arca 1887,

L. 2573. (4162 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Snia- 

tynie odbędzie się w sorawie c 1 uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie przeciw Józej 'wi Gu • 
towskiemu o zapłacenie 5 ra t po 17 zł. 65 
ct. z 9-prc. odsetkami od zapadłości każdej 
raty resztującego kapitału dłużnego w kwo­
cie 274 złr, 83 et. i 27 złr. 62 ct. a. w. z 
9 prc. odsetkami od 1 lutego 1887, premii 
assekuracyjnej w ratach półrocznych w kwo­
cie 1 zł. 86 ct. uiszczać się mającej wraz 
z kosztami egzekucyjnemi 7 zł. 41 ct. a w. 
przyznanemi publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 1323 stary, w Sniatynie położonej, 
w dniu 27 czerwca, 1 sierpnia i 31 sierpnia 
1887, zawsze o godz. 10 przed połud.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, zaś na trzecim także i niżej takowej, 
jednak nie niżej sumy, równej pretensyom 
którym pierwszeństwo przysługuje, i preten­
sjom , na takowej zabezpieczonym, sprzeda­
ną będzie.

Wartość szacunkowa wynosi 1400 zł.
Zakład 140 zł.
Inne warunki licytacyjne można przej­

rzeć w registraturze sądowej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy ■ 

cieli jest adwokat dr. Dawidowicz w Snia­
tynie.

Sniatyn, dnia 23 marca 1887.

L. 2444. (4118 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 23 czerwca 1887 i 21 lip­
ca 1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
25 sieipnia 1887, nawet poniżej takowej, 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom, 
pierwszeństwo mającym, licytaeya realności 
wyk. hip. 81 gminy kat. miasto Gródek ob­
jętej, Iw ana Ełoka własnej, na rzecz c. k 
uprz. ge :c. Zakładu kred. włość, w likwida- 
cyi, pto 15 ra t po 24 zł. z pn.

Cl na wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg.straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. ck. notaryusza Adol­
fa Henzego w Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu- 
chd^ia wieizycieli hipotecznych term in na 
dzień 25 sierpnia 1887, o godz. 10 rano.

Gródek, 30 marca 1887.

L. 1596. (4125 2- 3)
C. k. sąn powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że w dniach 23 czerwca, 
21 lipca i 25 sierpnia 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sprawie Fańka Mosto­
wego przeciw Magdzie Nyczaj o 15 zł. e- 
gzekucyjna licytaeya ciałr. hipotecznego wy­
kazem hipotecznym 655 księgi gruntowej 
gminy Dmytrów objętej.

Na- powyższych dwóch term inach bę­
dzie realność ta  tylko za cenę szacunkową 
na drugim i poniżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 80 zł., wa­
dyum 8 zł.

Radziechów, dnia 30 marca 1887.

L. 9074 (4156 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Iryny Lemiszewskiej zamęź. Horbach prze­
ciw Iwanowi Seńczyszyn o zapłacenie ko­
sztów 5 złr. przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
lk. 68 w Romanowie położonego, wyk. hip.
1. 112 objętego, dłużnika własnego, w trzech
term inach na dzień 14 czerwca, 28 czerwca, 
29 lipca 1887, o godz. 10 rano, każdym razem 
w zabudowaniu tegoż sądu, w wyznaczonych 
term inach z tern że cenę wywołania stano? * 
cena szacunkowa 528 zł. wa., poręczne 52 
zł. 80 et., żegospudarstwo powyższe w pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej przy trzecim ter­
minie tylko za taką cenę sprzedane zusta- 
nie, któraby na pokrycie v,ozelkieh należy- 
tośei rządowych i ubezpieczonych wierzy­
telności wystarczała.

Wyciąg nipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
i o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 30 listopada 1886.

L. 1719. (4164 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, iż w dniu 15 czerwca 1887, o godzi­
nie 10 z rana, w c. k. sądzie tutejszym 
na zaspokojenie p re tensji resztujacej Biel­
skiej kasy Oszczędności w kwocie 26 zł. i 
procentu. 18 zł. 5 ct., odbędzie się publicz­
na sprzedaż realnóści lwh. 733 ks. gr. gm.

L. 1896. (4159 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcaeh o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści galicyjskiego banku hipotecznego w re- 
sztująeej kwoc;e 371 zł. 84 ct. w. a. z pn. 
udbędzie się w sądzie tutejszym  w dniu 27 
czerwca, Igo sierpnia i 29 sierpnia 1887, o 
godzinie 9 z rana przymusowa licytaeya re­
alności wykazem hipotecznym 1. 455 gminy 
Mikuhńce objętej, własność Ryfki czyli Re­
beki Nassberg stanowiącej, a to tylke wy­
żej ceny wywołe-nia, lub przynajmniej za 
takową.

Cena wywołania wynosi sumę 2.500 
zł., wadyum 250 zł.

Gd by realność ta na powyższych te r­
m inach sprzedaną me została, wyznacza się 
do ułożenia ułatwiających warunków termm 
na dzień 19go września 1887, godzinę 9tą 
z rana.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i­
poteczny przejrżeć można w tusądow. regi- 
stratui ze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej i tych. którzyby po dmu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
urawa zastawu nabyli, ustanowionym j<,st 
kuratorem Jan Zborowski z Mikuliniec.

Mikulińce, 8 kwietnia 1887.

L. 4438.„ uo. (4113 2 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. delg. w Nowym 

Sączu odbędzie w dniu 28 czerwca, 1 sier­
pnia i 5 września 1887, o godzinie 10 rano

oni*? bil łMaJo Lin nł 1
pm a i o w i Zicnni ct v guuńiuio au rano
przymusową sprzedaż ciała hipot. lwh. 13 
gminy Bujne objętego, Wojciecha Burka 
własnego, na pokrycie p-etensyi Zakładu 
kredytów, włość, w likw idacji we Lwowie, 
200 zł. z pn.

Cena szacunkowa 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Wyciąg hipot. i warunki w reg istra­

turze sądowej.
Nowy Sącz, 31 marca 1887.



L. 3878. (4145 2 _ 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

uiniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Aby Halma dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 5 zł. 40 ct. wa. zpn.  
egzekucyjna ponowna sprzedaż połowy real­
ności dłużuika Macieja W iniarskiego w Ko­
łomyi, na Kuckiem przedmieściu pod nr. 70 
połażonej, w trzech na dzień 1 lipca, 1 sierp­
nia, 1 wrześni 1887, każdym razem nago 
dzinę 9 przed południem, wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw­
szych dwóch terminach, tylko za lub powy­
żej ceny szacunkowej w kwocie 117 zł. 50 
ct wa., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na ostatnim  term inie zaś także 
poniżej taiiowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 11 zl 75 ct. wa. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną rea l­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dra Milgroma, zosta. 
ustanowionym z substytucją dra Goldferba 
wreszcie, ze akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li- 
cjtacyjne w t. s. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja: dnia 21 kwietnia 1887

O
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny I Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 27 września 1886.

L 4715. (4187 2 - 3 )
C. k, sad powiatowy miej. deleg. S. 

II, we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
galic. kasy zaliczkowej we Lwowie, sumy 
575 zł. aw. z pn., licytację ciara hipotecz­
nego, wyk. bip 1. 276 i 90/2340, części 
ciała hipotecznego, wyk. hip. 1. 281 gm. 
kat Zarudce. własność Anieli Koziół 2 śl. 
Wideł i połowy ciała hipot. wyk. hip. 1. 274, 
tejże gminy właśność Michała Procia sta­
nowiącego, na dzień 30 czerwca 1887, o 
godzinie 10 rano, w biórze II.

Cena wywołania 1410 zł. i 760 zł. 
Poręczne 70 zł. 50 ct. i 38 zł.

Na term inie tym realności te, nabyć 
można za jakąbądź cenę.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registra­
turze..

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Dąbczański.

Lwów, 26 marca i 887.

L. 142. (4045 2— 3)
Dnia 19 lipca 1887, o 10 rano, odbę­

dzie się publiczna sprzedaż realności lk. 67, 
Uszew, wyk hip. 67 ks. gr. gm Uszew 
objętej, Wiktoryi Babrajowej własnej, na 
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie, celem zaspokojenia 5 
ra t po 15 zł. 99 ct. i reszty kapitału 283 
zł. 7 et, 25 zł. 15 ct. wa. z pn.

Cenę •' "wołania 500 zł., wadyum 50 zł. 
Wye hipoteczny i warunki licyta­

cyjne pr: ądnać można w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Brzesko. 15 marca 1887.

L. 293. (4143 2 - 3 )
Dnia 24 czerwca 1887, o godzinie 3 

po południu odbędzie się w budynku sądo­
wym, saia nr. 12, publiczna sprzedaż pre- 
tensyi, należących do masy rozbiorowej Me- 
chla Kohn i Irego Preis z Brzeźan najwię­
cej ofiarującemu za jakąkolwiekbądż cenę 
w gotówce.

Wadyum 100 zł.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Brzeżany, 26 maja 1887.

L. 947. (3844 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności Dr. 20 w Brzemie górnej na 1000 
zł. wa. oszacowanej, dnia 20 lipca, 17 sier­
pnia i 22 września 1887 o godzinie 10 ra ­
no nie poniżej ceny.

Wadyum 100 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułożę 
nia warunków ułatwiających term in na 
dzień 22 września 1887 o godzinie 4 po 
południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po roku 18^7 do hipoteki tej re­
alności weszli do rąk kuratora W alentego 
Lorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, 16 kwietnia 1887.

L. 3609. (3863 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o 10 godzinie rano, 
w dniu 22 lipca i 4 sierpnia 1887 tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 
9 września 1887 także poniżej tejże, licy- 
tacya realności, pod lk. 79 w Przemieni- 
kach położonej, wedle wyk. hipot. 1. 171, 
dłużnika Melona Kokołuwanka własnej, na 
rzecz Abrahama S treita pto 300 zł. a. w. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 865 zł.
Wadyum 86 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przeglądnąć wolno w ts. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych i tych, którymby uchwała niniejsza 
doręczoną być nte mogła, ustanowiono ku­
ratorem p. Em ila Łapickiego w Tyśmienicy. 

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmieniea. 31 marca 1887.

L. 1194. (4158 2 - 3 )
W tutojszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, w dniu 30 czerwca 1887, 
nawet poniżej ceny szacunkowej, lieytaeya 
realności pod lk. 224 w Kopyczyńcach Ber­
ła i Jecty  Naglerów własnej, na rzecz galic. 
akc banku hipotecznego, pto 226 zł. 80 ct. 
wa. z pn.

Cena wywołania 4000 z ł . , wadyum
200 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kopy czy ńoe, 15 maja 1887.

L. 2510. (3987 8—8)
Celem ściągnięcia sum dłużnych 184 

zł. 26 prc. odsetkami od 30 września 1883 
i 1 prc. prowizyi w kwocie 1 zł. 84 ct., 
184 zł. z 6 prc. od 30 marca 1884 i 1 prc. 
prowizyi 1 zł. 84 ct., 184 zł. z 6 prc od- 
set. od 30 września 1884 i 1 prc. prowizyi, 
1 zł. 84 et., kosztów egzekucyjnych 24 zł. 
77 ct. i B zł. 36 et., na rzeez c k. uprz. 
glc. akc. banku hipotecznego, rozpisujemy 
na koszt i niebezpieczeństwo Samuela Ho­
rowitza, w drodze relicytacyi ponowną przy 
musową sprzedaż realności pod 1. k 257 
w Kołomyi położonej, dotąd, jak  Dom. I  
)ag. 239 n. 1 haer. na imię Mendla Juris 

rozpisanej w jednym  term inie na dzień 28 
czerwca 1887, o godz. 10 z rana w B. V., 
na którym realność ta i niżej ceny szaeun- 
rowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 400 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Zakrzewski.
Bliższe warunki i akt oszacowania w

registraturze.
C. k. sąd obwodowy.

Kołomyja, 28 kwietnia 1887.

kowej.
Gdyby na powyższycn dwóch term; 

nach obie te realności lub jedna z nich 
przynajmniej za cenę szacunkową sprzedaną 
nie została, wyznacza się do ułożenia lżej 
szych warunków licytacyjnych term in na 
dzień 5 września 1887, o godzinie 10 z ra 
na, na który się niniejszem wszystkich 
wierzycieli hipotecznych wzywa z tą uwa­
gą, że głosy nie stawąjąeych na tym ter­
minie wierzycieli do większości suw ających 
policzone będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Daniel, adwokat w Wadowicach.

Resztę warunków akt oszacowania 
wyciąg hipoteczny, można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Andrychów, 24 marca 1887.

L. 9581. (4184 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję 
nia wierzytelności ogólnego rolniczo-kredy­
towego zakładu dla Galicyi i Bukowiny w 
kwocie 302 zł. z pn., odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności poc 
lk. 7, w Brykuli nowej położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 70, Maryi, Iw ana i 
Piotra Horaków własnej, dnia 30 czerwca, 
4 sierpnia i 7 września 1887, każdym ra 
zem o 10 godzinie przed południem, z tem 
nadmienieniem, że na dwóch pierwszych 
term inach powyższa realność tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
trzecim term inie nawet niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 500 zł.

Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 30 listopada 1886.

L. 5151. (3964 2 - 3 )
Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej lieytacyi dnia 
5 lipca i 3 sierpnia 1887 o godzinie 10 
rano w budynku sądowym r> alność wyk. 
hipot. księgi gruntowej dla Szołomienic 1.
113 o.ijętą Kością Iwańczuka własną, ce­
lem zaspokojenia pn tensyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi 18 ra t po 9 zł. i jedną ratę 9 zł 
9 ct wynoszącej.

Na tych dwóch term inach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatw iają­
cych wyznacza się term in na dzień 3 sier­
pnia i887 o godz. 12 w południe.

Cena wywołania 306 zł.
Wadyum 30 zł.

L. 2707. (3939 1— 3'
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniu 22 lipca i 4 sierpnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 
września 1887, poniżej takowej, lieytaeya 
realności pod nr. 42 w Krasiłówce położo­
nej, do spadkobierców po śp. Iwanie Klym 
pozostałych, należącej, wyk. hip. 1. 207 gm. 
Krasiłówka objętej, na rzecz Mendla pto 96
zł. a. w. z Pn - .

Cena wywołania 475 zł.
Wadyum 47 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus,
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla 
tych, którymby uchwała licytacyjna z ja- 
kichkolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanaw ia się kuratorem  p. E. Ł a ­
pickiego w Tyśmienicy.

C. k sąd powiatowy.
Tyśmieniea, 1 kwietnia 1887.

L 2414, (4179 1—3)
W dniu 30 czerwca, 27 lipca i 25 

sierpnia 1887. o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Niemiro- 
wie publiczna sprzedaż niewydzielonej po­
łowy realności pod 1. 104, w Białej poło­
żonej, wykazem hipotecznem 1. 148 objętej, 
Jurka Mazwiaka własnej i niewydzielonych 
\  części realności pod 1.102, w Białej po­
łożonej, wykazem hipotecznem 1. 83 objętej, 
Bartka Janiszynego własnych, na zaspokoje­
nie pretensyi Gersehona Kesslera w kwocie 
37 zł. 20 ct. wa. z pn.

Cena wywołania połowy ciała hipo­
tecznego wyk. hip. 1 148 jes t 205 zł. wa. 
a cena wywołania 3/4 części ciała hipotecz­
nego wyk. bip. 1. 83 jest 309 zł wa.

Wadyum co do pierwszego ciała 20 
zł. 50 et. w. a., a co do drugiego 30 zł.
90 ct w a.

Akt oszacowania, wyciąg z księgi 
gruntowej i resztę warunków licytacyjnych 
przajrzeć inożna w registraturze tutejszego 
sądu.

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków naznaczony na dzień 25 sierpnia 1887
4 godz. po południu.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza, p. Józefa Kapko, w Nie- 
mirowie.

C. k. sąd powiatowy.
Niemirów, 22 maja 1887.

Resztę warunków tudzież e.
i oszacowania można w registraturze pr 
glądnąć.

Dukla, dnia 31 m arca 1887.

L. 2859. (4176 l - 8j
Celem zaspokojenia wierzytelno 

Abraham a Dawida Falka w kwocie 50 •
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym ®n 
15 czerwca, 18 lipca i 17 sierpnia 1 ® • 
zawsze o godzinie 10 rano, przymusów 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. h 1 7 ’ 
174 objętej, w Liskach położonej, Mech* 
Reisera własnej, która przy trzecim term 
nie i niżej ceny szacunkowej 90 zł. sprz0' 
daną zostanie. . .•

Zakład 9 zł. Kuratorem wierzy®0* 
jest p. Włodzimierz Sidorowicz z Bełza 

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, 22 kwietnia 1887.

L. 888. (4183
W tutejszym sądzie odbędzie s ię  * 

godzinie 10 rano dnia 23 czerwca .* 
21 lipca 1887, powyżej ceny szacunkowi): 
zaś dnia 29 sierpnia 1887, nawet poniż0J 
takowej, lieytaeya realności 1. 405 wył?' 
czonej z realności pod nr. 257/118 w To®' 
ce, masy nieobjętej po śp. Herschu Herz< 
gu własnej, na rzecz Zakładu kredytowe#0 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie p* 
60 zł. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 **• 
Resztę warunków i akt opisania wolu0 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Turkn, dnia 29 marca 1887.

L. 1248. (4211 1—8
C. k. sąd powiatowy w Niepołomica®* 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dli® 
nej 643 zł. wa. z pn., egzekucyjną sprze' 
daż realności lwh. 53 gm. kat. Niepoło®1' 
ce objętej, a Joachim a i Cilli Grósslerć* 
własność stanowiącej, na rzecz pow. k&gJ 
oszczędności w Wieliczce, w dwóch ter®*T 
nach licytacyjnych, dnia 24 czerwca i 
ipca 1^87, każdym razem o godzinie ^  
irzed południem.

Cena wywołania tej realności wynO01 
4738 zł.

Wadyum zaś 474 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i Wjf' 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg*' 
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 18 marca 1887.

L. 1583 (4022 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomica®1 

irzeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż' 
nej 100 zł. w. a. z pn., egzekucyjną sprze; 
daż realności pod kk. 8 w Woli Batorskiej 

w. h. 8 ks. gr. gm Wola Batorska ob' 
ętej, dłużnika Macieja Cachla własnej na 

rzecz Feigli Mendlerowej na jednym  ter­
minie licytacyjnym w dniu 21 lipca 1887, 
o godz 10 rano.

Cena wywołania 1660 zł. w. a.
Zakład 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, i wy- 

ciąg hip. przejrzeć można Wjregistraturze są'
dowej.

Niepołomice, dnia 4 kwietnia 1887.

Konkursa.

L. 1665. (3935 1 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Lotti 

Schwarzbaumowej w kwocie 314 zł. 31V, 
ct. a. w. z p., odbędzie się w Andrychow- 
skim sądzie powiatowym w dniu 1 sierpnia 
i 5 września 1887, każdym razam o godzi­
nie 10 rano, przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nk. 103 i 104 w Andrychowie po­
łożonych lwh. 152 i 153 księgi gruntowej 
dla Andrychowa, dłużników Karola i Ma- 
ryanny Pruskich własnych.

Każda z tych realności osobno sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania real- 
! ności nk. 103 wynosi i 300 zł., zaś realno­

ści nk. 104 wynosi 800 zł. aw.

L. 3243. (4207 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 13 czerwca 1887, o godz, 
l i te j  rano, odbędzie się tamże lieytaeya 
nietabularuego gospodarstwa Michała Sa- 
turczaka, względnie tegoż spadkobierców, 
pod lk. 51 w Radenicach, na zaspokojenie 
dłużnych przez nich Zakładowi kred. włość, 
w likwidacyi we Lwowie, 21 ra t po 6 zł. 
aw. z pn., z dołożeniem, że na tym term i­
nie gospodarstwo rzeczone za jakąbądź cenę 
sprzedanem zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
400 zł. a w , zakład 40 zł. aw.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
cenienia tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć można w sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli i tych, któ­
rymby uchwałę niniejszą wcale nie, lub n a­
leżycie doręczyć nie można, ustanowiono 
kuratorem tutejszego notarusza p. W. Kró- 
kowskiego.

Mościska, 25 kwietnia 1887.

L. 7106 (4205 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dukli celem 

zaspokojenia 12 ra t po 9 zł. 75 ct. wa. i 
103 zł. 5 ct. wa. z pn , na rzecz Zakładu 
kred. włość w likwidacyi we Lwowie, wy­
znacza do licytacji realności Pawła Czu- 
pińskiego w Hyrowie, pod lk. 95 resp. 17 
ciała tabularnego niestanowiącej, 3 term ina 
16 czerwca, 18 lipca, 19 sierjpnia 1887, za- 
ws ■ e o 10 godz. rano, a ewentualnie do 
ułożenia warunków ułatwiających term in 
na 31 sierpnia 1887, o 10 godz. rano.

Cena wywołania 400 zł. wa 
40 zł. wa.

L. 7077. (4189
Celem obsadzenia w obrębie galic c. *■ 

Dyrekcyi lasów i domen posady c. k . nad' 
zorey lasów z roczną płacą 400 złr. wr»2 
z 25°/o dodatkiem akty walnym, tudzież ! 
systemizowanym każdym razem pobor0® 
drzewa deputatowego, i ewentualnie w®' 
nem pomieszkaniem, rozpisuje się konkurs- 

Władza, udzielająca posadę, zastrzeg* 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzor<$ 
lasów w razie uznania go niezdolnym dlatej 
posady, lub gdyby pod innym względ0® 
wymogom nie odpowiadał, po upływie pi0®' 
wszego roku, który ma być rokiem pry' 
bnyra, w krótkiej drodze ze służby wydal®' 
w którym to wypadku traci wydalony wsz®' 
kie z mianowania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia, wliczony® 
będzie czas próbny w czas służby.

Podania, własnoręcznie pisane i z&’ 
wierające dowody co do wieku, stanu d?‘ 
lychczasowego za trudn ien ia , moralno)®1 ’ 
znajomośei języka polskiego i niemiecki0# 
w słowie i piśmie, tudzież co do złożon«g° 
z postępem egzaminu państwowego dla na®' 
dzorców lasów i pomocników techniczno ®. 
sowych, wnieść należy w drodze przepisaB • 
do dnia 30 czerwca 1887 do Prezydyu® 
k. Dyrekcyi lasów i domen. ^

Kompetenci, ze stanu uprawniony® 
wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (® J 
p. p nr. 60 e i  1872) podoficerów, mają z80 
opatrzone certyfikatami podania w r*® 
pełnienia czynnej służby wnieść w dr o® 
przełożonej e. k. Władzy wojskowej, 
skowej komendy lub zakładu,) nie na leżą^  
zaś do związku wojskowego uprawnieni P° 
oficerowie w drodze odnośnego c. k. Star 

rano. stwa. u
., wadyum j C. k. galic. Dyrekcya dóbr państwowy
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Ł 1250 (4193 1—3)
Celem stułegu obsadzenia posady dru- 

jfb£o nauczyciela przy 3 klasowej szkole 
litow ej w Maryampolu rozpisuje się niniejszy 
“nkurs. Do posady tej przywiązaną jest 

j 'a®a roczna 450 z?r.; prawo prezentowania 
Wysługuje obszarowi dworskiemu wMaryam- 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
;!aj§ wnieść podania, zaopatrzone w prze­
l a ć  dowody, za pośrednictwem swych 
j/ftdz, do 20 lipca 1887 do c. k. okręgowej 
^ d y  szkolnej w Stanisławowie.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Stanisławów 4. czerwca 1887.

Księgi gruntowe.
7540. (3820 3—3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
j*aje do wiadomości, że dla gmin katastra l­
nych następujących:

Gawrzyłowa, w okręgu sądu powiato­
wego w Dębicy;

Góra Ropezycka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Ropczycach;

Gro hów, w okręgu sądu powiatowego 
W Mielcu;

Jamy, część. Isza i Partynia z miej- 
Nowością Schabowiec, w okręgu sądu po­
wiatowego w Radomyślu;

Jelna z Judaszówką i Baranówką, w 
°kręgu sądu powiatowego w Leżajsku;

Lipnica, w okręgu sądu powiatowego 
W Kolbuszowej ;

Gliczarów, w okręgu sądu powiatowe­
go w Nowym T a rg u ;

Zdynia, Ropki, Blechnarka, Bystra, w 
0kręj.u sądu powiatowego w Gorlicach;

Polany, Piorunka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Grybowie ;

Dubne, Krzyżówka, Kotów, w okręgu 
powiatowego w Krynicy;
Lubień, w okręgu sądu powiatowego 

W M yślenicach;
Rychwałd, Kurów, w okręgu sądu po­

wiatowego w Siemieniu położonych,—otwar- 
nowe księgi gruntowe i że term in wy­

bacz ony pierwszym edyktem z dnia 23 lu- 
6go 18bG 1. 2770, do zgłoszenia praw 

Meczowych, odnoszących się do nierucho- 
nioś.i wymienionymi księgami gruntowemi 
^ ję tjc h , z dniem 1 maja 1887 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy

likw idacji wierzytelności Hersza Kupfer- 
berga i Chairna Spiegel wyznaczyłem te r­
min na dzień 15 czerwca 1887, o godz. 9 
z rana, w biórze c. k. sądu powiatowego, 
na który interesowanych zapraszam.

H m iatyn, 30 maja 1887.
Komisarz konkursowy.

L. 7476. (4146 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Arona Lundau, w Sieniawie zamieszkałego, 
właściciela tartaku w H eitnek i Ossiko, 
we Węgrzech, w komitacie Saros położo­
nego, mianuje ck. adjunkta sądowego pana 
Wilke komisarzem konkursowym i poleca 
opieczętowanie i 6pisanie majątku masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata pana dr. C zaj­
kowskiego i wzywa się wszystkich wierzy­
cieli, ażeby na term inie dnia 22 czerwca 
1887, o 10tej godzinie rano z dowodami 
swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału w ierzycieli, u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 30. 
lipca 1887, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już ttczył, w sądzie tutejszym a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciw nym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

miasta Lwowa położonej dla nieznanych z 
miejsca pobytu Petroneli Turkawskiej i 
Anny Greu, Ignacego Lewakowsk>ego, Ok- 
tawji Lewakowsfc iej, Magdaleny Małkiewicz 
i Tomasza Sroki ustanawia w celu za­
stąpienia ich w tej sprawie adw. p. dr. 
Bobownika kuratorem z zastępstwem p. 
adw. dr. Dornbacha i wzywa tychże z miej­
sca pobytu nieznanych, by w celu strzeże­
nia swych praw albo ustanowionemu kura­
torowi potrzebn-j informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie ob.ali gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Lwów, 7 maja 1887.

L. 2691. 4116) ( .3 -3 )
L. 2691. Dobromilski c. k. sąd powia­

towy zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Mazura, że W.ojciech i Magda- 
lenna Drozdowicz zgłosili pod dniem 1.m ar­
ca 1887 prawo własności do realności pod 
1. k. 35 w Komurowicaeh i wzywa się go 
by na term inie dnia 13 Lipca 1887 osobi­
ście lub do kuratora dr. Józefa Byka, w 
Dobromilu się zgłosił.

Dobromil 11 maja 1887.

(4194 1 - 3 )
P. P. dr. Adolf Langer i Dr. Juda 

W iktor Ladesberg w pisani zostali z dniem 
4 czerwca 1887 do listy adwokatów z sie­
dzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 4 czerwca 1887.

term in do rozprawy na dzień 5 lipca 1887 
na godz. 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, ii  
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są- 

; dowi wskazać ma.
| Z c. k. sądu powiatowego

Stryj, dnia 20 kwietnia 1887.

L. 3093. (4038 3 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Izaaka M ardera zawiadamia się, iż w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez Jonasa 
Spinrada i Jnn. pozwu de praes. 23 lutego 
1887 1. 3093 o wykreślenie sumy 75 zł. wa. 
ze stanu biernego realności 1. 99 w Stryju, 
celem bronienia praw pozwanego ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dr. Byliny 
z substytucyą adw. dr. Baczyńskiego ze S try ­
ja wyznaczając w sprawie tej term in do 
rozprawy na dzień 27 czerwca 1887 na 9 
godz rano.

Zarazem poucza się pozwanego, że 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innogo zastępcę są ­
dowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Stryju, 23 lutego 1887.

L. 7720. 4110.
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po ­

daje do wiadomości, że na czas trzeehmie- 
sięcznego urlopu, udzielonego notaryuszowi 
Zygmuntowi Ruckiemu, w Nisku, dekretem 
ts. z 26 maja b. r. 1. 771'0, zamianowany 

Zarazem poleca się wierzycielom, nie zastępcą tegoż, c k. notaryusz Jan  Marty- 
mieszkająeym w Przemyślu lub w obrębie nowicz w Rozwadowie rozpoeżyna urzędo- 
tutejszego sądu powiatowego miej. deleg., wanie 1 czerwca 1887.
ażeby ustanowili odbiorcę pism w Przemy- W Tarnowie dnia 26 m aja 1887.
ślu zamieszkałego, równocześnie ze z zgło- _________
szeniem swych wierzytelności, gdyż w ra- ^ 10542 (4101 (1  31
zie przeciwnym w myśl §. i 11 ust konk j ‘ c  ^  d kl.ajow we Lwowie ogłasza
ustanowiony dla nich zostanie na ich k o sz t; że eelem doJ ęCzenia dla niemiadomego z
1 niebezpieczeństwo, na wniosek komisarza ż ci ■ miąjsea pobytu, Abrahama Zelig- 
konkursowego, kurator. -J - J - s

Na term inie zaś d. 17 sierpnia 1887 
u komisarza konkursowego odbyć się ma

- - - - -  jąeym, winni wierzyciele płynność zgłoszo- z g- paździeruika 1886, intabulaeyą Feliksk
m ez  istnienie lub hipoteczny stopień pierw- nych wierzytelności, oraz porządek w kto- -  A maj ż Pabisz za właścicieli realności
'zenstwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać. > d j k 604/ LvVOwie poJożonej doz
^ a ż a r ^ e e/a2nń0^rfvwdTnnPv ^ r L , h r y^  ! Na tymże term inie będzie usiłowaną U o u o - ■ kurator adw< dr. Dziędzielewie - 
Zarzutv dń dm' P J f j .  b ,  ' i  wierzycielom w miejsce; j s „hst t dr. Maryańskiego usta■rzuty do dnia lo  grudnia 18t7, włącznie j dotyeh -zasowego zsrządcy masy, tegoż za- j wj0fl"
®  S H 7.1A T kA U /1 Q f  A W U  m  TT7 Ir f  A  r u  rrr\ zi -rr 1 Trrtr A n  i o  ł i i  w ri (\v»nxr r t i ta l i  i n r r n  s * ________  * . _

kowicza przeznaczonej tus. uchwały z 16 
października 1886. 1. 475v4 — mocą której, 
na podstawie koutraklu kupna i sprzedaży

leWKśZ Z
ano-

* sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gm ina katastralna jest położoną 
p o s i l i ,  gdyż inaczej wpisy te nabędą skut 
ów wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
a&i też z powodu zaniedbania do pierwot­
nego stanu przywróconym.

Kraków, 3 maja 1887.

931 (4171)
Kom isja hypoteczna Stanisławowskie

stępcy i wydziału wierzycieli inne osoby j -Wzywa gię zatem fcegoż Abrahama
swego zaufania powołać. i Zeligkowicza, aby celem odebrania tej

Nakomec podaje się do wiadomości, d[a Qj J przezaacz„nej u U8tan0-
źe dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- t wj kuratora się zgłosił i to do wiado- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy mości% du podał] g dyż inaCzej ze zanieb- 
„Gazety Lwowskiej . i bania wyniknąć mogące szkodliwe skutki

Przemyśl, ! czerwca 1887. sam sobie przypisze.
Lwów dnia 7 maja 1887.

L. 2420. (4086)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy

L- 11801. 3661 ( 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia Gustawa Riterm anna 
niewiadomego z miejsca pobytu że przeciw 
niemu Salomon R itterm ann wniósł pozew 
de pro 4 maja 1887. 1. 11801 o nakaz 
zapłacenia sumy wekslowej 450 zlr. w. a. 
zpn. w skutek czego ustanowionym dla Gu­
stawa R itterm anna kuratorem adw. dr. 
Koya i  substytucyą adw. dr. Ławrowskiego 
i wydane nakaz zapłaty tej sumy zpn w 
dniu 6 maja 1887 1. 11801.

O ezem się Gustawa R itterm anna za­
wiadamia z wezwaniem aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielił potrzebnych informacyi, 
lub innego pełnomocnika ustanowił.

Kraków, 6 maja 1887.

L. 978. (3995 i _ 3)
Niewiadomych spadkobierców Augu­

styna Kwiatkowskiego i Brygidy z Chłonków 
Kwiatkowskiej, którzy byli małżoukami i 
zmarli w Szynwaldzie, pierwszy w dniu 9 
stycznia 1871, zaś druga w r. 1877. W zy­
wa się, ażeby się celem przyjęcia spadków 
powyższych w przeciągu roku zgłosili, po 
upływie bowiem tego czasu zostaną czę­
ści powyższych spadków przypadające nie 
zgłaszającym się, a ewentualnie całe te spad­
ki, odda ne jako bezdziedziczne skarbowi P ań ­
stwa.

G. k. Sąd pow. m. del.
Tarnów 6. kwietnia 1887.

L. 43 (4200)
W sprawie masy rozbiorowej A braha­

ma Sehapiry wyznaczam do likwidaeyi do-
   ... . . .  i datkowo zgłoszonych należytości term in w ■- . , . - » , .

c. k. sądu obwodowego zawiadamia, że ; tutejszym c. k. sądzie obwodowym na 13go w Rrzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwa-
^kusze posiadania w formie wykazów hy- ' czerwca 1887,'o 9 godzinie rano. ^  \  d.n i? 30 k,! f ± ia 1887 L 2194 wpisa-
£0tecznych sporządzony dla gmin katastral-1 Złoczów 17 m aja 1887. n0 ft maja 183? w regestrze handlowym
ftych Ladzkie i Łazardwka powiatu sądowe-1 C. k. komisarz konkursowy. d*a firmę Stanisław hr

Monasterzyska złożone są w kacelaryi ! __________  Potocki dla przedsiębiorstwa browaru w
komisyi hypotecznej w Łazarówce do po- L. 10: (4213 1—3) Brzeżanach, której właściciel Stanisław h r
6zechnego przeglądu. Podaję do wiadomości, iż ek. sąd ob Potocki w Brzeżanach zamieszkały tirmę

Z arzity  przeciw prawdziwości arku- ' wodowy w Tarnowie uchwałą z dnia 17go sam pełnein imieniem, skróconym tytułem
8*ów posiadania wnosić można przed korni- marca 1887 1 3723, ustanowił w myśl §. i pełnem  nazwiskiem podpisywać będzie. ■
8 ęhypoteczną w Łazarówce, ku czemu wy- 143 k k. dla masy rozbiorowej Józefa Gro- Brzeżany dnia 21 maja 1887.
*&acza sią term in na 7 czerwca 1887. na nowym zarządcą Markusa Heumauna, a __________

Stanisławów, 4 czerwca 1887. Berischa Rosenzweiga zastępcą zarządcy. L 16759 (4102 1—3>
r   I Mielec, 24 kwietnia 1887. ~ -
^ 47 (4206) | Sędzia powiatowy

Komisya hipoteczna w Gorlicach z a - ; jako komisarz konkursowy: Sitowski.
^iadamia, iż arkusze posiadania dla gminy 1 
pt& stralnej Hańczowy zostały ułożone i że L 5537. 
akowe w kancelaryi komisyi hipotecznej ' r7"'

C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­
mo czyni, iż w skutek prośby Zdzisława ; 
Marchwickiego celem doręczenia uchwały 
tabularnej z ■ 0 kwietnia 1886 1 16882^

(4197) Hugonowi Dutkiewiczowi z miejsca pobytu ;
Zawiadamiam wierzycieli konkurso- niewiadomemu, równocześnie ustanowiony

, wych masy rozbiorowej Wolfa Boinbaeha, został kurator w osobie adwokata dr. D ^'u'

Wyroki prasowe.
(4109)

3 m Dłamen ©einer UKajeftdt beS ftatferS !
S)a§ f. t. £anbeSgprid)t SBicrt al« g3refe* 

geriĄt fjat auj Slntrag ber f f. ©taatżanroalt* 
fĄaft erfauut, bafe 1. ber Snljalt beg itt ber 
9łt. 23 ber periobijĄen $>rucffd)rift:
^eit‘‘, jocialbemofratifĄeiS SBocfjenblatt oom 28. 
Ślfu: 1887 ouj ber erften ©eite entfjaftenen 
2IttiM§ mit ber Sluffcbnfi: „©foffeit" in bem 
§lbfa§e „2)te SBauernfrage“ in ber ©telle bon 
„©o ift ber 93auer“ bie „in anberem ©inne 
unterfdEjrciben" baź SSergr^en nac§ § 305 ©t 
©., unb 2. ber 3nf)alt be§ in biefer 5)rudE= 
fĄrift auf ber 3. unb 4. ©eite enthaltenen 
Brtilels mit bet Sluff^rift; „Slbjtammungg^ 
le^re unb @octaIi8mu«u in ber ©telle bon 
„Setne SoĄler SRatia bon 8 urgunb‘ bis 
©rneft, etn piefatidjoltfer" bal Serbreć^en

V ?  k bc.9tlinb£' unb §493 ©t. 8 - O .  bal SSerBot ber SBeiterberbrei=  
tung btefer Srudjd^dft aulgejprocben.

SBien, am 28 2Rai 1887.

bo

W ejrzeć można. . .  . . . . . . ___   ,     .. _____ ________
Zarzuty przeciw prawdziwości arku- że zarządca masy adwokat dr. Czajkowski biuskiego z substytucyą adwokata dr. Sko- i

8zów posiadania wnosić można do dnia 10 przedłożył projekt rozdziału funduszów ma- Wrońskiego. . i
®z6rwca 1887 w którym w razie zgłoszenia sy, który u zarządcy masy, lub u komisa- Powyższa uchwała doręcza się z życia
arzutńw dalsze dochodzenia prowadzone rza konkursowego przejrzany, lub w odpi- i miejsca pobytu niewiadomemu Hugonowi
Wą. sie podjęty być może i przeciw któremu Dutkiewiczowi do rąkj adwokata dr. Dziu-

Gorlice, 4 czerwca 1887. możliwe zarzuty najpóźniej do dnia 14go bińskiego. j -n  . . .  .
» ___________  czerwca 1887 ustnie, lub pisemnie przed Wzywamy niniejszym edyktem Hugo- J J 0 IllG S lG 1 1 1 3 i P r Y W 8 / l ł l l 0 ł

497 (4198) komisarzem konkursowym wniesione być na  Dutkiewicza, aby w należytym czasie r
, Podaje się do powszechnej wiadomo- mają. u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie

że arkuszejposiadania w formie wykazów Do rozprawy nad możliwemi zarzuta- osobiście albo przez innego zastępcę się
ipotecznych dla gminy katastralnej Tar- mi, niemniej do zatwierdzenia rozdziału wy- zgłosił i celem przestrzegania swoich praw I 541.  ̂ 4238.

Ogłoszenie konkursu,
Posada asystenta botaniki przy kra­

jowej wyższej szkole rolniczej wDublanach 
będzie nadaną na lat dwa, począwszy od 1 
października 1887.

Płaca roczna 600 zł. i pomieszkanie 
kawalerskie. Podania z dołączeniem me
tryki chrztu, świadectwa z odbytych stu-
dyów uniwersyteckich, tudzież dowodów 
prac w laboratoryaeh, wnosić należy do 
Kuratoryi szkoły na ręce Dyrekcyi do dnia 
5 lipca 1887 n. s.

DYREKCYA.

"tica polna zostały ułożone. znaczam term in na dzień 21 czerwca 1887 stosownych środków użył, ile że z zauied-
Zarzuty przeciw prawdziwości tako- o godz. i l  przed południem B. nr. 16, na bania wyniknąć mogące niekorzystne skut - j

J jc h  można wnosić do 13 czerwca 1887, który wierzycieli konkursowych, w szczegół- ki sobie przypisze. j
c* k. sądzie obwodowym w Stanisławo- ności zarządcę masy, tegoż zastępcę i wy- Lwów, dnia 14 maja 1887. j

poezem, w razie wniesionych zarzutów dział wierzycieli zapraszam.
^prow adzone będą dalsze dochodzenia w ’ Przemyśl, 2 czerwca 1887. 

biu 1 s nwrrwrna i s s t  C. k. Komisarz konkursowy.llu 13 czerwca 1887.
Stanisławów, dnia 4 czerwca 1887. 

C. k. komisya hipoteczna

(4039 8 - 3 ) ;

103.
Upadłości.

L. 5519.
Nieznanego z życia i miejsca pobytu j 

Leizora Neumarka zawiadamia się, iż wsku­
tek wniesionego przeciw niemu przez Seliga { 
Hochmana pozwu de praes. 5 kwietnia 1887 IRozmaite obwieszczenia. ______ _

L. 16009 (4190 2 —3) 1. 5519 o wykreślenie sumy 500 zł. a. w.
C. k sąd krajowy we Lwowie ustana- z pn. ze stanu biernego realności pod 1. k. 

wia w sprawie M ichała i Maryanny Stach- 106 m w Stryju, celem brouienia praw 
(4177 ] _ 3 )  niewiczów przeciw Wojciechowi Kozłow- pozwanego ustanowiono kuratora w osobie

§ Wierzycieli masy rozbiorowej Beili skiemu i innym o wpis prawa własności adw. dr Byliny z substytucyą adw. dr. Po- 
t"egel z Husiatyna zawiadamiam, iż do do % części parceli kat. 847/1 w I  dziel, pielą ze Stryja wyznaczając w sprawie tej

Lwowska Nr. 128 z dnia 7 czerwca 1887



VI. 2 a.m.r ..-r-.ięcie ra.ctiu.nlccf>w
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

W  F K A K tW I E
za czas od 1 kwietnia 1886 do 81 marca 1887 r.

C  I  a w ł :  O  c t  w

pr z yc hód  Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1886. R o z c h ó d

złr. ct

716.266 79

1,338 962 67

83 414 19

685.133 28

zł. 999.816.61 
„ 217.506.60

W roku 26 tym wystawiono 205.722 ważnych polic, któremi ubez­
pieczono wartość złr. 386,458.047 .

Zaliczka przeniesiona z roku 1885 netto 
Prowizya agencyjna i kontrasekuraeya 
Zaliczka zebrana w roku 26-tym 
Procenta od papierów wartościowych 
Procenta od gutówek lokowanych w Bankach i

Z a k ł a d a c h ........................................
Procenta od weksli stron ubezpieczonych 
Dochód z realności netto
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1

zł. 61.41606

„ 37.458-10
8.482-01

Kraków, dnia 31 marca 1887 r.
D Y Ii E  K C Y A : 

Zenon Słonecki. Maksymilian Łąpkowski.

złr.

782.310
2,669.624

107.356
1.767

101.993

ct.

01
53

17
93
97

3,663.052 61

Premia k o n t r a s e k u r a c y jn a ......................................................................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku 26 zł. 2,053.812.73 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych „ 714.850.06
Fundusz na szkody nieuregulowane . . zł. 114 221.59
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . „ 30.807.40
Zaliczka na dalsze lata . . . .  zł. 1,020.904.43
Prowizya agencyjna i kontrasekuraeya na dalsze lata „ 335.771 15

Koszta administracyjne:
Pcnsyc, emerytury, dodatki drożyzny i remuneracye zł.
Koszta lokalu nap biura Dyrekcyi i Reprezentacyi *
W ydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentacyi i A g en tó w  „
Koszta podróży adm inistracyjne . . .  „
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzorczej „
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p., potrzeby 

biura, prenum erata czasopism i inseraty „
Subweneye dla Straży ogniowych . . .  „
Odpisy z wartości inwentarza . . .  „
7e część remuneracyi i kosztów jubileuszowych „
V6 część kosztów z powodu zmiany taryfy . ,
Prow.zya agencyjna . . . . .  „

168.958.47 
9.541.08 

22.548.48 
5 101.83 
8 842.06

32 535.69 
3 .2 7 7 .-  
1.576.87 
9.467.39 
2.515.32 

331.601.09

Po strąceniu pruwizyi otrzymanej od Towarzystw 
kontrasekuracyjnych . . . .

Odpis wątpliwych należytości
Podatki r z ą d o w e ..................................................
S trata na ewaluacyi monet . . . .  
Rcstauraeya domu i odpis z wartości domu 
Fundusz na remuneracye . . . .  
Czysta pozostałość . . . . .

zł

zł.

595.965.28 

130 552 94 465.412
550

10.020

13.741
16.749

33*2.116

3,663,052

34
48
56
29
16
75
10

61

Henryk Kieszkowski.
KOMISYA KONTROLUJĄCA:

Fr. Jasiński. W. Gnoiński. St. Komornicki. W 7. Gniewosz. Z . Marchwicki.
Naczelnik rachunkowości; Jan  Geisler.

Stan czynny. Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1887 r. Stan bierny.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 Marca 1887 r.
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym .
Wi°rzytelność z« przyjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa 
Weksle od stron ubezpieczonych 
Zaległość n Agentów i Reprezentacyi 
Na rachunkn stron różnych .
Towarzystwo asekuracyjne

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego:
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu . • •
W towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i Towa 

rzyslwacL ochrony własności 
Gminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone sikaw':i 
4°/o Listy Zast. gal. Tow, Kredyt. N<m. zł. 24.000 po zł. 95.50
4 Listy Zast. gal. Tow. Kredyt, n. em, „ 364.400 po „ 92.75

Kupony bieżące . . . . . . . . .
i 1/ , 0/. Listy Zastawne gal. Tow Kredyt. „ 171.100 po „ 99.25

Kupony b i e ż ą c e ..................................................
5°/o Listy Zast. Zakł. Kredyt. Buków. „ 149.000 po „ 98.—

Kupony b i e ż ą c e ..................................................
5°/0 Listy Zast. Banku hip. premiowe „ 70.000 po „ 101-—

Kupony b i e ż ą c e ......................................................................
4 7 ,°/i Obligacye pożyczki kraj. z r. 188-3 „ 58.500 po „ 94.—

Kupony b i e ż ą c e .................................................. ..........
5°/0 Listy Zast. Banku hip. . . . „ 141.500 po 98.75

Kupony b i e ż ą c e .................................................. ..........
Lo r pożyczki loteryjnej z r. 1860 . „ 500 po 133.25

Kupony b i e ż ą c e .................................................. .......... . .
5°/# Listy Zast. Łrólestwa Polskiego Rbl. 273.250 po Rb. luO.501)

Kupony b i e ż ą c e .................................................................................
5% Listy zastawne miasta Warszawy Rbl. 6.850 a dy.1)

Kupony b i e ż ą c e ..................................................
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 124 .
Wartość realności we Lwowie w b u d o w ie ........................................
Wartość i n w e n t a r z a .................................................................................
4 7 ,7o List. Zast. Tow. Kred. (wł. fundusz.

e m e r y t . ) ...................................................Nom. 40.600 po 99.25
Kupony b i e ż ą c e ................................................................................

5°/o Listy Zast. Banku hip. premiowe (wł.
fundusz, em eryt) „ 38.500 „ 101.—
Kupony b i e ż ą c e ................................................................................

47,°/o List. Zast. Banku Kraj. (wł. fundusz.
e m e r y t . ) .................................................. „ 25.000 a 95.75
Kupony bieżące . . . .  .........................................

4°/0 LnityZast Tow Kredyt, (w ł  fundusz.
e m e r y t . ) ...................................................„ 3.000 a 92.75
Kupony b i e ż ą c e ................................................................................

Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność
funduszu kalek Straży o g n io w je h ) ..................................................

7 , Kosztów jubileuszowych i zmiany taryfy do umorzenia w na- 
ątępnych l a t a c h ............................................................ ..........

7 Rubel po 112 centów.
KrtTów, dnia 31 m arca 1887 r.

D Y R E K C Y A :  
Zenon Słonecki. Maksymilian Łępkowski.

złr.

162.549
244.433

21.828
174.697
445.441

62.189
43.484

50.000

276.124
18.375

360.901 
4.004 

169.816 
1.924 

146.020 
1.862 

70.700 
291 

54.990 
1.096 

1.39.731 
2 947 

666 
8

807.570 
4.283 
7.633 

195 
260.367 

96.632 
18 868

40.295
456

38.885
160

23.937
281

2.782
30

2.115

50.909
3,318.491

c t.

66
87
91
77
02
77
06

44

75
87

50

66

87
25
92
25
34
20
74 
64 
23 
25 
73
75

50
75

41

50
25

50

89 

2 £

Rezerwa zaliczki na d a lsze 'la ta  
Prow. agen. na dalsze lata i prem. konfrase

k u ra c y jn a ..................................................
Rezerwa na szkody nieuregulowane netto 
Fundusz na zwroty z lat poprzednich . 
Fundusz kalek straży ogniowych .
Fundusz na należytości skarbowe .
Fundusz emerytalny . . . .  
Fundusz dla straży ogniowych 
Fundusz dyspozycyjny dla Rady nadzorczej 
Fundusz na remuneracye

Fundusz rezerwowy ogniowy: 
Stan z dniem 1 kwietnia 1886 roku 

Przybyło w roku 26 z 10°/9 od zaliczek, z zysku 
na wylosowanych i sprzedanych papierach 
wartościowych i z niepodniesionego zwrotu

Razem
Różnica kursu papierów . . . . .

I l 7 °/0 zwrotu dla Członków . 
reszta pozostałości do funduszu 

emerytalnego . . . .

zł 1,020.904.43 

335 771.15

zł. 1,844.598.51

zł
zł.

114 102.21
1,958.700 72 

3.772.36
z ł. 330.074.34

2,041.76

złr.

685J33
83414 

111.5*2 
2.115 

11.691 
115.519 

3.289 
2.000 

16 749

,954,9*28

332.116

3 318 491

ct.

28
19
54
89
5C
85
76

75

36

10

22

Henryk Kieszkowski.
K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :

Fr. Jasiński. W. Gnoiński. St. Komornicki. Wł. Gniewosz. Z . Marchwicki.
Naczelnik rachunkowości: Ja n  Geisler.



YYTTT. Zamkniecie rachunków Działu ubezpieczeń od gradu za rok 1886.
Przychód Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1886. Rozchód

złr. ct. złr. ct.

W roku 1886 wystawiono 5.535 polic, któremi ubezpieczono 
wartość zł. 17,666.005.

Prem ia k o n t r a s e k u r a c y jn a ......................................................................
Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacyi . zł. 220.385.08 
Zwrot od towarzystw kontrasel uracyjnych . . „ 107.289 99

*69.504

113.095

15

09

Zebrano zaliczek .......................................................................................... 345.179 88
Prowizya a g e n c y j n a ........................................................ . 25.255.90
Koszta a d m i n i s t r a c y i .................................................. „ 25.811.90

Procenta od gotówki i weksli . . . . . . .
Z ewaluacyi n n n e t ........................................ ..........

8.804
161

97
89

zł. 51.067.80
Prowizya k o n tra se k u rac y jn a .............................................. . 25 425.60 25.642 20
Odpis wątpliwych z a le g ło ś c i ......................................................................
Saldo: pozostałość za rok 1886 . . . . .

1.868 
44.041

45
85

354 146 74 354.146 74

Stan czynny Rachunek bilansu z drliem 31 marca 1887 r. Stari biern)f

złr. ct. złr. ct.

Zaległości u Agentów . ..................................................
Bank Handlowy w Warszawie . . . . . . .
Weksle od stron u b ez p ie czo n y c h ............................................................
4 1/j°/o Listy zast. Gal. Tow. Kredyt. Ziem. Nom. 201.600 po 99.25
Kupony b i e ż ą c e ..........................................................................................
Towarzystwo ogniowe . • ' i ż
Niedobór z lat p o p rz e d n ic h ........................................ 118 618-93
Pozostałość z roku 1886 . . . . .  44.041*85

40.583
19.372
29.474

200.088
2.268

45.778

77
34
99

73

Fundusz na należytości sk a rb o w e ............................................................
Różni w ie rz y c ie le ..........................................................................................

Fundusz rezerwowy gradowy:
Stan z dniem 1 kwietnia 1886 r. . . .  zł. 355.715-13 
Przybyło w roku 1885 .................................................. „ 55.833-03

510
84

411 548

75

16
74.577 08

412 142 91 412.142 9l

Kraków, dnia 31 marca 188* r.
D Y R E K C Y  A : K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :

Zenon Słonecki. Maksymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski. Fr. Jasiński. W . Gnoiński. S t  Komornicki. Wł. Gniewosz. Z. Marchwicki.
Naczelnik rachunkowości: Ja n  Geisler.

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w KRAKOWIE,

'ot dziale ubezpieczeń, na. życie
za rok XVII.

t. j. za czas od 1 stycznia do BI grudnia 1886 roku.

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT
Z  u b ezp ieczeń  kap ita łów  i ren t.

pośmiertnych dożywotnich ogółem pośmiertnych dożywotnich ogółem

Przychód:

Przeniesienie rezerw i przeniesienie zaliczek 
z r. 1885 • . •

Przeniesienie funduszu na nieuregulowane 
szkody z r. 1885 . • • -
Przeniesienie funduszu na dywidendę z r . 1885 
Zebrane premie od ubezpieczonych kapitałów

rent
» ” .. "  ”

Wpisowe z polic .
Procenta od pożyczek .

„ od papierów warto 
ściowych .

Procenta od lokowanych fund
w inst. kred. . • _____

Eskont od wypłać, szkód i przep.
Zysk na papierach publ i agio .

zł. 88.287-71 

„ 46.7:8 04

„ 9.847-18
zadatki

20%  }

Podział zysku:
Od zł. 47.526-16 

18.151-99 
15°/0 f Od zł 173.883 73 

8 °/0 i  „ „ 108 237 85 
Na rezerwę zysków

specyalną .

w myśl statutu na 
fund. rezerw

A u »B.“ „ A + B “ , A “ „B .“ rA + B U

złr. ct. złr. ct złr. ct. złr ct. złr. Ct. złr. ct.
Rozchód:

1 Premie kontrasekuracyjne . . . . 44 605 82 2.108 74 46.714 5b
2 Wypłacone szkody (kapitały) 126.777 15 12.720 — 189.497 15

1,025.002 29 1,130.784 97 2.155.787 26 3 Fundusz na szkody nieuregulowane 39.025 - 1.134 48 40. 59 43
4 Wypłacone renty . . . . . 75 -- 5 92 _ 6 003 __

32.200 - 134 48 32 334 43 5 Zwrot premij z powodu wcześn. śmierci
26.335 74 7 460 17 33.795 91 obdarowan........................................................... --  --- _ 7.565 27 7.565 27

364.659 09 227.284 64 591.943 73 6 Wykup p o l i c .................................................. 18.664 05 24.958 26 43 622 8 *1.666 40 81.764 12 33.430 52 7 Rezerwy i przeniesienia pr- mij od kapitałów
2 588 39 764 21 3.352 60 prócz rezerwy reasekuracyjnej 1,134.677 48 1,292.851 15 2,427.528 63

8 Rezerwy i przeniesienia premij od rent prócz
rezerwy reasekuracyjnej . . . . 3 092 06 53.693 82 56.785 -b

9 Houorarya lekarskie . . . . . 3.598 — _ 3.598
10 Prowizye akwizycyjne . . . . . 12.274 72 8.698 64 20.973 26

76.120 73 68 732 20 144.852 93 11 „ incasso . . . . 11.972 99 4.412 42 16.385 41
1.286 16 1.286 16 12 Pensye, dodatki osobiste, aktywalne i pięcio­
8.751 76 7.694 48 16.446 24 letnie ............................................................ 18.280 9! 10.029 38 28.3 0 29

13 Remuneracye, zapomogi, odprawy i pensye
akwizytorów . . . . . . 5.954 14 27 12 5.981 26

14 Lokal, opał, światło, potrzeby biura i t d. 8.421 43 3.038 03 1! .459 46
15 Prenum erata, inseraty, papier, druki i portorya 3.074 76 2.015 51 5.090 27
16 Koszta podróży 697 0 464 72 1.161 80
17 Należytości rządowe i stemple 5.386 76 3.591 18 8.977 94
18 Odpis z wartości urządzenia 412 94 275 29 688 23
19 Wypłacona dywidenda . • 2 .0 ! 2 9* 5.467 90 26.480 82
20 Fundusz na niewypłaconą dywidendę . 5.322 81 1 99 27 7 315 08
21 Adaptacya realności 1. 9 ul. Basztowa 815 56 — — 815 56
22 Fundusz amortyzacyjuy realności 1. 9 ul.

Basztowa 2.000 -- — ... 2.000 __
23 Fundusz emerytalny urzędników . 1.200 - ... _. — 1.200 _
24 Straty na kursie rubla . . . . 18 742 81 12.495 20 31.238 0 '
25 Fundusz na różnicę kursu . . . 5.000 - 3.000 — 8.000

S a l d o  z y s k 47.526 16 18 15* 99 65.678 15
1.538.610 56 1,474.019 ■7. 3 ,0 13.229 78 1,538.610 5t> 1,474.619 22 3,013.229 7-

9.505 23 3.680 40 13.135 68

26.082 55 8.659 04 84.74' 59
9.919 20 4.848 24 14.767 44
2.019 18 1.014 31 3.033 49

1 47.526 16 18.151 99 65.678 15

Kraków, dnia 1 stycznia 1887 r.
D yrekcya T ow arzystw a w zajem nych u bezp ieczeń  w K ra k o w ie : 

Z. Słonecki. M . Dępkowski. H . Kieszkowski.
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Ce. Kieszkowski.

W dowód zgodności z księgami 
C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :

Z. Dembowski. J . hr. Męciński. Dr. M . Straszewski. J . Bielański. 
j a k o  K o m i s y a  k o n t r o l u j ą c a .
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Stan majątku działu ubezpieczeń na życie.

W artość
nominalna

kurs
 ̂ 31/i, 
1886

złr. ct. złr. ct. złr. jt.

S tan czynny.
Zapas gotówki na dniu 31 gru­

dnia 1886 ............................
Rozporządzalne należytości w 

instyt. kredytowych . . .
Papiery wartościowe według 

kursu z  31 grudnia 1886

w rubl. w złr. złr. ct. złr. ct. złr. ct.
Stan bierny.

Rezerwy i przen. pemij zabezp. 
kupi tatów „A.“ prócz re ­
zerwy reasekuracyjnej . .

Rezerwy i przen. premij zabezp. 
kapitałów „B .“ prócz re­
zerwy reasekuracyjnej . .

1

2

8

66.777

67.973

41

17

1

2
1,134.677

1,292.8-51

48

15 2,427.428 63
3%  Listy premiowe Wied. Zakr.

kred.............................................
5%  Listy premiowe Gal. Banku

Banku hipot....................... -
Kupon bieżący

10000

164.000

i 00-50 

103-25 169.330
2.733 33

10.050 

172 063 33

3

4

Rezerwy i przen. premij zabezp. 
rent „A.“ prócz rezerwy rea­
sekuracyjnej ............................

Rezerwy i przen. premij zabezp. 
ren t „B “ prócz rezerwy rea­

3.092 06

5°/o Listy zastawne Gal. Tow.
1.000 1.000

25

sekuracyjnej ............................ 53.693 82 56.785 88 2,484.314 51
kredyt, ziemsk. . . . .  

Kupon bieżący . .
100-—

— 1.025 —•
5 Fundusz na nieuregulowane 

szkody „A.“ ............................ 39.025 __
4 1/3°/o Listy zastawne Gal. Tow. 

kredyt, ziemsk........................ 238.101 99*50 286.909 50
6 Fundusz na nieuregulowane 

szkody „B.“ ............................ 1.134 43 40.159 43
6°/0 Listy zastawne Gal. Zakł.

kredyt, ziemsk........................
Kupon bieżący . .

80.000 100-— 80 000
800

—
80.800

7
: 8 

9

Dział ogniowy Tow. wzaj. ubezp. 
Fundusz na dywidendnę „A.“

„B.“
5.322
1.992

81
27

1.774

7.315

47

08
5 °/0 Listy komunalne Gal. Banku

k r a j o w e g o ............................
Kupon bieżący . .

25.000 100- - 25.000
312 50 25.312 50

10
11
12

„ „ różnicę kursu 
„ rezerwowy „A.“

n  «n n  r>
95.249
18.860

23
47

43.500

114.109 70
4 V /„  Listy zastawne Gal. 

Banku krajowego . . . . 200.000 98‘— 196.000
2.250

—

198250

13 
! 4

Rezerwy zysków „A. “ .  .
T)  U

„  „  JJ * . . .

157.553
38.740

94
38 196.294 32

Kupon bieżący . . — - ' 5 Rezerwy specyalne „A.“ . .
B “JJ » >1 •

42.242 72
4 V /0 Obligacye Gal Pożyczki

180.000 96-50 173.700
1.350

16 6.080 16 48.322 88
k r a jo w e j ..................................

Kupon bieżący . . — 175 050 -- 1 i 7 
18

Fundusz na dubiosa . . . .  
„ na koszta inlabula -yi 

na amortyzacyę domu 
Fundusze dwóch Spółek . .

13.161
239

74
68

5°/0 Losy państwowe z r. 1860 
Kupon bieżący . .

11.500 133-50 15.812 
76

5(1
67 15.889 17

19
20

2.000
95.149 92

4°/0 Losy Węg. regulacyi Cisy 
Kupon bieżący . .

6000 188-3''- 7 398 
60 _ 7.458

2 : Procenta naprzód pobrane . .
S a l d o  z y s k  . .

9.497
64.678

18
15

5°/0 Losy Państwowe róssyjskie 
5%  Listy zastawne Król. Polsk.

Kupon bieżący . .

200
102000

2 3 7 // 117  
1 0 0 1 11 17 119 340 

.431

554 58

73 120.771 73 j
5%  Listy zastawne m. W ar­

szawy .......................................
Kupon bieżący . .

36.200 S 9 . 5 0  1/11 7 42.142
527

22
09 42.669 31 I

5°/0 Oblig. pożyczki m. W ar­
szawy ........................................

Kupon bieżący . .
22.700 96 501/1 1 7 25.629

331
43
98 25.961 41

Akcye Banku hipotecznego 6.800 289 — 9.826 — ' ,122.590 53
4

5
6 
7

W artość realności przy ulicy
Basztowej 1. 9 ......................

Pożyczki na hipotekę . . . 
„ na police, pensye it .  d. 
„ na rachunkach bieżą­

cych .............................................

970 833 
442.370

141.350

36
6 '

88

197.094

1,554.654

83

6
8

9
10
11
12

13

Procenta zaległe w dniu 31 
grudnia 1886 zapłacone w
r. 1887 ..................................

Kwity niewykupione w Dyrekcyi
Różni d łu ż n ic y ............................
Towarzystwa retrocesyjne . . 
Reprezentaeye (Lwów, Czer- 

niowce, Berno, Praga) . . 
Agenci i akwizytorzy . . .

15.104
227

10.214
59.725

69
!4

54
91

8.472
16.781

85.272

94 * 
04 *

28 *

i
)

)
14 W artość urządzenia . . . . 2 .000

(61100 922.100 3.121.517 06 3,121.517 06

*) Do 15 maja r. 1887 spłacono przeszło 2/s części zaległości.
Kraków, dnia 1 stycznia 1887 r. W dowód zgodności z księgami

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. C złon ko w ie  R ady N a d zo rc ze j
Z. Słonecki. M . Łępkowski. H. Rieszkowski. Z. Dembowski. J . hr. Męciński. Dr. Zif. Straszewski. J. Bielański.

Naczelnik działu ubezp. na życie: jako Komisya kontrolująca.
Cz. Rieszkowzki.

Zamknięcie rachunków 

Towarzystwa wzajemnego kredytu
W K R A K O W I E

i Filii we Lwowie z dniem 3 i grudnia 1886 r.

Aktywa Rachunek bilansu z dniem 3 i grudnia 1886 r. Pasywa

Gotówka w kasie . . . . . . . . . .
Weksle C z ło n k ó w ...........................................................................................
Rachunek b ie ż ą c y ..........................................................................................

l i r . ct

Udziały Członków ......................................................................  .
W kładki na k s ią ż e c z k i ................................................................................
Weksle re e s k o n to w a n e ................................................................................
Procent od weksli pobrany na rok 1887 ........................................
Fundusz r e z e r w o w y .................................................. zł. H .739’25
Procent narosły w roku 1886 . „ 675-— 
Saldo z y s k ............................................................ ..........

złr. ct.

149.657
2,824.097

905

07
98
50

716.135
1,783.535

392.025
16.005

12.414
54.545

07

47

25
76

—2,974.660 55 X  9 7 4 .^ 0
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Straty Raelmnek zysków i strat. Zyski

Procent, od wkładek na książeczki . . . . .
„ od weasii reeskontowai^ eh . . . . .
„ dla funduszu rei.erf.ov. g o .............................................

koszta adm in istracji: płace, di ki, czynsz, koszta prawne i t. p 
„ „ podatki i n leżptośc: . . . .

Odpisane n a leżytośc i: . .........................................................
Saldo z y s k ........................................................  . z ł .  51.069*61
Przeniesienie z r. 1885 ........................................................   3.476-15

złr.

76.800 
7.987 

675 
14.897 
10.084 

3.1! 5

54.545

1*7.605

Z. Słonecki.

Przychód

B Y R E K C Y A :
M. Łępkowski. Henryk Kieszkowski.

Naczelnik bióra: Kroebl.

ct.

15
30

33
10
50

76

Procent od weksli:
Przeniesienie 
w roku 1886

z roku 1885 
pobrano

16.49403
160.253-10

Na r .ich mu k roku 1887 odpada 
Pozo.-taje na rachunek r. 1886 
Procent od Rachunku bieżącego 
Przeniesienie zysku z roku 1885

176 747 13 
16.005-47

złr.

160.741
3.387
3.476

167.605

ct

33
15

14

Kraków, 31 grudnia 1886 r.
KOMISYA KONTROLUJĄCA :

Franciszek Jasiński. Włodzimierz Gniewosz. Stan. Komornicki. Wincenty Gnoiński,

Wyciąg z ksiąg kasowych za 1886 r. Rozchód

fialdo gotówki z r. I 080 
Udziały wpłacone w ciągu roku 
Wkładki na książeczki .
Procent skapitalizowany .
W płaty na rachunek bieżący . 
Weksle spłacone 
Weksle reeskontowane .
Procent od weksli eskontowanyeh 
Procent od Rachunku bieżącego

2.799.127-70
66.319-99

złr.

60.714 23
77.253 62

2,865.447 69
4,524.71! 26

10,109.617 77
',528.220 —

160.253 10
3.387 33

19,'329.605

c t.

Udziały zwrócone . . . .  
Zwrot wkładek na książeczai 
Wypłaty na rachunek bieżący 
W eksle eskontowane 
Spłata weksli reeskontowanych 
Procent od weksli reeskontowanych 

„ ,, wkładek wypłacony
„ „ „ skapitalizowany

Wypłacona dywidenda za rok 1885 
tantiem a za rok 1885 . 

Koszta adm inistracyi 
Zapłacone podatki i należytości 
Odpisane należytości .
Dla funduszu emerytalnego 
Saldo na rok 1887 . . . .

10.480-16 
66.319 99

Z. Słonecki.
D Y R E K C Y A :

M  Łępkowski. H. Kieszkowski.
Naczelnik bióra : Kroebl.

złr. ct.

71.875 43
2,668.535 31
4,627.282 41

10,243.184 04
1,410.605 —

7.987 30

76.800 15
36.472 12

9.509 *24
14.397 33
10.084 10
*■ -3.115 !60fc

100 --
149.657 ° 7-

19,329.605 73

Kraków, dnia 31 grudnia 1886 r.
KOMISYA KONTROLUJĄCA:

Franciszek Jasiński. Włodzimierz Gniewosz. Stan. Komornicki. Wincenty Gnoiński

L 10618 4221.
Ogłoszenie.

Zarząd szpitala potrzebuje masła 
świeżego, w najlepszym gatunku 35°0  
klgr. Deklaraeye na dosfawę z ozna­

czeniem ceny, przyjmować się będę, 
do dnia 15 czerwca r. b. Bliższe wyja­
śnienia udzielać będzie Zarzad szpitala. 

Zarząd szpitala powsz. kraj. 
Lwów, dnia 6 czerwca 1887.

Obwieszczeni e.

VAN HOUTENA
C Z Y S T E  K A E E U

uznane jest ogólnie 956 30— 30

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao
Pod względem swej wielkiej w ydrtnośoi jest VAIM H O U T E N A  C Z Y S T E  

K A K A O , jakkolwiek na oko drozsze, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka V A N  H O U T E N A  C Z Y S T E G O  K A K A O  nie kosztuje więcej, niż fili 
żanka herbaty lub kaw y; ponieważ jednak jes t napojem szozególniej poży­
wnym i ł tw o strawnym , przeto rzeozyw iśoie  kosztuje znaoznie m niej.

Do nabycia w w i ę k s z z f c h  apteka ;h, drogeryaeh, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w pustkach  blaszanych po */,, */* i ’/s kilo netto towaru.

M iejsca aprzedaży we Lwowie i BA LLA BA N  K arol, handel korzenuy, 
ulica H ali tka 1. 22. — H ubner Al y . y, aroguista , zliea Karola L udw ika 1. 13, (dawniej cu­
k iern ia  R otlenders. — F . W . KRÓ LIKOW SKI, handel korzenny, plac MarjHctd 1. 7. — 
M A R K IEW IC Z S tanisław , handel korzenny, R ynek I. 42. NARODNA TO R C H O W LA  
z wszystkiemi llljam i, ul. n rm iaó sk a  1. 1. F ry d ry k  Sehleioher, uh S ykstuska 1. 2.; S. W oj­
ciechowski, handel korzenny, ul Cborążczyzua 1. 6. — w  Rzeszowie J. Schaitter & Comp.

|  J a a  |
^  poleca: ^

,H, Czernidło glicerynowe jt
r S  paehnace, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny połysk, miękczy i potęguję wytrwałość £ 5

‘ skóry pudełko 5, 10. 2u i 50 ct.

^  Smarowidło litewskie M
| | i  do obuwia i skó-, mi kczj skórę, czyni ją  nieprzem akalną i trw ałą , pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 z łr. j |

ATRAMENT czarny kamneszowy M
iH j  nie p leś .ie je , n ie osadź? się, piór nie psuje, jes t zawsze czarny i p łynny  i zupełnie iH ,
a a  nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 ct. B I

r|f FARBT DO STEMPLI W
■  d  n iebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flsszeczka po 15 et. B E

I A t r a m e n t  do znaczenia b ielizny bez gumy, [jj1
1  ̂ flaszeczka 30 centów.

Dnia 15 czerwca 1887 odbędzie się 
w domu pod nr t>6 w Kamionce str.

Walne zgromadzenie
członków Towarzystwa Kredytowego 
w Kamionce str. stow. zarej. z ugr. 
por. na które wszystkich członków  

się zaprasza.

P orządek d z ie n n y :
1. Przedłożeni? bilansu za rok 1886.
2. udzielenie Dyrekcji absuiutoryum 

z rachunków czynności z 1886.
3. 'fcdczytanie i zatwierdzenie 2 ifijt.ę- 

; pu uchwały rady zawiadowczoj z dnia 15
marca 1 uchwały z dnia 24 maja i8 ; 7. 

i 4. wnioski członków.
DY REK CYA 

I ćr lass. Frank.

f i f i
iff, Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1.
M  3, Hotei Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- M  

nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek I. 2. 6998 38-9 j ł

I

P u &  Ł o m y t y
l»<»d Lwonem.

Zarząd kąpieli siarczanych parowych i żela- 
zisto-borowinowych odszuzególnioue d.yph ■ ,-in 
pucbw alnju i us u a  ie Jh Ą ło ii.i.-zo  J.-.kar- 

sk ej K r a t o  i - .

Rozpoczęcie sezonu 20 maja.
Choroby, w których kąpiele s a r c z a n e  

z świetnym skutkiem używane być mogą, są: 
gościec i d u r  (R heuitiatitinus e t A itn ritis), 
zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, cboro ly  
skórne, k i ł a  (sy p h ilis ',  z a n i e c z y s z c z e n i e  k r w i
m erkuryalne, zan iedb ..-e  lub zastarzałe ch i­
ru rg iczne  w y /ad k i, jako  to :  z w ijfu ięd la , zła- 
n u n ia ,  rany , l.adliw e blizny i t. p.

Przed bramą zakładu jest przy- 
9 9  Stanek kolei państwowej.

Jazda  ze Lwowa trw a 27 m inut. Prócz 
zw ykły-h  pociągów rano i “ ieezór odjeżdża 

pociąg osobowy ze  Lwowa 
o godzinie 11 m. 45 p r-ed  po łudn iem , po 
wraca z Pu-tom yt o godz. 4 po po udniu.

S tały lekarz w m iejscu. R ts tau racy a  wy­
borna. W ik t w abonam encie, lub a !a carte , 
po um iarkow anych cenach.

Zwraca się szczególniejszą uwagę 
na kąpiele borowinowe (Moorbader), 
które pod względem składu swego 
chemicznegn nie ustępują w niczem 
kąpielom zagranicznym i mogą byó 
z równym skutkiem użyte w cierpie­
niach kobiecych jak  Francensbadzine.

3*48 7—12

Ld & Ś Ć  3ASK0RNA M 0 U L K =

I
W  PARYŻU

M aść ta  leczy  wrzodzianki, pry­
szcze , czerw oności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

na  częściach cia ła  porosłych włosami 
i w szelkie s ła b ó s t in a sk ó rn e ; w strzy ­
m uje natychm iast wypadanie w łosów  
na brwiach i głowie i skutecznie  
działa naporost włosów .

YIRESCIT FDNDO gj0ik 2 frank i we F ra n c y i w P ary żu  
w  ap tece  p. M O U L IN , 30, u lica  Louis-le-G rand.

W e Lwow ie w a p tek ach  pp. M ik o lasch a i W ew iór- 
sk iego  > — w K rakow ie  : w ap te k ac h  pp. T rauczyń- 
sk iego  R ed y k a  i W iszniew skiego.

Nakładem księgarni

M. Himmelblaua
w K ra k o  w ie

wyszła tablica (na kartonie)

„GALERIA KRÓLÓW POLSKICH"
rysunku akwar. Tondosa,

33 portretów w eałej figurze
z zachowaniem strojów z każdej epoki — 

na około są herby wejewództw  
dawnej Polski.

C e n a  1  *1. 4 0  c t .  3503(3—3)

5 z e m a t y z m
Królestwa Galicy! i L edom eryl|‘ 
z W lelkiem  Ks. Krakowskiem  

na rok
W F  1 S 8 7  - * |

uabyó można po cenie 2  z ł r .  CO c£ . 
w ekspedyoyi 

„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J  
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z któryeh przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I Y  I M I i i D  BLA QAL.il! VI

lorcelanj, szRła i mmii
m& Lwowie^ ul. Trybunalska 1. >8*

pofct s»

KIELISZKI do WINA szampańskiego!
płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 

wysokie (flety) gładkie rznięte.
SZKLANECZKI do szampana (modne)

  gładkie i deseniowane.

p a ń  I
S p r z e d a ję  p o  c i  t ia e l t  f a b r y c z n y c h
Chiffony, Shirtingi, Perkale, Dymy, 

Oxford, Calicot, Wassertuch,
Webę King

i wszystkie wyroby bawełniane z fabryki 
HENRYKA SCHROLLA I SYNA

handel płócien i bielizny 40 61 10
J A N A  RIEDLA

we Lwowie.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.
P a s tU le s  de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZEOlW

Z A T W A R D Z E N IU
i s łab o śc io m  k tó re  m u  to w a rz y sz ą  ja k o  to  :
k r w a w n i c ó m ,  ż ó ł c i ,  b r a k o w i  a p e t y t u , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  Ż O Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t.d .

B ard zo  p rzy jem n y  do  z a ż y w a n ia ,— nie za w ióra 
w  sob ie  żadnej czą s tk i d ra żn iąc e j, - b ierze  się  
nie zm ien ia jąc  w  niczćm  an i p rz y w y k n ie n  an  
z a tru d n ie ń  codziennych . u - ' .™

N ie .b ę d n y  i  n ie n a k o d liw y  n a w e t kob ie to m  
brzem iennym , po łożn icom , dz ieciom  i s ta rco m . 
Spzedaje  się  w e w szy s tk ic h  sk ła d a c h  m a te ry a ło w  

ap teczn y ch  i w  a p te k ac h .

R am buteau.Parffe, E. Grillon, 2 7 , rue

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
pod zarządem

Towarzystwa Krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń 
w y p ła ca  sw o im  cz ło n k o m  za  ro k  1886

6°0 dywidendy
względnie dodatkowo l° /0 do poprzednio już wypłaconych 5°/0 od udziałów 

wniesionych do dnia 1 października 1866 r.
Dywidenda odebraną być może w  kasie Towarzystwa w Krakowie, lub 

we Filii we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki udziałowej; nieodebrane 
zaś do 31 grudnia b. r., .dopisuje si$ do udziału w myśl §. 6 statutów.

Kraków, 6 czerwca 1887. (P rzed ruku nie opłacam y) 4210 1 - 3

#  U m ili .
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-G-efalls-Direction garantirte

XII. STAATS-LOTTERIE
JgSgT- filr gemeinsamte Militar-Woliltliiitlgkeits-Zwecke.

10.128 Gewfsinsfe im  G e s a m m tb e tra g e  v o n  201.000 Guidsn,
und z w a r .

1 Haupttreffer mit 60.000 fi., 1 Haupttreffer mit 15.000 fl., 1 Haupttreffer mit
5.000 fl. einheitliche Notenrente,

mit 30 Vor und Naehtreffern, dan 5 T reflem  zu 1000 fl., 40  T reffern  zu 200  tt. uud 50  T reflem  
zu 100 fl. eiuheitU ehe N etenreute, endlieli B argew innste im G esam m tbetrage von 100.000 fl.

Die Zieliuiig erfo lg t unw iderru llkd i am  5 J u l i  1887. 
WSGT E<n Los kostet 2 fl. 6. W.

D ie niitieien B esstim m ungen en thalt der Spielp lan , w eleher m it den Loseu bei der A btheilung 
fiir S a a ts -L o te rie n , S tad t, R iem ergasse 7, 2. Stock, im  Jaeoberhofa, sowie bei den zahlreicben 

A bsatsorganen unengeitlich  zu bekommeu ist.
- D ie  L o s e  w e rd e n  p o r to f r e i z u g e s e n d e t .

W ien, A pril 1887.

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion,
Abtheilung der Staatslotterie.

Majątek ziemskiPrzez wys. e. k. Namiestnictwo we Lwowie 
koncesjonowany Zakład krowiankowy w

L ish  S w i ę i ,  i p e w n ,  j w  T a r n o p o l s k i ™ ,  b o a p o ś r .d n i o  p r z y  k o le i ,
w  J . A . I  n a j l e p s z e j  g l e b y  p s z e n n e j ,  z ł ą k a m i  1 0 0 0

po oenie 60 et, flolkę, w ystarczającą do zaszazepie- j m o r g ó w , w r a z  z p r o p i n a c j ą ,  n a  s p r z e d a ż  z a
n ia  2 dzieei. W iększe zam ówienia znuczu.* łaDiej. i cenę 160.000 z ł .  W  Banku pozostaje 79 000
Skład w Krakowie w aptece p. Ł  W iśni* k ieg o  ] r f  B i iż s z e  8 z e z P „ ó f y  u  adwokata d r a  T i l l a
w Przem yślu  w ap tece  p. M ańkowskiego, w B todach • T . « T * i i  * i r i

3789 w aptece o, Latidesbersrera. il HO) I L w o w ie ,  U l. J a g i e l l o ń s k a  n r .  2. 4073 2 —12

wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE

Zdrokun) W ł. Łozińskiego ul. Uzurneckiego 1. 12 dom Wernera,

płatne w^30 dni po wypowiedzeniu 
w 60  
w 90 „

kwietnia 1887.

(Rrw drafe wić budzie płaco iy ;. 

2440

d t r e e o t j l .

♦1s -*M IM
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(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papierń braci Fiałkowskich.


